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Y DZIENI 


Kategoryczne veto rządu polskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Paryż 3. 9. (B) Premjer Herriot przyjął wczo 
raj ambasadora polskiego Chłapowskiego, któ- 
ry zawiadomił go o stanowisku rządu polskie- 
go wobec żądań niemieckich. 

Jak z kół dobrze pointormowanych docosza. 
oświadczył premjerowi francuskiemu, że rząd 
polski jak najkałegoryczniej odrzuca żgdania 
niemieckie w sprawie równości zbrojeń. Po- 
ldobne oświadczenie złożył również poseł cze- 
chosłowacki w Paryżu. 


A : ma 
Abglja też sprzeciwia sę 
Paryż 3. 9. (B) „Echo de Paris“ dowiadnje 
się. Że rząd angielski zawiadomił francuskie 
ministerstwo spraw zagranicznych, iż bezwa- 
runkowo sprzeciwia się zwiększeniu zbrojeń 
niemieckich na lądzie, morzu i w powietrzu. 
Wczoraj wieczór oświadczył Herriot dzien- 
oem z uśmiechem: „Zadały mi Nimes 


Zbrećniczy ¿maet 
w 


i do opracowania małe zadanie wakacyjne Bę- 
dẹ się starał wypracować je, jak na porzędne- 
jgo i spokojnego ucznia przystało”. 


| Francuska rada ministrów obra- 


| dujenad v.emoriałem niemieckim 
| Paryż 3. 9. (B) Dziś przedpołudniem odhyła 
się w pałacu Klizejskim rada ministrów pod 
| przewodnictwem prezydenta republiki, wWedie 
ogłoszonego komunikatu, na posiedzeniu tem 
premjer Herriot złożył obszerne sprawozdanie 
z różnych bieżących problemów międzynaro- 
| dowych. 
, Jak z kół dobrze poinforimowanych donoszą 
| rada ministrów zajinowała się również memo- 
randum rządu niemieckiego. Stanowisko, ja- 
kie zajmie rząd w tej sprawie zostało jedno- 
,myślnie zaaprobowane przez wszystkich człon 
I ków rządu. 


na konsulai polski 


Opolu 


zbrojny rapad na policjanta pełniącego siużbe 
przeť bucynkiem konsulatu 


Wrocław 3. 9. (R) Ubiegłej nocy o pólnocy 
dokonano w Opolu napadu na policjanta, peł- 
niącego służbę pod budynkiem — generalnego 
konsulatu polskiego. Niewyśledzeni sprawcy, 
ukryci w pobliskim ogrodzie poczęli posteru- 
kowego obrzucać kamieniami a następnie 


otwarli na niego ogień rewolwerowy Posicrun . 


kowy odpowiedział również ogniem rewolwero 


wym, w następstwie czego napastnicy zbiegli 
Jedno z kul napastników raniła pozterunkowe 
| go ciężko w nogę 

| Dodjęty przez zaalarmowana połici« pościg 
nie dal żadnego rezultatu. Policja sądzi że 
e' udziło spiawcora o zamach na korlat pal- 
ski. 


— 


Napreżona syluacja w Szanghaju 


Paryż 3. 9- PAT. Na skutek protestów iavoń- 
skich burmistrz Szangham wydał zarządzenie. 
mające na celu hamowanie gwatłowności kam- 
tanji antyjapońskiejj prowadzonej przez chiń- 
skie związki terorystyczne  grupujące się pod 
nazwą „Krew“. oraz zawiesił pisma chińskie. 
zamieszczające artykuły o treści antyjapońskiej. 

Do Szanghaiu przybyły wczoraj kanonierki 
| japońskie. Okręt wojenny „łdsumu* miał za- 
winąć dziś również do portu. W ten sposób koń 
czy się koncentrację trzeciej eskadry japoń- 
skiej na wodach Wang-Poo: W Szanghaju pa- 
nuie przekonanie. że ten ruch wojenny ma na 
celu atak Japonii i Mandżurii na prowincję Je- 
hol w najbliższym czasie. Mandżurski minister 
spraw zagranicznych zawiadomił wczoraj rząd 
nankiński, że gabinet mandżurski zamierza 
przedsięwziąć odpowiednie kroki celem uwol- 
nienia prowincji Jehol od band partyzanckich. 
Ogólnie oczekuje się tam ofensywy z kofioem 
pory deszczowej. 


Londyn 3. 9. (L) Wedle doniesień z Tokio, 


rząd mandźurski zwrócił się telegraficznie do 
rządu chińskiego w Nankinie z ostrzeżeniem. 
aby nie udzielał poparcia powstańcom chiń- 
skim w Mandżurji. Podobne ostrzeżenie pze- 
słane zostało marszałkowi Czang-Hsue-Liango 
wi. 


Komisja ankietowa Ligi Narodów 
ukończyła pracę 


Paryż 3. 9. (B) Wysłana do Mandżurji ko- 
imisja ankiełowa Ligi Narodów zakończyła 
swe prace ij wraca z Pekinu do Europy. Spra- 
wozdanie komisji zostało przez wszystkich 
członków jednomyślnie przyjęte i podpisane. 
Treść tego sprawozdania przesłana zostanie 
rządowi chińskiemu i japońskiemu a równo- 
cześnie zostanie opublikowana przez Ligę Na- 
rodów. Przewodniczący komisji Lytton i kil- 
ku innych członków wraca do Europy drogą 
powietrzną, natomiast delegat francuski i nie- 
miecki wyjechali do Europy przez Syberje. 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do admirstracji, 
Rekopisów redakcja nię zwraca. Za juseraty redakcia nie odpow'ada. 
Ceny Człosteń | prenumeraty uwidocznione na ostatnie; stronie, 


RZEZ ZN 

Dziś w numerze 

(prócz artykułu wsteępnego:) 

B. Singer: Witosowe gody na terenie „Wyzwo- 
lenia" 

Adw. Dr. Goldblatt: Problem ksiąg kupieckich 
wedle nowego kodeksu karnego (ID 

Dr. W. Fallek: Rozpaczliwe położenie teatru 

| żydowskiego 

(jd): Ilaussa! 

M. K: W r. 1960 Francja i Polska silniejsze 
będą od Niemiec 

Przebieg zjazdu kibucu „Akiby“ 

Jimmy Walker — bonater naszych czasów 

Z mody 

| Poradnik szkolny. 


[j 


'P.Fartsfein u p. Prezydenta 
Rzpliej 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


| Warszawa 3. 9. (Sin) Przed wyjazdem za- 
granicę członek Egzekutywy sjońskiej p. Farb 
stein przyjęty został przez p. Prezydenta Wzpli 
tej. klóremu przedstawił pracę ludności żydow 
kiej w Palestynie i udział żydów polskich w 
tej pracy. P. Prezydent wysłuchał uważnie spra 
wozdania p. Farbsteina i zadał mu szereg py- 
tań, wykazując wielką znajomość tamtejszych 
stosunków Również min. Zaleski przyjął p. 
Farbsteina. d 


—-050— 


. - LK) 
| Przed zamknięciem konferencji 
rewizjonistycznej 
Wiedeń 3. 9. ŻAT. Po dłuższych naradach 
komisyjnych światowej konferencji rewizjo- 
nistycznej zdołano przezwyciężyć trudności po 
wsłałe przy redagowaniu rezolucyj w kilku 
spornych sprawach. W komisji organizacyj- 
nej opracowano jednolitą formułkę w sprawie 
szekla. W komisji palestyńskiej osiągnięto po- 
rozumienie w sprawie zakresu autonomji or- 
ganizacji rewizjonistycznej w Palestynie. Jak 
przypuszczają, konferencja zakończy się w $0- 
botę późnym wieczorem. Do nowej egzekuty- 
wy rewizjonistycznej Ryszard Lichtheim praw 
dopodobnie wybrany nie będzie. 

—gło— 


Zlot Stahlhelmu składa hołd 
Hohenzollernom 


Berlin 3. 9. PAT. Wczorajsze zebranie stahl- 
helmu, będące inauguracją zlotu stahlhelmow= 
ców, zamieniło się w maniiestacyjmy hołd na 
cześć obecnych na sali przedstawicieli domu 
Hohenzollernów. W zebraniu uczestniczył mię- 
dzy innymi b. kronprinz Wilhelm pruski, który 
zjawił się w mundurze oficera huzarów. Przy- 
był również z Wiednia przywódca heimwehry 
Starhemberg- W przemówieniu inauguracyjnem 
mir. Stephani, witając przedstawicieli Hohenzał 
lernów. podkreślił, że na manifesacyjny zlot 
przyrzekił przybyć po raz pierwszy od lat 18 
ołicjalni przedstawiciele rządu Rzeszy: 
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„NOWY DZIENNIK", poniedziałek 5. 9. 1932 


Nic się nie zmieniło... 


' Znany publicysta sjonistyczny, redaktor 
praskiej „Selbstwehr* tow. Feliks Wcitsch 
zwraca uwagę na Ssymptomatycznz zbieżność 
dwóch enuncjacyj z ostatnich dni, które do- 
Skenale charakteryzują obecną sytuację żydo- 
stwa niemieckiego — i żydostwa wogóle. Je- 
dną z nich jest pogromowy apel Goebbelsa, 
drugą — uspakajająca deklaracja Hindenbur- 
ga. W związku z procesem bytomskim. który 
mic współnego nie miał z żydostwera — czte- 
rech hitlerowców zamordowało kornunistę Po- 
Jaka — napisał Goebbels w swoim organie: 
„ls wird die Stunde kommen, da die Staats- 
gewalt andere Aufgaben zu erfiillen hat, als 
die Verräter im Volke vor der Wut des Vol- 
kes zu schützen. Vergesst es nie, Karneraden! 
Sagt es Euch hundertmal im Tag vor, so dass 
es Fuch bis in Eure tiefsten Träume verfolgt: 
Die Juden sind schuld. Und sie werden dem 

trafgerichte, das sie verdienen, nicht ent- 
„gchen!* — A jednocześnie prezydent państwa 
Ilwyraża ubolewanie z powodu wykroczeń prze- 
ciwko ludności żydowskiej... 

Goebbels, wpływowy demagog, przywódca 
potężnego stronnictwa grozi pośromami. 
Hindenburg, głowa państwa, uspakaja, ubole- 
wa, zapewnia ochronę... 

Tak jest dzisiaj, tak wyglądała sytuacja 
iprzez cały ciąg żydowskego rozpró:zenia, nic 
Isie nie zmieniło... Jesteśmy dziś tein, czem by- 
liśmy w średniowieczu: bezpańską zwierzyną 
dla porastających w pióra demagogów, a ob- 
jektem ochrony (Schutzjuden) dla panują- 
cych. 

W stosunku ludów do Żydów można było 
zawsze — i można jeszcze dzisiaj — rozróżnić 
trzy warstwy. Lud jako taki nie jest antyse- 
micki, a dopiero pod wpływem antysemickiej 
propagandy można w nim, dzięki znanym pra 
widłom psychologji grup, rozpętać nienawiść 
do żydów. Drugą warstwa, która stanowi wła 
ściwe niebezpieczeństwo dla Żydów, są dema- 
gogiczni politycy, którzy w pogoni za karjerą 
zdobywają sobie masy najłatwiejszy:n i naj- 
tańszym sposobem, a mianowicie zapomocą 
szczucia ich przeciw Żydom. W tym kierunku 
oddał — i dziś jeszcze oddaje — antysemi- 
tyzm nieocenione usługi wszystkim tego 
rodzaju demagogom. Tak było podczas wojen 
Krzyżowych, podczas wszystkich prześladowań 
Żydów w Niemczech, na Zachodzie i na Wscho 
dzie Europy, podczas ruchu chrześcijańsko-spo 
łecznego w Austrji, dziś z okazji propagandy 
narodowo socjalistycznej w Niemczech, u nas 
w Polsce na tle agitacji endeckiej itd. W tym 
sensie pisaliśmy na tem miejscu niedawno te- 
mu o „dobrodziejstwie antysemityzmu”. Przy 
toczyliśmy wówczas szereg konkretnych do- 
wodów na to, że agitacja hitlerowska opiera 
się głównie na momencie „żydowskim. Nic 
pozytywnego nie łączy tych ludzi, a tylko ar- 
gument „żydowski* pozwala im tuszować we- 
wnętrzne dyferencje ideologiczne i jednoczyć 
swe szeregi urojonem widmem wewnętrznego 
„wroga“. Ogromnie charakterystyczny przy- 
kład „dobrodziejstwa antysemityzmu’ przyta- 

„cza pisarz faszystowski Curtio Malaparte 
(pseud.) w swej książce o „Zamachu stanu” 
(przez „Nowy Dziennik“ już omówionej). O- 
kazuje się, że Stalin zawdzięcza swoje zwycię- 
stwo w roku 1927 nad Trockim w pierwszym 
rzędzie — antysemityzmowi. Czując mianowi- 
cie swoją słabą, a w każdym razie niepewną 
pozycję, rozpętał Stalin z całą świadomością 
orgję antysemityzmu, ażeby Trockiego i jego 
zwolenników skompromitować i w oczach ma- 
sy zdyskredytować właśnie jako.. Żydów. 
Sprytna ta sztuczka udała się, jak wieray, do- 
skonale: główny zwycięzea rewolucji paździer- 
nikowej, człowiek, którego genjałnej taktyce 
zwycięstwo tej rewolucji należy przyrisać. zo- 
stał po wyrafinowanych szykanach z kraj. 
wygnany i wwrfzony. Tak świetna i nieza 


i 


nych i obrotnych demagogów!... 

Trzecią wreszcie warstwą, o ile idzie o sto- 
sunek ludów do społeczności żydowskiej, są 
panujący. Ta warstwa broni Żydów przed a- 
takami drugiej warstwy. Motywy tej ochrony 
są rozmaite: w średniowieczu był to interes, 
był to profit, jaki ochrona Żydów w gotówce 
i na czysto przynosiła. Dzisiaj chodzi parują- 
cym o utrzymanie spokoju w kraju, nieraz o 
polityczną walkę przeciw warstwie drugiej, 
czasem o wywołanie pozoru, że się jest huma- 
nitarnym, tu i ówdzie dominuje istolne poczu - 
cie sprawiedliwości i ludzkości. 

Na tym-to stosunku ochrony opierał się byt 
żydowski przez długie stulecia, czy to patro- 
nami byli cesarze lub królowie, papieże czy 
biskupi, książęta czy hrabiowie, alboteż tylko 
właściciele dóbr pe wsiach. 

Znamienną przytem jest rzeczą, iż rodzaj 
stosunku do Żydów nie zależy od osób jako 
takich, lecz od ich przynależności do drugiej 
względnie trzeciej warstwy. Stąd widzimy 
często, że deimagog, który dorwie się władzy i 
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Qbstrukcja, zie lunkcje trawienia, rozkład i fermen. 
tacja w jelitach, nadkwaśność soku żołądkowego, 
nieczysta cera na twarzy, piersiach i plecach, czyraki, 
katary błony śluzowej, ust, przemijają prędko przy 
użyciu naturalnej wody gorzkiej , Franciszka Józefa". 
| CN || 
piastuje już oficjalne stanowisko rządowe, na- 
gle zmienia swój stosunek do antysemityzmu... 
Na tej to „metamorfozie“ polega nadzieja Żży- 
dów, ratująca ich w najgorszych czasach przed 
rozpaczą. s 

Taka jest w perspektywie dziejów żydow- 
ska sytuacja w golusie. Słusznie zauważa Fe- 
liks Weltsch, jak niezwykle silnera musiało 
być religijne i historyczne samopoczucie ży- 
dostwa, skoro mogło ono przetrwać przez cał 
stulecia, stanowiąc bezpańską zwierzynę dla 
demagogji a objekt ochrony dla możnych te- 
go świala. żydostwo było w ten sposób litylko 
objektem dziejów. A żaden naród nie może 
być na stałe litylko objektem, jeśli niema się 
to odbić ujemnie na jego duszy i świadomości. 
Tutaj leży najwieksze niebczpieczeństwo ży- 
dowskiej sytuacji, które w naszych dniach zno 
wu tak jaskrawo na jaw występuje. Jedyną na 
tę sytuację odpowiedzią jest platforma żydow- 
sko-narodowego ruchu odrodzeniowego, z Pa- 
lestyną jako jego idea centralną. 
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Wzrost obiegu pienieżnego 


Warszawa 3. 9. Bilans Banku Polskiego na 
31 sierpnia wykazuje znaczny przyrost obiegu 
banknotów i bilonu. Obieg biletów bankowych 
wynosi 1.081.700.000 zł, co w porównaniu z 
bilansem na 20 ub. m. oznacza wzrost o 
47.600.000 zł. Obieg bilonu na 31 sierpnia wy- 
nosił 278.100.000 co w porównaniu z poprze- 
dnia dekada wznacza wzrost o 17.300.000 zł. 
Bank Polski ma w zapasie bilonu na sumę 
48.000.000 zł, cu razem z bilonem, znajdają- 
cym się w obiegu daje sumę 326.100.000 zł. 
Zapas złota wynosi 477.2 (plus 1.1) miljona zł. 
Waluty i należności zaliczone do pokrycia wy 
noszą 46.9 (plus 0.5) miljona złotych. Pienią- 
dze i należności niezaliczone do pokrycia wy- 
noszą 99.9 miljonów złotych, to jest o 5 mi- 
ljonów mniej. Porlfel wekslowy wzrósł o 9.5 
miljona zł. do sumy 657.600.000 zł. Pożyczki za 
stawowe zmniejszyły się e półtora miljona zł., 
do sumy 119.100.000 zł. Dług skarbu państwa 
w Banku Polskim pozostał bez zmiany na po- 
ziomie 90 miljonów zł. Natychmiast płatne zo 


bowiązania Banku z uwagi na koniec miesią- 
ca zmniejszyły się o 45.5 miljona zł. do sumy 
147.2 miljona zł. Kruszcowo- walutowe pokryv- 
cie obiegu wynosiło 31 sierpnia 42.7 procent, 
co oznacza wzrost o 0.4 proc. Pokrycie wyłą- 
cznie złotem pozostawało bez zmiany na po- 
ziomi 38.8 proc. 
BANK POLSKI 93—95 

Warszawa 3. 9. W dniu dzisiejszym na ryn- 
ku akcyjnym zwyżkowały dalej akcje Bank% 
Polskiego i akcje Haberbuscha, dla in::vct 
akcyj tendencja utrzymana. Bank Polski 93 
95. 

MNIEJSZY PROCENT PROTESTÓW 
WEKSLOWYCH 

Warszawa 3. 9. Wobec ostrej selekcji i cen 
zury przedstawionego do dyskonta materjału 
wekslowego wskażnik niewypłacalności jakirn 
jest odsetek protestowanych weksli w Banku 
Folskim obniżył się w sierpniu do 2.8 procenł. 
W lipcu wynosił on 3.1 proc. 
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kielce płacą kontrybucję 
rosyjską! 


Kielce 3. 9. W Kielcach toczył się sensacyjny 
proces o kontrybucję. 

Kiedy ro zajęciu Kielc przez legjonistów w r. 
1914 zostały one następnie odbite przez wojska 
rosyjskie. Rosjanie nałożyli na Kielce kontrybu- 
cję w wysokaści 100.000 rubli. Połowę kontry- 
bucji miała zapłacić ludność chrześcijańska, a 
pułowę ludność żydowska: Sumy tej dostarczy 
łv Oddział Banku Handlowego w Łodzi oraz 
Tow. Kredytowe. Skutkiem starań posłów po" 
skich w Dumie car polecił zwrócić kontrybucję 
tymczasem jednak Rosianie opuścili Kielce, 

Obecnie Bank Handlowy wystąpił ze skarga 
przeciw magistratowi Kielc o zwrot 50.000 ru- 
bli. czyli 33.330 złotych. Sąd zasądził magistrat 
na zapłacenie tej suny- Miasto znajduje się w 
trudnej sytuacji finansowej i musi obecnie płacić 
kontrybucję- Równocześnie analogiczny proces 
wytoczono gminie żydowskiej w Kielcach. 


Rząd niemiecki wyraża 
ukolewanie 


Berlin 3. 9. PAT. W toku rozmowy, która mia 
ła miejsce w dniu dzisiejszym między posel- 
stwem R P. w Berlinie a niemieckim urzędem 
spraw zagranicznych, strona niemiecka wyraz 
ła uboiewanie z powodu ostanich zajść przed 


SN | > konsulatem generalnym Rzplitej w Opolu. Star 
wodną bronią jest antysemityzm w ręku adol- | zdrowia policjanta, który przy tem zajściu zo- 


stał ciężko ranny, budzi poważne obawy. Jak 
wiadome, dzięki interwencji tego policjanta kon 
swat generalny Rzeczypospolitej został uchro- 
niony. 


Zwłoka w załatwieniu memo- 
randum niemieckiego 


Paryż 3. 9. (B). Z kół poinformowanych dono- 
szą, że rząd francuski załatwi memorandum nie 
niieckie w sprawie równouprawnienia w ścis- 
łem porozumieniu z państwami. które w Lozan- 
nie podpisały pakt zaufania- Odpowiednie kro- 
ki poczyni również rząd francuski w Waszyng* 
tonie. Zapewniają. że upłynie ieszcze sporo cza 
Si, zanim kwestia ta zostanie załatwiona, po- 
nieważ w chwili obecnej większość ministrów 
odpowiedzialnych różnych państw bawi na ur- 
lonach- 


V. Sckubert u Mussoliniego 1 


Rzyin 3. 9. (R). Mussolini przyjął dziś niemie 
«kiego ambasadecra w Rzymie, v. Schuberta. 
Jak oficjalnie donoszą, tematem rozmowy było 
ostatnie memorandum niemieckie w sprawie ró 
wnouwprawnienia w dziedzinie zbrojeń. 


Rodzina Hutchinson ląduje 
w (Grenlandii 


Kopenhaga 3. 9. PAT. Rodzina Hutchinson. 
która odbywa lot ponad Atlantykiem, wyłlądo- 
wała na Grenlandji w Godthaab. Miejszowe wta 
dze zaprotestowały przeciwko iądowaniu bez 
zawiadomienia unrzedniego, 


> 
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Wiedeń 3. 9. PAT. Na dzisiejszem pienar- 


inem posiedzeniu CIAMAC'u uchwalona zosia- 
'ła rezolucja końcowa w sprawie pokoju i roz- 
brojenia. Rezolucja wzywa uczestników woj- 


ny wszystkich państw do zwalczania wojny i 
do czujności wobec intryg, mających na celu 
utrącenie sprawy rozbrojenia. Najważniejszy 
jest ustęp drugi rezolucji, w którym jest po- 
wiedziane: VII] kongres CIAMAC'u stwierdza, 
że wyścig w zbrojeniach niepokoi narody i ui- 

y je, nie dając im wzamian za to żadnego 
|oezpieczeństwa. Państwa, które podpisały pakt 
„igi Narodów, nie powinny uchylać się od zo- 
powiązań, co do ograniczenia zbrojeń do ini- 
nimum przez wzajemne umowy i przez dąże- 
nie do zrównania zbrojeń w myśl art. 8 paktu 
Ligi Narodów, a to przez rozbrojenie, a nie 
przez zwiększenie zbrojeń. Ograniczenia te 
wraz z rozbrojeniem moralnem muszą odnosić 
się nietylko do armij regularnych, lecz także 
do wszystkich organizacyj wojskowych przy- 
gotowujących wojnę, które winno być znie- 
Ko 
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uczestnicy wolny 


Skuteczność tych ograniczeń zależy od zor- 
ganizowania ścisłej kontroli międzynarodowe. | 
nad budżetami wojskowemi poszczególnych 
państw i nad wolną fabrykacją broni. 

CIAMAC proklamuje, że pierwszym celem, 

który ma być osiągnięty, musi być zupełne, 
przeprowadzone stopniowo zniesienie zbrojeń 
narodowych, połączone z obowiązkowem sądo 
wnictwern rozjemczem. Tylko połączenie wszy 
stkich narodów, zainicjowane przez Brianda, 
| umożliwi rozwiązanie wszystkich tych zaga- 
| dnień, które wydają się w chwili obecnej nie- 
| rozwiązalne. Trwały pokój może być osiągnę 
ty tylko wówczas, jeśli wszystkie narody będą 
wolne i jeśli wszystkim obywatelom zapew- 
niona będzie wolność osobista. 

Rezolucja poleca wkońcu zarządowi kongre- 
su, by podjął z końcem 1932 r. lub z poczat- 
kiem 1983 r. akcję celem zjednoczenia wszyst- 
kich państw dla przeprowadzenia ogólnego roz 
brojenia i rozpoczęcia propagandy przeciwwo- 
| iennej. 


Światowy kongres pokoju 


Wiedeń 3. 9. PAT. W czasie od 4-9 wrześnła 
obradować iu będzie 29-ty kongres pokoju 
światowego. Uroczysie otwarcie kongresu na- 
stąpi w niedzielę w wielkiej sali parlamentu 
austrjackiego. Równocześnie odbędą się w róż- 
nych kościołach nabożeństwa i kazania na in- 
tencję pokoju światowego. 

Obrady merytoryczne rozpoczną się w po- 
niedziałek 5 bm. Na porządku dziennym kon- 
gresu znajduje się sprawa genewskiej konfe- 
rencji rozbrojeniowej, sprawozdawcy: prof. 
dr. Foyer (Paryż), prof. Quidde (Mornach jam), 
2) Rozbrojenie moralne, sprawozdawcy: prof. 
dr. Adolf Keller (Genewa), pani Avril de Saint 
Croix (Paryż). pani Puffer-Morgan (Waszyng 
ton), 3) przesilenie gospodarcze, sprawozdaw- 
ča: sen. La Fontaine (Bruksela), 4) rewizja 
traktatów pokojowych w myśl art. 19 pakiu 


Ligi Narodów, sprawozdawca prof. Georges 
Scelle i prof. Hans Wehberg obaj z Genewy. 

Z Polaków weźmie udział w kongresie me- 
cenas łypacewicz, p. Jadwiga Łypacewiczowa 
ı pos. "zn Dębski. 

W sebotę popołudniu odbyła się konferen- 
cja piesowa, na której prof. Quidde przedsta- 
wił cele kongresu pokojowego. Prof Quidde 
wyraził się z uznaniem œ akcji Niemiec w 
sprawie zbrojeń, zaznaczając, że pacyfiści są 
za rozbrojeniem powszechnem, natomiast prze 
ciwn* są zwiększeniu zbrojeń. Co się tyczy re- 
wizji traktatów pokojowych, nie chcą pacyfiś- 
ci rozpatrywać poszczególnych spraw Spor- 
nych. Akcja ich idzie w kierunku zastosowa- 
nia art. 19 paktu Ligi Narodów do rewizji 

| ESC traktatów pokojowych. 
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KRONIKA TELEGRAFICZNA 

Warszawa 3. 9. (Sin) Do Warszawy przybył 
wiceminister Beck i objął urzędowanie. 

Warszawa 3. 9. (Sin) Polskie władze woj- 
skowe ustaliły program pobytu w Polsce szefa 
sztabu armji amerykańskiej Douglasa Mac Ar- 
tura. Przyjedzie on do Warszawy 7-go i he- 
dzie obecny na międzydywizyjnych ćwicze- 
niach polowych na Wołyniu prowadzonych 
przez generała Rydz-Śmigłego, które potrwają 
2 dni. 

Warszawa 3. 9. (Sin) W związku z podaną 
przez nas wczoraj wiadomością 0 stanowisku 
Polski wobec projektu niemieckiego dowiadu- 
jemy się, że jeszcze onegdaj poseł niemiecki w 
Warszawie von Moltke odwiedził ministra spr. 
zagranicznych Zaleskiego i przedstawił mu 
memorandum rządu niemieckiego w sprawie 
równości zbrojeń, 

Radom 3. 9. ŻAT. Zmarł tu w 53 roku życia 
prezes gminy żydowskiej w Radomiu Benja- 
min Hochmann. Należał on do najwybitniej- 
szych działaczy rzemieślniczych. 

Jerozolima 3. 9. ŻAT. Następcą zmarłego 
Sonnenfełlda mianowany” został rabin Duszyń 
ski pochodzący z Słowacji. 

Morawska Ostrawa 3 9- PAT: Podczas trenin 
gu na wyścigowym torze samochodowym w 
Brnie uległ katastrofie włoski kierowca Siena. 
który jadac na maszynie „Alia Romeo* w peł- 
nym pędzie. najechal na drzewo: Doznał on zła- 
mania nogi i ogólnych obrażeń. W tym samym 
prawie czasie uległ wypadkowi austriacki auto 


mobilista Meier. który jednak wyszedł bez 
szwanku. Wóz natomiast marki „.Bugatti* został 
rozbity- 


Wiedeń 3 9 (W) Zmarła tu dawna 
waczka opery dworskiej Irena Abeudroth. 


śpie- 


imigracja do Palestyny 


Jerozolma 3. 9. ŻAT. Według urzędowego 
sprawozdania w ciągu miesiąca lipca przy- 
było do Palestyny 513 imigrantów w tej licz- 
bie 418 Żydów. Wśród Żydów 74 wpuszczono 
w charakterze kapitalistów. 


Groźny wybuch w fabryce 


Madryt 3. 9. (R) W fabryce przetworów 
siarkowych w pobliżu Aritequera w Hiszpanji 
południowej wydarzył się wczoraj wybuch, 
wskutek czego część fabryki uległa zniszcze- 
niu. Po wybuchu powstał pożar, który strawił 
doszczętnie resztę zabudowania. Straty male- 
rjalne są bardzo wielkie. 7 osób odniosło rany. 


Wieś zagrożona zasypaniem 


Zurych 3. 9. PAT. Wieś Lindhall koło Glarus 
położona; u stóp góry Kilchenhóck. zagrożona 
jest zasypaniem wobec powolnego obsuwania 
się zbocza góry. Przed paru dniami zaszło wię 
ksze obsunięcie się terenu i około 1000 metrów 
sześc. ziemi i kamieni zsunęło się w dolinę. nie 
wyrządzając jednak większych szkód. Władze 
postanewity ewakuować wieś. co napotyka na 
sprzeciw ze strony mieszkańców: 


Sztokholm 3. 9. (R. W pobliżu wysepki Sven- 
ska Bicerm na Bałtyku zatonął szkuner niemie- 
cki „Clare Lise". Z 8 osób załogi 4 osoby zosta 
ły wytatowane przez statek szwedzki „Vania“ 
podczas gdy kapitan sternik i 2 marynarzy uto- 
nęło. 

— W rpołudniowej Belgji akty teroru w stosun 
ku do górników. pracujących w kopalniach. sa 
«oraz czestszę. W kilku wypadkach robici zo 
* stali przez strajkujących emigranci polscy: 


RLKI Z WOJNA 
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Lekarz chorób garies 


DiRegina Turowa 


powróciła i i ordynuje 


Kraków-Podgórze, Krakusa 8, isl, 117-65 


P. premier na Zamku 


Warszawa 3. 9. PAT. P. Prezydent kzplitej 
przyjął dzisiaj przedrołudniem prezesa rady mi 
nistrów. Aleksandra Prystora. który informo- 
wał p. Prezydenta o bieżących pracach rządu: 


B. wiceminister — rejentem 


Warszawa 3. 9. (Sin) B. wiceminister spra- 
wiedliwości Świątkowski został mianowany re 
jentem hipotecznym w Łodzi. 


Chińska misja oświatowa 
w Warszawie 


Warszawa 3. 9. PAT. W dniu dzisiejszym © 
godz. 10-tej rano przybyła do Warszawy mi- 
sja oświatowa chińska: W salonach recepcyi- 
nych na dworcu głównym powitali przybyłą do 
Polski misję chińska podsekretarz stanu w min. 
W. R. i O. P. Pieracki, naczelnik wydziału poli- 
tyczno-oświatowego Dr. Kozubski. zastępca na- 
czelnika wydziału wschodniego Min. spraw za- 
gran. Dr. Jan Starzewski. P. wicemin. Pieracki 
wygłosił przemówienie powitalne- 


Hr. Grawina podał się operacji 


Gdańsk 3. 9. PAT. Wysoki Komisarz Ligi Na 
rodów, hr. Gravina, zachorował na zamalenię 
ślepej kiszki i dziś poddał się operacji w szpita- 
lu. Komunikat, wydany przez biuro Wysokiego 
Komisarza, głosi. że operacja udała się całko- 


„wicie į że istnieje nadzieja szybkiego powrotu 


do zdrowia. 


Burzliwe demonstracje haken- 
kreuzlerów w Mor. Ostrawie 


Maerawska Ostrawa 3. 9, PAT. W dniu wczo- 
raiszym odbyć się miało w tutejszym Domu Nie 
mieckim publiczne zebranie hakenkreuzlerów, 
zwołane przez pos: Junga» przywódcy „Volks- 
sportu“ na znak protestu przeciwko członkom 
trybunału, przed którym toczy się obecnie gło- 
śny proces o zdradę stanu kiku członków Volks 
sportu. Większość czeska w Morawskiej Ostra- 
wie, czując się zwołaniem takiego zebrania spro 
wokowana. nie dopuściła do odbycia wiecu. 

Na sali doszło do bójki między Czechami a 
Niemcami, w czasie której 3 osoby zostały zra- 
nione, a sala zdemoiowana. Przed domem nie- 
mieckim demonstrował blisko 5-tysięczny thum. 
Dzięki interwencji policji do poważniejszych 
starć nie doszło: 


Wykrycie spisku komunistycz- 
nego w Madrycie 


Madryt 3. 9. (R) Dziennik „La Voz" donosi, 
że w Madrycie wykryty został spisek komuni- 
styczny, zmierzający do obalenia obecnego rzą 
du i wprowadzenia ustroju sowieckiego. Za- 
mach stanu miał być dokonany w niedzielę 4 
bm. Kilkadziesiąt osób aresztowano, w tem 2 
cudzoziemców. 


Warszawa 3. 9. (Sin) Prawdopodobny prze- 
bieg pogody na niedzielę 4 bm.: Wyżyna Mato- 
polska. Śląsk. Podhale, Tatry i  Malopeiska 
wschodnia: Zachmurzenie przeważnie duże, 
miejscami drobne deszcze. Dość ciepło, umiar- 
kowane wiatry południowo- zachodnie i za- 
chodnie. 


— Dwaj młodzi alpiniści z Monachium. Frank 
Singer i Karol Schneider wspięli sie na Dent 
Blanche 4364 m. ed strony północnej. dotych- 
czas nigdy nie zdobyty, 


dm SPORTI 


Kio wejdzie do Ligi? 


Walki o wejście do Ligi trwają dopiero dwa ty- 
godnie, trudno więc już obecnie przewidzieć, kto 
zdobędzie zaszczytny tytuł mistrza Polski kl. A 
i zauwansuje do extraklasy piłkarskiej. Pierwsze 
wyniki pozwalają jednak na pewną ocenę sytua- 
cji. 

W pierwszej grupie prowadzi chwilowo Legja 
poznańska, która na dwie gry zdobyła 3 punkty 
i stosunek bramek 5:1. Faworytem tej grupy jest 
jednak drugi z kolei ŁTSG. Drużyna ta rozegra- 
ła dotychczas tylko jedno spotkanie, zdobywając 
dwa punkty i świetny stosunek bramek 7:2. Trze- 
cie miejsce zajmuje bydgoska Polonia która na 
dwie gry wywałazyła 1 pkt. i stosunek bramek 
3:0. Mistrz Warszawy Gwiazda narazie znajduje 
się na ostatniem miejscu — jedna gra, O punktów, 
stosunek bramek 0:4. 

W drugiej grupie walką rozstrzygnie się pomię- 
dzy Podgórzem a IFC. Większe szanse ma Pod- 
górze, który wygrał raz z IFC., a rewanżowy mecz 
gra na swoim terenie. Nie ulega jednak wątpli- 
wości, że drużyna Śląska nie ustępuje bynajmniej 
swemu przeciwnikowi i w razie, gdyby mecz re 


pierwszem miejscu zadecyduje trzeci mecz na 
gruncie neutralnym. Chwilowo stan tabeli w tej 
grupie przedstawia się następująco: 1) Podgórze 
2 gry 4 pkt., stosunek bramek 5:1, 2) IFC. 1 gra 
O pkt., stosunek bramek 1:3, 3) Warta z Zawier- 
cia 1 gra, O pkt., stosunek bramek 0:2. 

W trzeciej grupie sytuacja jest o tyle niejasna, 
że najlepsza i faworytka w tej grupie Polonia 
„.przemyska jeszcze nie grała. Chwilowo prowadzi 
Unja lubelska 2 gry, 3 pkt. stos. bramek 3:2. 
Mistrz Wołynia Hasmonea z Równego na 2 gry 
zdobył jeden punkt i stosunek bramek 2.8. 

W czwartej grupie pewnym zwyociezcą jest 
mistrz Wilna 1 p. p. Legjonów. Na 2 gry drużyna 
ta zdobyła 4 pkt. i świetny stosunek bramek 10:2. 
2) mistrz Polesia 4 dyon samochodów pancer- 
„nych 1 gra, 0 pkt., stos. bramek 2:6, 3) 76 p. p. 
z Grodna 1 gra, O pkt., stos. bramek 0:4. 
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Onegdaj odbyło się w Poznaniu nadzwyczajne : 


iwalne zebranie Polskiego Związku Bokserskiego, 
które nie wywołało większego zainteresowania 
me względu na to, że obrady były poświęcone zmia- 
nom statutowym i uchwaleniu nowego regulami- 
nu sportowego. Tymczasem zebranie zupełnie nie- 
„spodziewanie zakończyło się bardzo burzliwą dy- 
skusją i ustąpieniem zarządu P. Z. B. 
Przewodniczył obradom prezes Polskiego 
Związku Bokserskiego p. Baranowski. Głównym 
referentem wniosków statutowych był wiceprezes 
„związku p. Seidktz. Po uchwaleniu regulaminu 
sportowego przystąpiono do zmian statutowych. 
Przy głosowaniu nad sprawą dwuprocentowych 
opłat od dochodu okręgu na rzecz P, Z. B., która 
swego czasu wywołała groźny konflikt pomiędzy 
Związkiem warszawskim a Związkiem central- 
nym w Poznaniu, okazało się, że P. Z. B. jest w 
mniejszości. Z czterech obecnych okręgów prze- 
ciwko wnioskowi głosowały Warszawa. Łódź i 
Poznań. Jedynie Śląsk opowiedział się za wnios- 
Kiem. Delegat Warszawy zaproponował kompro- 
mis w postaci jednego procentu od dochodów o- 
kręgów, ale zarówno przewodniczący zebrania p. 
Baranowski, jak i główny referent wiceprezes 
Seidlitz, postawili kwestję zaufania. Wniosek, mi- 
mo to, upadł. Przed głosowaniem, kiedy się oka- 
zało, że delegat Poznania jest przeciwko P. Z. B.. 
doszło do bardzo ostrej scysji pomiędzy p. Bara- 
nowskim a przedstawicielem poznańskim. Dopro- 
wadziło to tylko do zaognienia sytuacji. 
Natychmiast po głosowaniu przewodniczący p. 
Baranówski į wiceprezes Seidlitz opuścili salę o- 
brad, uniemożliwiając w ten sposób delegatom 
okręgów dalsze obrady. Było bowiem rzeczą nie- 
możliwą znależć na poczekaniu referenta zmian 
statutowych. Zebranie więc nie zostało dokończo- 
ne. Prawdopodobnie zwołane zostanie w najbliż- 
szym czasie nowe nadzwyczajne walne zebranie 
da załatwienia konfliktu, względnie do wyboru 


wanżowy zakończył się zwycięstwem Ślązaków. © ; sjonarjusz 
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informator gospodarczy 


H. ALTERA W-WA, RZESZÓW: 1) Zasadniczo 
księgi nie podlegają stemplowaniu. 2) W mysl 
par, 4 rozp, z kwietwia b. r. podlegają osienxplow u 
niu (o ile nie zostały parafowane) księgi towa- 
rowe (produkcji), według zasad uproszczonej księ 
gowości. 3) Vide sub 1. 

„AKTYWNY CZYTELNIK“, KRAKÓW: 
Pan w swym sklepie sprzedawać dowolną 
dzienników, bez specjalnej koncesji. 

„TAUDLICH*, JABŁONSA ORAWSKA: W 
Krakowie takich fabryk niema. Podajemy 3 adre- 
sy fabryk warszawskich: 1) Blumenkopf Szmuł, 
Nalewki 36, 2) Mizne Eljasz, Leszno 8, 3) Jakob- 
son Hilel, Nowolipki 6. 

„WYPOŻYCZALNIA“: 1) O ile gospodarz u- 
dzieli swej zgody. 2) Informacja Pańska, jakoby 
wypożyczalnie były wolne od podatku, polega na 
nieporozumieniu. Płacą one normalny 2 proc. po- 
datek przemysłowy, prócz innych podatków. 

„EJGAMINI*, RZESZÓW: 1) O ile nie wdroży 
Pan we właściwym czasie kroków w kierunku u- 
zyskania prolongaty, zezwolenia pobytu w Pol- 
sce, — co jest połączone z trudnościami, — może 
się Pan narazić na bardzo ostre kary. 2) Adres ten 


Może 
ilość 


opiewa: Lloyd Triestino, Warszawa, ul. Święto- 
krzyska 25. 
„KONCESJA*, ORCHÓóW: Władze skarbowe 


mogą niestety wypowiadać koncesje alkoholowe 
według swego swobodnego uznania Najczęściej 
czynią to na zasadzie przeświadczenia, iż konce- 
jest majątkowo dobrze sytuowany. 
Władze skarbowe nie krępują się przytem monen- 
tem długotrwałości dotychczasowej koncesji. W 
tej sprawie może się Pan zreszta zwrócić do Sto- 
warzyszenia Koncesjonarjuszy Alkoholowych na 
ręce p. adw. Dra Henryka Silbersteina, Kraków, 
ul Gołębia 3. 

„G. RZESZÓW“: O ile Pan jest wciągnięty do 
rejestru handlowego, jest Pan obowiązany do pro- 
wadzenia prawidłowych ksiąg handlowych, pod 
rygorem kary więzienia do 6-ciu miesięcy. Kara 
może nastąpić w razie każdorazowego wykrycia 
braku prawidłowo prowadzonych ksiąg a nie, jak 
dctychczas tylko, w razie otwarcia do majątku da- 
nej firmy postępowania ugod.wego, czy też kon- 
kursowego. Uproszczona księgowość nie jest uwa- 
żana za prawidłową. Musi Pan prowadzić księgo- 
wość podwójną. Znaczki wrzuciliśmy do puszki 
Ż. F. N. 

P. A. GROSBARD. ŁĄCKO: Administracja na- 
szego pisma wysyła Panu odnośny numer, w któ- 
rym znajdzie Pan potrzebne wskazówki. 
E Á ‘oo 

REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: Zwycięstwo por. Żwirki i „W cie- 
niu drapaczy cbmur“ (My'na Loy, Maureen O'S:l- 
livan). 

ADRIA: 
slubna“. 

DOM ŻOŁNIERZA POLSKIEGO: „Herold trzy- 
maj się“ (komedja) w gł. roli Harold Lloyd. 

PROMIEŃ: „Scaramouche* (Ramon Novarro). 

SZTUKA. „Skandal papy' 
Rogers). 

SŁOŃCE: „Burza nad Azją". 

UCIECHA: „Pogro'mcy nieba“ (Wallace Beery). 

WANDA: „Upiór Paryża“ (John Gilbert, Leila 
Hyams). à 


„Serca na wygnaniu” i „Podróż po- 


(Fifi Dorsay, Wisly | 


| 
| 
| 
| 
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OZALI KINA) 


CYGAŃSKI" 1 „OPOWIESCI 
HOFFMANA“. Dziś daje opera krakowska dwa 
przedstawienia: popoludniu operę komiczną J. 
J. Straussa „Baron cygański" z udziałem p. Pla- 
tówny. Na wieczornem przedstawieniu ukaże się 
fantastyczna opera J. Offenbacha „Opowieści Hof 
mana“. Czołową, potrójną partję Olimpji,' Giuliet- 
ty, Antonji odtworzy p. Ada Sari, główną partję 
męską p. Konst. Użejko. Reżyserja i inscenizacja 
p. J. Stępniowskiego, przy pulcie kapelmistrzow- 
skim dyr. Bol. Wallek- Walewski. Sceny baleto- 
we w „Baronie cygańskim* i „Opowieściach Hoff 
wana“ w interpretacji świetnej primabałeriay 
I Soboltówny i baletmistrza Eug. Wojnara. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. W dni 
1 bm. przybył na stały pobyt do Krakowa p. 
Juljusz Osterwa, nowy dyrektor teatru im. J. Sło- 
wackiego. Z dniem przybycia dyr. Osterwy nowy 
: zarząd leatru rozpoczął pracę dla przygotowa- 
nia najbliższego sezonu. Ustałono rozkład czyn- 
rości i obsadę w związku z reperluarem na pier- 
wsze miesiące Nowy sezon otworzy w dniu 1 
października jedna ze sztak wielkiego repertuaru 
polskiego. W listopadzie wysiłek teatru poświę- 
ccny będzie głównie godn.mu uczczeniu pamięci 
Stanisława Wyspiańskiego w 25-lecie zgonu poe- 
ty. Bliższe szczególy tyczące się repertuaru oraz 
nowego zespołu aktorskiego podane będą w naj- 
bliższym czasie. 

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. Teatr pow- 
szechny Domu Żołnierza daje na rozpoczęcie se- 
zcnu dziś w niedziełę o godz. 330 popoł. pełna 
humoru farsę Arnolda i Bacha pt. „Mazgaj w za- 
lotach* (iiszpańska Mucha) — wieczorem zaś o 
gcdz. 7'30 świetną komedję Bałuckiego pt. „Nie- 
wclnice z Pipidówki*. Dobór zespołu jak również 
do dłuższego czasu praca nad przygotowaniem 
powyższych sztuk przy bezinteresownei pomocy 
p. Jerzego Szyndlera, znanego artysty i reżysera 
teatru im. J, Słowackiego, dają pełną gwarancj; 
wysokiego poziomu przedstawień. Bilety do nz- 
bycia od godz. 2-ej popoł. przy kasie teatru Dom1 
Żołnierza. 

— WIKTOR CHENKIN, światowej sławy ariy- 
sta, niezrównany odlwórca pieśni charakterysty- 
cznych, wystapi w Krakowie z jedvnym wieczo- 
rem w niedzielę 11 bm. w Starym Teatrze. Bile- 
ty w cenie od zł 1—6 sa już do nabycia w kasie 
Starego Teatru. 


TEATR IM. 4 SŁOWACKIEGO 
Niedziela pop.: „Baron cygański"; 
„Opowieści Hofimana". 
Poniedziałek teatr nieczynny. 


TEATR POWSZECHNY 

(Dom Żołaiecrza Polskiego) 
Niedziela 330 pop.: „Mazgaj w zalotach"; 

wiecz.: „Niewołnice z Pipidówki*. 

[ck ARAGÓN è ë ie "o 00. 206" y 
— KRAKOWSKIE STOWARZYSZENIE KUP- 
CÓW (Ekspozytura w Podgórzu) zawizdamia, że 
po przerwie wakacyjnej odbywają się stałe dy- 
żury w lokalu Rynek podg. 13 w poniedziałki, 
wtorki, środy i czwartki od godz. 730—8'30 wiecz. 


„BARON 


8 wiecz.: 


7:50 


==©,| ——— 
— BOCHNIA. Dziś w niedziełę przybywa w 
sprawach organizacyjnych sekretarz generalny 
organizacji sjońskiej, tow. Hofsiatter. 
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nowego zarządu. 
WALNE ZGROMADZENIE POL. ZW. 
LODOWEGO. 


W lokalu Z. Z. odbyło się dawno oczekiwane 
walne zgromadzenie Polskiego Związku Hokeja 


HOKEJA 


' Lodowego, zwołane przez specjalną komisję, po- 


wołaną na miejsce dawnego zarządu. 

Przyjęto wniosek pozostawienia dawnemu za- 
rządowi jeszcze czasu do dnia 1 października z u- 
zupełnieniem szeregu pozycji kasowych, których 
brak nie pozwolił na przeprowadzenie dokładnego 
sprawozdania, 

Następnie uchwalono zerwanie umowy z kon- 
sorcjum „Sztuczne lodowisko w Warszawie". 

Do nowego zarządu weszli: prezes — min. Ja- 
roszyński, wiceprezes — radca A. Olchowicz i mec. 
Gordziałkowski, sekretarz — p. Pastecki, skarbnik 
Dr. Matuszewski, kapitan związkowy — p. Ada- 
mowski. 

ANGLICY REKORDZISTAMI SZYBKOŚCI. 

Na posiedzeniu międzynarodowego Związku 
wioślarskiego zatwierdzone rekord szybkośeł, o 
siągnięty niedawno przez słynnego kierowcę an. 
gielrkiego, Kaye Dona, na łodzi motorowej „Mist 


England IH“. Rekord ten jak wiadomo, wynosi 
192.715 klm. na godzinę. 

Anglicy w ten sposób posiadają znowu wszyst- 
kie rekordy szybkości w swoich rękach. Należą do 
nich rekordy ustanowione w powietrzu, na wodzie 
i na lądzie, przyczem ta ostatnią kategorja obej: 
muje zarówno szybkość jazdy samocnodowej, jak 
i pociągów pospiesznych. 

Anglicy bynajmniej nie spoczywają ua laurach. 
W najbliższych dniach Campbell zaatakuje swój 
rekord Światowy automobiłowy, wynoszący 408 
klm. na godzinę. Rekord Campbella będzie rów 
nież zaatakowany przez angielskiego  kapita1 
Millera. Dla tego ostatniego wóz skonstruował ka- 
pitan Irving, konstruktor słynnej „Złotej strzały” 
Segraevea. 


—000— 


POLSCY OLIMPIJCZYCY przyjeżdżają do Gdy 
ni 7 lub & bm. na okręcie „Pułaski“. Na ich powi- 
tanie udają się tamże przedstawiciele najwyższych 
władz sportowych. Na wszystkich stacjach od Gdy 
ni do Warszawy witana będzie ekspedycja przez 
ośrodki sportowe. 

SENSACJĄ PIŁKARSTWA było zwycięstwa 
Fiulandji nad Daają 4:9 w Helaiagforsia. 


Nr 238 


BERNARD SINGER 


+. 


„NOWY DZIENNIE”, poniedziałek 5. ©. 1932 


Witosowe gody na terenie „Wyzwolenia: 


Warszawa, 2 wrześnią 

Vstaliło się to od dłuższego czasu w regiinie 
DE. że życie polityczne w sejmie 
jawnia się dopicro każdego pierwszego, że w 
fizień, gdy koło kasy tworzy się ogonek po- 
głów odbierających pensję, kluby  sejsmowe 
wyznaczają specjalne posiedzenia dla tjaw» 
nienia pewnej działalności, dla upozorowania, 
że prowadzi się jakąś akcję parlameniarną, 
Że są sprawozdania z terenu, że coś się dzieje, 
że rezolucje uchwalone mają istotnie iakieś 
znaczenie. Dzień jeden w miesiącu trwa ta- 
kie złudzenie. Odbywa się kiwanie palcem 
w bucie, groźba i zapowiedź opozycyjnych 
działań, i opozycja gaśnie wieczorem lub co- 
najwyżej nazajutrz. 
' I im bliżej sesji sejmowej, tem więcej groź- 
nych zapowiedzi słyszy 
Przedstawiciele opozycji opowiadają na ucho, 
że przed zwołaniem budżetowej sesji 
wej zwrócą się jeszcze z pelycją o nadzwy- 
czajną sesję sejmową, bo przecież jest 


się w kuluarach. 
sejmo- | 


tyle , 


„palących spraw“, bo przecież kryzys gospo- , 


darczy sięga coraz głębiej, a opozycja przy- 
'gotowała już cały szereg projektów, coś co 
przypomina wniosek byłego wicemarszałka 
sejmu, chadeka Ludwika Gdyka, z pamiętna 
rezolucją: „Wzywa się rząd do zlikwidowania 
kryzysu gospodarczego”. 

Spotkali się 1-go września przywódcy opo- 
zycji. Dwa kluby odbyły narady, klub P. P. S. 
wysłał dwie depesze z powinszowaniami. jed- 
ną do strajkujących robotników, drugą do 
„Naprzodu”, i zapowiedział groźnie wcwnuętrz 
ną reorganizację klubu. 

Klub Stronnictwa Ludowego pochwali}. stę 
w rezolueji powodzeniem w terenie i zapowie- 
dział walkę z usuwalnością sędziów, a szcze- 
gólnie z sądami doraźnymi w Polsce. Dziwnie 
oczywiście brzmi ta zapowiedź w ustach posła 
Witosa, za którego rządów wprowadzono w 
Krakowie sądy doraźne i sprowokowano wv- 
padki listopadowe. Klub Stronnictwa Ludo- 
wego zapowiada walkę z dekretami na przy- 
szłej sesji sejmowej. Osobliwy byłby to wi- 
dok, gdyby przeciwko represjom i sądom do- 
raźnyin wystąpił z trybuny sejmowei %ely 
minister spraw wewnętrznych, poseł Kiernik, 
gdyby po świetnem przemówieniu był gorąco 
oklaskiwany przez klub PPS, który tyle już 
zapomniał i tyle wybaczył swoim towarzy- 
szam niedoli brzeskiej. 

Symbolicznym obrazem tego przebaczenia 
jest spotkanie się posłów brzeskich na terenie 
sejmu. Tworzy się specjalny stolik otiar brze- 
skich, którzy gotowi są wykreślić wiele ze 
swego programu za cenę pojednania i z racji 
wspólnych cierpień. Ten stolik Witosa Kier- 
nika, Liebermana i Korfantego, niepodchwy- 
cony przez żadnych fotografów, zaważył tyle 
w historji stronnictw sejmowych, i przyczy- 
nił się do nowych trosk i nowych klopotów 
w poszczególnych klubach opozycyjnych. 

Ten symboliczny stolik zbiiżył Witosa z Ba- 
gińskim i utrwala coraz mocniej panowanie 
pierwszego na terenie Kongresówki. W ciągu 
lat całych „Wyzwolenie“ i Stronnictwo Chłop- 
skie nie puszczało Witosa na teren bylego 
Królestwa. Oparci o dawne „Zaranie”. o tra- 
dycje antyklerykalne, o akcję oświatową, © 
kółka rolnicze przeciwstawiali się zwykle 
„wyzwoleńcy* wszystkim przybyszom z „Pia- 
sta“, którzy zerkali coraz mocniej na prawo. 
Dziś wkracza Witos coraz mocnie; na teren 
Kongresówki, urządza wiece poprzedzane na- 
bożeństwem, prowadzi ruch ludowy, kokietu- 
jący endecję. Część „Wyzwolenia“ z byłym 
posłem Bagińskim na czele popiera tę działai- 
NOŚĆ. 

Brześć zamglił mu wzrok. W imię Brześcia 
przebaczył Bagiński tyle Witosowi, że .„wy- 
zwoleńcy” w klubie nie mogą mu przebaczyć 


zbył daleko posuniętego „kochajmy się“. Od- 
tywają się na terenie Kongresówki wiece 
chlepskie, według modły krakowskiej: z ban- 
derją, z orkiestrą. Powtarza się cała parada 
wiłosowych uroczystości z dawnych lat, wy- 
wołując coraz więcej niezadowolenia wśród 
t. zw. lewicy chłopskiej. Krzywią się niektó- 
rzy posłowie na coraz mocniejsze wysuwanie 
Witosa w obawie, że w ostatniej chwili za- 
wiedzie, że zrobi coś takiego, co przekreśla 


piace „Wyzwolenia“, „Zarania” w ciągu lat 
iLikunastu. 
Ale są i tacy, którym imponuje wleezenie 


się w ogonku Witosa, którzy biorą udział w 
tych dożynkach, obchodach i innych uroczy- 
stościach, urządzanych przez ludzi witosowych 


dla wzmocnienia organizacyjnego  nielyle 
Stronnictwa Ludowego, ile ludzi z dawnego 
„Piasta“, 


Tymczasem słychać jedynie szme-v njeza- 
dowolenia w kuluarach sejmowych, nikt nie 
chce prowadzić otwarcie do rozłamu. Przecież 
jeszcze niedawno odbył się ślub trzech siron- 
nictw ludowych w lokalu NPR, przecież nie- 


' dawno jeszcze połączono trzy organ'zacje ra- 


zem, umieszczając portret Wincentego Witosa 
obok Maksymiljana Malinowskiego. 

Dziś upaja jeszcze malkotentów |owodze- 
nie wiecu z udziałem Witosa. dziś j*szcze opo 
wiadają w kuluarach sejmowych o zgroma- 
dzeniach z udziałem 20,000 ludzi i przesyłają 


Jimny Walker -- 


| 


bohater naszych czasów 


Str. $ 
SE = mj | 
nieustannie komunikaty do prasy o wielkiem 
powodzeniu w terenie. Dziś jeszcze opowia- 
dają, jak odkuł się poseł Witos, jax wraca do 
dawnej sławy, jak zapomniano mu wszystko, 
jak został wybielony, dzięki Brześciowi. 

Ale już wielu z nich nie chce - towarzyszyć 
Witosowi w podróżach na terenie Kongresów- 
ki, w obawie przed wzrostem jego wpływów, 
już odbywają się oddzielne narady dawnych 
wyzwoleńców, w sprawie powstrzymania wi- 
tcsowego kultu. 

Rok cały trwają już te „wypady Witosa da 
Kongresówki*, błogosławione przez  sojuszni- 
ków z PPS, i coraz mocniej rośnie niezado- 
wolenie wśród posłów z „Wyzwolen a“ i Stron 
nictwa Chłopskiego. Błogosławią i kryją te 
wiece witosowe towarzysze niedoli brzeskiej, 
krzywią się zwykli posłowie, lub dawni dzia- 
łacze z „Zarania". Ą 

Tymczasem jednak trwa jeszcze nazew- 
rątrz sielanka klubów opozycyjnych, odhy- 
wają się wspólne rozmowy przywódców, 
wspólna wymiana biuletynów o powodzeniu 
w terenie, o tem powodzeniu, które jest tak 
dalekie jeszcze od zwycięstwa, od pobicia 
wroga. Tymczasem cieszą się wSZYsew Z opo- 
zycji od prawicy aż do PPS, słuchając spra- 
wozdań o witosowych godach ma terenach 
„Wyzwolenia“. 


SKŁAD SUKNA B. SCHÖNBERG 
Kraków, Grodzka 39 


PRZOPUJE W GATUNKACH 


Towary bielskie i oryg. angielskie. 


Dymisia burmistrza Nowęgo Jorku 


b'umistrz Nowego Jorku ustąpił w tych 
dniach ze swego stanowiska, które piastował 


cd roku 1925. Gubernator Nowega Yorku a 
obecny kandydat partji deinokratycznej na 
orczydenta Stanów Zjednoczonych. Konsevelt 


odetchnął napewno z Ulgą, gdy otrzymał proś 
bę Walkera o zwolnienie go ze stanowiska 
burmistrza. 

Od miesięcy toczy się walka mięłzy Walke- 
rem, ulubieńcem Nowego Jorku, a jego wro- 
gami, którzy zarzucają mu cały szereg mani- 
pulacyj na szkodę miasta. Walka ta przemie- 
niła się w prawdziwy skandal, o którym sze- 
roko rozpisywała się prasa nowojorska. W mar 
cu 1931 przedłożono gubernatorowi Roosevel- 
towi memorjał, oskarżający Walkera o tolero- 
wanie korupcji w administracji miasta. Nad 
memorjałem tym Roosevelt przeszedł do po- 
rządku dziennego, ale przeciwnicy nie dali za 
wygrana i przedsięwzięli tem gwałtowniejsza 
kampanję. Sam Wałker dostarczy! nn mate- 


rjału, który wyszedł na jaw dzięki ucieczce 
jego sekretarza prywatnego Shwerwooda Z 
Nowego Yorku. Sherwood miał w banku 


wspólne konto ze swym szefem, był nietylko 
jego sekretarzem prywatnym, ale równocze- 
śnie załatwiał dla niego rozmaite interesy 
giełdowe i majątkowe. Walker, który był 
przedtem człowiekiem  niezamożnym, dzięki 
sprytowi swego sekretarza, zdołał „uciułać“ 
mająteczek, dochodzący do miljona dolarow. 
O ten właśnie miljon dolarów toczy się obee- 
nie walka, a wrogowie Walkera całkiem wy- 
raźnie oświadczają, że majątek ten pochodzi 
z interesów nieczystych, 

Na „złą“ prasę nie mógł się Jiuuny Walker 
uskarżać, dlatego dziwić się nie należy, że 
opinja publiczna sympatyzowała raczej z nin 
niż z jego wrogami. Jego karjera jest typową 
dla Ameryki. Był z początku bankierem, ale 
w tym zawodzie nie miał szczęścia i musiał 
ogłosić niewypłacalność. Staje się potem ma- 
nażerem (impresarjem) rozmaitych imprez 
sportowych, a później autorem szłagierów mu 
zycznych dla music-hallów. Jego piosenka 


NAN— NZ Z O m. 


„Wili you love me in decembre as you do in 
may” stała się szlagierem dzięki temu, że je- 
dna z najbardziej znanych śpiewaczek kaba- 
rejowych Janet Allen wcieliła ją do swego 
repertuaru. Gdy później Janet Ałlen stała się 
jego żoną, odegrały organy tę piosenkę pod- 
czas ślubu. Walker kończy następnie prawo 1 
staje się adwokatem. Przyłącza się do partji 
demokratycznej, uzyskuje mandat do ciał usta 
wodawczych stanu New York, a następnie 
wchodzi do rady miejskiej Nowego Yorku i 
staje się burmistrzem. Niedawno jeszcze, jako 
burmistrz Nowego Jorku, odbył podróż po 
Europie, zwiedził Paryż, Berlin, Wiedeń, Pra- 
ge i kilka tygodni spędził na kuracji w Karls- 
bądzie. Podróż ta także była przedmiotem 
dochodzeń, zarzucano mu bowiem, że podróż 
tę finansowało pewne przedsiębiorstwo auto- 
busowe, które wzamian za to otrzymało od 
miasta rozmaite korzyści. 

Chociaż Walker był ulubieńcem Nowego 
Yorku, zdobywając sobie sympatje ludności 
swym dowcipem, elegancją i przystępnością, 
wrogowie jego nie ustawali w swych zabie- 
gach, by zebrać materjał jaknajbardziej ob- 
ciążający. Ciosem śmiertelnym dla jego ka- 
rjery jako burmistrza była brzydka sprawa 
jego własnego brata dra Williama Walkera, 
który piastując wysokie stanowisko w urzę- 
dzie sanitarnym miasta, dzielił się z lekarza- 
mi miejskimi ich dochodami. Wprawdzie Jim- 
my Walker bronił się tem, że o tem wszyst- 
kiem nie wiedział, ale wykazano mu, że był 
dokładnie poinformowany o interesach swego 
braciszka. Walker uznał widocznie, że dalsza 
obrona jest bezcelowa, a obawiająz się, że gu- 
bernator Roosevelt bedzie musiał przecie zło- 
żyć go z urzędu, wolał go uprzedzić i sam po- 
dał się do dymisji. Karjera jego bynajmniej 
jeszcze nie jest ukończona, z miljonem dola- 
rów w majątku będzie mógł wrócić do zawo- 
du adwokackiego, alboież znajdzie synekurę 
w jakiemś większem przedsiębiorstwie prze- 
mysłowem. 


Znaczenie jednak tej afery znacznie 


jest 


„NOWY DZIŁNNIK”, EZ s, EL 


ty n 
m Z z 
Bielsze jest ona buwiem doskonała ilustracja 
stosunków amerykańskich. Trjmaf Walkera 


przypadł na okres „prosperity“ , kiedy to mi- | 
jjonerzy wyrasłali na gruncie amerykańskim 
jak grzyby pó deszczu. Od tego czasu wiele 
się zmieniło, a Ameryka nie zdołała się obro- 
nić przed inwazją dotkliwego kryzysu. Dziś 
ten autor pieśni kabaretowych nie mógł się 
utrzymać' na powierzchni życia politycznego. 

Mówią jednak już teraz głośno ə nowej fali 
„prosperity“ w Stanach Zjednoczonych. Kto 
wie, może pewnego pięknego dnia Walker znoł 
wu wypłynie i zostanie z powrotem wybrany 
burmistrzem Nowego Yorku? Wszak Amery- 
ka jest krajem fantastycznych m-=żliwości... 


| ME | on) 
`» bi aet 
Przeciw „ichudowi 


Kraków, d. 4 września 

Na odbytem onegdaj posiedzeniu Konitele 
Rejonowego org. Hitachdut zach. Matopolski i 
Śląska zapadła (3 głosami przeciw 2-0m) 
uchwała, nie przyjmująca do wiadomości plat- 
formy „ichudu* konferencji gdańskiej. Osta- 
teczna decyzja w tym kierunku, odnośnie do 
zach. Małopolski i Śląska, zapadnie na konfe- 
rencji kraj. zwołanej na 25 bm. do Krakowa. 


Czyżby początek realizacji listu 
MacDonalda? 


(ŻAT) Po dłuższych obradach 


Jerozolima 
przy udziale komisarza okręgowego. dr. Arlo- 
sorowa i przedstawicieli żydowskiej rady ro- 
botniczej zawarto układ, na mocy którego 
przy budowie nowych rezerwuarów wodnych 
w Jerozolimie zatrudnieni będą robotnicy Ży- 
dzi w iłości większej niż połowa wszystkich 
zatrudnionych. 

Układ ten wywołał 
skich kołach robotniczych. żydowska rada ro- 
botnicza w Jerozolimie wydała odezwę do ro- 
botników arabskich w której uzasadnia odpo- 
wiedni udział żydów w robotach publicznych 
tem, że Żydzi płacą przeważającą część podat- 
ków miejskich w Jerozolimie. Odezwa nawo- 


zadowolenie w żydow- 


współpracy przy poprawie warunków pracy. 
O prawa języka hebrajskiego 
w Palestynie 

Jerozolima (ŻAT) Waad Haleuroi interwe- 
njował ostatnio u rządu palestyńskiego w 
sprawie przestrzegania praw języka  hebraj- 
skiego jako jednego z trzech języków wykła- 
dowych w kraju. 

W jednym wypadku chodziło o to, że urzę- 
dnik polecił wydrukować karty wejścia na 
„obszar wykopalisk w pobliżu Zefath tylko w 
języku arabskim i angielskim. W innym znów 
wypadku chodziło o to, że stemple niektórych 
urzędów pocztowych nie przestrzegają przy- 
jętej kolejności 
urzędowych. 

Rząd palestyński zapewnił, 
uchybienia będą naprawione. 


napisów w trzech językach 


iż wszystkie te 


Dotkliwe skutki konferencji 
w Ottawie dla eksportu pa- 
lestyáskiego 


Jerozolima (ŻAT.) W kołach zainteresowa- 
nych stwierdzają, że z powodu uchwały kon- 
ferencji imperjalnej w Ottawie w sprawie pod 
wyższenia ceł od pomarańczy w Ang!ji w o- 
kresie od kwietnia do listopada, eksport po- 
ruarańczy z Palestyny dotkliwie ucierpi i 
zmniejszy się o 20 procent. 

Plantatorzy pomarańczowi doręczyti Wyso- 
kiemu Komisarzowi memorjał, w którym pro- 
szą, aby nie zaliczono do okresu wyższych ceł 
ani kwietnia ani listopada. 


Komuniści nie spieszą się 
do Bir-Bidżanu 
Moskwa (ŻAT.) Akcja werbunkowa wśród 
młodzieży komunistycznej, która miała na ce- 
iu wysłanie do Bir-Bidżanu 440 młodycn ko- 


urunistów celem wzmocnienia tam ruchu bu- 
tuwlanego, nie miała powodzenia. Nawet kie- , 
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łuje robotników arabskich i żydowskieb i 
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Polęca wszelakie sukna 


płaszcze męskie i 


i małerjały na ubrania i 
damskie najlepszych gatunków 


FO FANTASTYCZNIE NISKICH CENACH E 


Wysyłamy bezpłatnie wzory natychmiast po podaniu nam rodzaju swego zapotrzebowania. 


W r. 1960 Francja i Polska silniejsze będą 
od Niemiec 


Troski statystyków niemieckich 


Przed dwoma laty wyszla we Frankfurcie na- 
kładem „I'rankfurter SozietAts Druckerei“ pra- 
ca Ernesta Kahna pod wielce sensacyjnym tytu- 
łem „Der internationale Geburtenstreik". Ernest 
Kahn jest znanym statystykiem, który jednak 
nie ulega hypnozie danych statystycznych, lecz 
operuje niemi bardzo ostrożnie. W książce swo- 
jej usiłował odpowiedzieć na pytanie, jak świat 
wyglądać będzie za lat kilkadziesiąt. Jako poważ 
ny uczony nie chciał wcale robić konkurencji H. 
G. Wellsowi, nie zabawił się więc w utopistę, 
lecz zakreślił sobie rok 1975 jako czasokres, któ- 
ry nauka mniej lub więcej może opanować. Ob- 
serwując stałe zmniejszanie się śmiertelności 
przy równoczesnem zmniejszaniu się liczby uro- 
dzin doszedł do przekonania, że Niemcy w tym 
właśnie roku liczyć będą 49,5 miljonów ludności. 
Nietylko Niemcy, ale i świat cały podobnym sta- 
nie się do odwrócanej piramidy. Dotychczas moż- 
na było świat porównać do piramidy normalnej, 
bo opierał się na bardzo licznych rocznikach 
młodszych, a ściany tej piramidy zwężały się ku 
cyplowi w miarę skoncentrowania uwagi na rocz 
nikach starszych. Obecnie na porządku dzien” 
nym są małżeństwa bezdzietne, a z powodu po- 
stępu higjeny i rozwoju nauki zmniejsza Się 
śmiertelność. Świat podobnym się więc staje do 
piramidy stojącej niejako na głowie t. j. na cy- 
plu roczników starszych. 

Książka Kahna, chociaż zawiera prawie same 
kolumny danych statystycznych, jest jednak 
wprost fascynującym dokumentem socjologicz- 
nym, a na kanwie imaterjałów zebranych przez 
statystyka niemieckiego snuć można rozmaite 
refleksje na temat, jak wyglądać będzie ludzkość 
podobna do piramidy stojącej na głowie. Mło- 
dzież jest elementem zapalnym, ruchliwym, re- 
prezentuje dynamikę dziejową, podczas gdy rocz- 
niki starsze, z natury rzeczy są bardziej opano- 
wane i skłonne więcej do konserwatyzmu. Er- 
nest Kahn porusza atoli ten temat tylko mimo- 
chodem, bo jego interesują rozmaite problemy 
związane Zz tą ewolucją ludzkości in minus, Usi- 
łuje więc odpowiedzieć na pytania, jak wyglą- 
dać będzie rozwój przemysłu, ile domów będzie 
się budowało, wdaje Pd R GA: PADWY - ZIEM będą budżety państwowe, 


rownictwa poszczególnych lokalnych organiza 
cji nie zachęcały swych członków do wyjazdu 
do Bir-Bidżanu. Sekretarz biura ceutrałnego 
Komsomołu zakomunikował przedstawicielo- 
wi ŻAT-nej, iż zastosowano represje przeciw- 
ko kierownictwom lokalnym w Kijowie, Ode- 
sie, Żytomierzu i Charkowie za sakotowanie 
akcji werbunkowej do Bir-Bidżanu. 

Sekretarz związku młodzieży komunistycz- 
nej Gapajew wysłał instrukcje telegraficzne, 
aby natychmiast ożywić akcję werbuskową ce 
lem przeprowadzenia planowanych robót przy 
budowie mieszkań przed rozpoczęciem okresu 
deszczów w Bir-Bidżanie. 


—AO— - $ 
HEBRAJSKIE PISMO POSWIECONE 
SPRAWOM FINANSOWYM. W Jerozolimie 


zaczęło się ukazywać nowe pismo hebrajskie 
p. n. „Hakazpen“ poświęcono sprawom finan- 
sowym i gospodarczym. Pismo zawiera obfite 


czy istnieć wtenczas będzie jeszcze pezrópocie, 
it d. Są to, jak widzimy, problemy wcale cieka- 
we, dziwić się też nie można, że książka Kahna 
wywołała duże zainteresowanie, Zabrali się do 
niej przedewszystkiem statystycy, a niektórzy z 
nich wykazali, że Niemcy dopiero w roku 
2000-nym spadną do 47 miljonów ludności 

Jest to jednak rzecz dla nas drugorzędna, bo 
nas interesują przedewszystkiem wnioski natu- 
ry politycznej. Pisaliśmy już swego czasu, że 
Roman Dmowski w książce swojej „Świat po- 
wojenny a Polska* wskazuje na spadek urodzin 
w świecie gerinańskim jako na główne źródło 
przeniesienia punktu ciężkości dziejów ze świa- 
ta germańskiego do Świata słowiańskiego. Po- 
nieważ narody germańskie wydają mniej dzieci 
niż słowiańskie, przeto zbliża się początek końca 
hcgemonji niemieckiej nad światem, 

W tę samą strunę uderza dr, Heinz Caspari, 
który we „WVossische Zeitung“ omawia tę stronę 
demografji w stosunku do Rzeszy niemieckiej. 
Dawniej Niemcy były „ein Volk ohne Land", po 
nieważ nie mogły wyżywić swej ludności i da. 
tego musiały nabyć kolonje. Teraz Niemcy sta- 
ły się „ein Land ohne Volk“, co jest rzeczą O 
wiele gorszą „ein Volk ohne Jugend“. Niemcom 
zagraża niebezpieczeństwo słowiańskie. Ludy 
słowiańskie, które przed 100 laty stanowiły jed- 
ną rzecią ludności europejskiej, w roku 1960 sta- 
nowić będą połowę Europy. Frmcja i Polska w 
roku 1960 wystawić będą mogly 14,8 miljonów 
żołnierzy, którym Niemcy przeciwstawić będą 
mogły tylko 11,7 miljonów żolmierzy. 

Takie są troski statystyków niemieckich, któ- 
rym się zdaje, że świat duchowo nie ulegnie żad- 
nej zmianie. Wojna zdaniem tych statystyków 
pozostanie dalej ultima ratio przy rozwiązywa 
niu problemów międzynarodowych. 

O tem jednak. że w r. 1960 ludzkość przecie? 
może dojrzeje, że wojna stanie się może tyłkc 
przeżytkiem, ale snem koszmarnym, wyłaniają- 
cym się z mroków pamięci — nie pomyśleli ani 
p. Dmowski ani ideowo z nim spowinowaceni 
statystycy niemieccy. 

Ciekawe powinowactwo! 


— = 


M. K. 


materjały z różnych ama ot PIEGI czeka ADS e E in z bycia opo z życia gospo 
darczego, bankowości, komunikacji itp. 

EMIGRACJA ZE STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH. Podług ogłoszonych danych statystyce: 
nych emigracja ze Stanów Zjednoczonych w 
miesiącu czerwca rb. była o 5,865 osób więk- 
sza niż imigracja. Podług ogłoszonych spra- 
wozdań przybyło w czerwcu do krajn 2556 o- 
sób, równocześni: zaś wyemigrowało ze Sta- 
nów Zjednoczonych 8,391 osób. 

KOLONJA ŻYDOWSKA W PALESTYNIE 
ZAMIENIA SWE GRUNTA. Wszyscy koloni- 
ści żydowscy z Kfar Urija, osiedla, które za- 
stało zburzone podczas rozruchów 'w r. 1929, 
przesiedli się na inny obszar. Koloniści żydow 
scy zamienili swe grunta na inne w pobiiżu 
Ramleh, które im zaproponował pewien arab- 
ski effendi. Nowe grunta obejmują obszar 1609 
dunamów, z czego połowa nadaje się do plan- 
tacji pomarańczowych. 
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(jd) Przez świat przewala się obecnie żywiuło- 
wa fala optymizmu. Okazało się, iż „mały czło- 
wiek" wyczuł instynktownie, dokonywujący się 
zwrot konjunkturalny w sytuacji międzynarodo- 
wej, skoro z większą ufnością. przystępuje do ope- 
racyj giełdowych. Tym razem „praktyka“ życia 
gospodarczego wyprzedziła znacznie naukowe in- 
stytucje ekonomiczne, które dopiero pod wpły- 
wem optymizmu, panującego na giełdach świato- 
wych pospieszyły z biuletynami, obwieszczające- 
mi zupełnie wyraźnie poprawę. Ostatnio zabrał 
głos również niemiecki instytut badania konjunk- 
tur i cen, który w swem sprawozdaniu kwartal- 
nem stwierdza istnienie warunków, umożliwiają- 
cych dźwignięcie się z kryzysu. Na międzynaro- 
dowych rynkach pieniężnych wezbrała fala płyn- 
'ności rozpiętość, istniejąca dotychczas między po 
idażą, a popytem zmniejszyła się znacznie, a 1 
wzrost zaufania publiczności do przyszłego kształ- 
towanią się stosunków gospodarczych jest widocz- 
ny. Przedewszystkiem zaś uważa niemiecki insty- 
tut za nieprawdopodobne, aby proces zniżki cen 
surowców, który jak wiadomo stanowił główną 
przyczynę kryzysu, — mógł doznać dalszego po- 
głębienia. Innemi słowy, niemiecki instytut stwier 
dza, iż kryzys stoczył się na same dno i obecnie 
dalszy rozwój wypadków może nas poprowadzić 
jedynie ku górze. Podobne stanowisko zajęliśmy 
przed kilku tygodniami w artykule naszym p. t. 
„Kryzys kryzysu”, a i umieszczony onegdaj w na- 
szym numerze artykuł znanego ekonomisty wie- 
deńskiego p. Dra Ottona Deutscha wyrażał analo- 
goczne zapatrywanie. 

Mimo tego „zjednoczonego frontu optymistów“ 
nie rezygnujemy z wyrażonego w artykule naszym 


„zastrzeżenia, iż o ile obecny moment większej na~; 


dziei nie zostanie zużytkowany w kierunku kom- 
pletnej przebudowy organizacji międzynarodowej 
wymiany towarowej w sensie zlikwidowania iatnie4 


"jących utrudnień, krępujących normalną cyrkula- 


w 


cję składników światowego organizmu gospodar- 
czegu, — wówczas cała ta fala optymizmu i oznak 
poprawy może odegrać rolę jedynie chwiłowega 
bodźca, dźwigającego na pewien czas poziom ży: 
cia gospodarczego, aby je następnie z tem większą 
siłą wtrącić w depresję. Wszak już teraz obawiają 
się producenci surowców, iż zwyżka cen surowców 
na rynkach towarowych może doprowadzić do 
zjawiską niepożądanego. a mianowicie wzrostu 


produkcji danych sturowców, co mogłoby zwich. ' 


nąć osiągniętą z takim trudem równowagę pódaży 
i popytu. Teren gospodarstwa Światowego zaro; 
śnięty jest obecnie przez tak niezliczoną ilość 
chwastów i sztucznych narostów. iż powodzenię 
wszelkich akcyj wyjścia 2 obecnej sytuacji: kryzy- 
sowej uwarunkowane jest Żelazną konieczności 
oczyszczenia tego terenu, — co może uczynić je- 
dynie wolna konkurencja, nie mająca przed sobą 
żadnych przeszkód i zapór. w postaci ceł i utrud. 
nień w wymianie. 

Zaznaczyliśmy już. iż wszystkie niemal organi- 
zucje i instytucje naukowego i praktycznego Ży- 
cią gospodarczego wypowiadają się bardzo opty- 
mistycznie o sytuacji, wyrażając zupełnie pewnie 
pogląd. iż zwrot konjunkturalny jest widoczny. 
„Głos Narodu“ jest jednak innego zdania. Osta- 
recznie nikogo by to nie obchodziło, gdyby nie roz 


śle Zagadnienia te tyczą w pierwszym 


KRONIKA KRAJOWA 


Izby handlowe przeciw 
Funduszowi drogowemu 


Jak już donosiliśmy, zjazd związku izb przemy- 


słowo- handlowych poruszył m, in. sprawę usta- |, 


wy o państwowym funduszu drogowym. 

W sprawie iej dowiadujemy się, iż związek izb 
wyszedł z założenia, że rola funduszu drogowego 
winna być znacznie skromniejsza od zamierzonej, 
gdyż dotychczasowe i możliwe do osiągnięcia w 
najbliższej przyszłości wpływy czynią iluzorycz- 
rem utrzymanie i budowę dróg wyłącznie ze środ- 
ków uzyskiwanych od ruchu  automobilowego. 
Fundusz winien służyć wyłącznie na budowę i 
wzmocnienie dróg, przytem do obowiązku świad- 
czeń na rzecz funduszu należy podciągnąć także 
i trakcję konną, a nie tylko samochodową, utrzy- 
maniem zaś dróg należy z powrotem obciążyć 
budżet państwowy. Związek wypowiedział się po- 
nadto za utrzymaniem jako opłat stałych wyłącz- 
nir opłat od wagi w dotychczasowej ich wysoko- 
ści z równoczesnem skasowaniem projektowa- 
nych opłat od miejsc w autobusach. Zdaniem zwią 
zku izb stawka podatku od benżyny, przewidzia- 
na w projekcie jest nadmierna. Stawka ta nie 
powinna przekraczać 10 groszy od litra. Niezale- 
żnie od podatków od samochodów i od benzyny, 
na te same cele winien być przekazany państwo- 


wy podatek od benzyny i cło importowe od samo-. 


chodów i opon. 


Obrady rzemiosła 


W ciągu dwóch dni obradowała w Warszawie 
pod przewodnictwem prezesa Wendta Rada Na- 
czelna Rzemiosła Polskiego Po wysłuchaniu re- 
feratów w sprawie złagodzenia panującego obec- 
nie w rzemiośle kryzysu, uchwalono -zereg wnio- 
sków, które przedłożone zostaną władzom pań- 
stwowym. 

M. in. postanowiono zorganizować w najbliż- 
szym czasie na terenie całej Polski tydzień pro” 
psgandy wytwórczości rzemieślniczej, połączony 
z wielkim zjadzem, na którym  rozputrzonoby: 
wszystkie zagadnienia, związane ze złagodzeniem 
skutków kryzysu i poprawą sytuacji w rzemio- 
rzędzie 
ochrony celnej produkcji rzemieślniczej, noweli- 
zacji ustawy przemysłowej w kierunku zabezpie- 
czenia rzemiosła przed napływem elementów nie- 
wykwalifikowanych, zorganizowania eksportu 
artykułów rzemieślniczych, propagandy spółdziel» 
czości wśród rzemiosła, reorganizacji szkolnictwa 
zawodowego itd. 


O zniżkę taryfy kolejowej 


W związku z obradami, poświęconemi zagadnie- 
niu międzynarodowego porozumienia drzewnego, 
poruszana jest w sferach drzewnych sprawa obe 
niżki taryf kolejowych przy przewozie drewna. 
Jak wiadomo przemysł drzewny uzyskał w czer» 
wcu br. pewne ulgi w tej dziedzinie, ulgi te jed- 


„bak z punktu widzenia eksportowego są ogólnie 


oceniane jako niedoslateczne Obecne trudności na 
rynkach międzynarodowych, wynikające z osta- 
tuiej obniżki cen drzewa na tych rynkach, stawia- 
ją przemysł: drzewny w Połsce przed konieczno- 
ścią domagania się dalszych redukcyj tarył kote- 
jowych. Należy zazaaczyć, iż Ministerstwo Rolni- 
ctwa, jak również Min. Przem. i Handlu, rozu- 
miejąc konieczność dostosowama  tartyf  kolejo- 
wych do wymienionych warunków w przemyśle 
drzewnym, ustosunkowały się zyczliwie do postu- 
altów przemysłu. Ostateczna decyzja jednak zale- 
ży od Min. Komunikacji. 
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„firmę odbiorcza, firmę reprezentanta etc. 
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KRONIKA ZAGRANICZNA 
Kongres drzewny 


Międzynarodowy kongres drzewny rozpocznie 
swoje obrady we Wiedniu 6 bm. Udział bierze 
sześć państw eksportujących: Austrja, €zechosło- 
wacja, Jugosławja, Łotwa, -Polska i Rumunja. 
Chodzi głównie o unormowanie wywozu poszcze- 
gólnych gatunków drewna. Ma być stworzony oso 
bny organ jako egzekutywa tych sześciu państw. 
Imieniem Polski wezmą udział dr. A. Babiński 
i prezes K. Ostrowski. : 


Optymistyczna ocena sytuacji 
kryzysowej 


Niemiecki Instytut bądania konjunktury ogłosił 
obecnie sprawozdanie pełne optymizmu. Szczegól- 
ną uwagę kładzie ono na zwyżkę cen surowców, 
którą ma. się utrzymywać. Jak diugo będzie ona 
trwać, na to Instytut nie daje odpowiedzi, Zależy, 
tu dużo od polityki Stanów Zj. A. P. Wiele państw 
nie może dostatecznie zaopatrzeć się w surowce z 
powodu trudności w nabywaniu dewiz, siawia- 
nych przez instytucje emisyjne i rządy danych 
krajów. i 


L4 a. 
Należności z eksportu do Rumunji 
W związku z trudnościami, na jakie eksporte- 
rzy polscy napotykają ostatnio w rewindykowa- 
niu swych należności z Rumunją, na skutek istnie- 
jacej tam reglementacji dewizowej, komunikuje 
Izba przemysłowo- handlowa w Krakowie, na 
podstawie doniesienia Panstwowego Instytutu 
Eksportowego, że rumuńska reglementacja dewi- 
zowa wykonywana jest dotąd w stosunku do po- 
trzeb importu liberalnie, tj. potrzebne dewizy są 
przydzielane, conajwyżej z opóźnieniem. Nato- 
miast zdarzały się wypadki, że zasłaniając się 
trudnościami, związanemi z reglementacją dewi- 
zową, niektóre firmy rumuńskie uchylały się od 
akuratnego regulowania swych zobowiązań, pod- 
czas gdy w rzeczywistości otrzymanie przydziału 
dewiz było możliwe. 
"W, wypadkach więc powstawania trudności z 
racji rumuńskiej reglemeniacji dewizowej jest 
wskazane, aby eksporterzy polscy skomunikowali 
się niezwłocznie z Radcą Handłowym przy Po- 
selstwie R. P. w Bukareszcie ($t,r Polona N. 27), 
podając mu wszelkie szczegóły dotyczące danej 
transakcji, a w szcźęgólności. radzaj i ilość towa- 
ru, daty dostawy i płatności, warunki płatności, 
Radca 
Handlowy ma możność przeprowadzania w po- 
szczególnych wypadkach skutecznej interwencji 
w Banku Narodowym. Kopję pisma do Radcy Han 
dlcwego przesyłać należy do Państwowego Insty- 
tutu Eksportowego w Warszawie, Elektoralna 2. 
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brajająco napaść wczorajszego numeru tego zac- 
nego pisma na p, Dra Deutscha w formie mniej 
więcej takiej; „Oryginalny optymizm p. Deutscha*. 
„Wątpić trzeba. by te śmieszne wywody kogoś po- 
cieszyły" ete. , 

Tymczasem „Prager Presee“ w telegramie z 
giełdy berlińskiej z dnia 1 września b. r. donosi, 
że: „die Käufe des kleinen Publikums so erheblich 
waren, dass alle Hindernisse ühorsprungon wur- 


den“... Der ganze Markt war tfieberhaft 
bewegt“. O sytuacji na wszystkich innych świato- 
wych gieidach towarowych i pieniężnych można 
się przekonać z optymistycznych telegramów ja- 
kjemi są szpikowane szpalty wszystkich pism, — 
nawet ....Głosu Narodu*, 

Na!? Panowie z „Głosu Narodu“ == jak tam z 
tem! „śmiesznemi wywodami”* 
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DR. WILHELM FAŁŁEK. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 5. 9. 1932 


Rozpaczliwe położenie teatru żydowskiego 


SŁOMIANY OGIEŃ INTELIGENCJI 
ŻYDOWSKIEJ. 

Społeczeństwo żydowskie bardziej, niż po maco- 
szemu traktuje teatr żydowski. „Habima* rozpali 
dusze, wznieci płomienie entuzjazmu w każdem z 
większych miast polskich przez cały... tydzień. 
Niechby ten olśniewający klejnot wśród teatrów 
świata chciał blaski swoje rozsiewać przez mie- 
siąc, czy dwa nawet tam, gdzie skupione jest naj- 
większe w Polsce środowisko żydowskie — nie 
może już liczyć na frekwencję. Tu słowo „nędza* 
nie byłoby najmniejszem usprawiedliwieniem, bo 
inteligencja żydowską, mimo to nie zrezygnuje z 
koncertów, innych teatrów, rewji itp. Podziwiam 
Dra Kanfera, że on z takim uporem ciągle jeszcze 
kołata do serc inteligencji, by pamiętała o teatrze 
żydowskim, że on latami walczy swojem utalento- 
wanem piórem o publiczność dla teatru żydowskie- 
go, jakkolwiek dla bywalców wszystkich widowisk 
(nieżydowskich) jego — sercem pisane — artykuły 
i artykuliki, to głos wołającego na puszczy. 


OBOJĘTNOŚĆ DLA TEATRU ŻYDOWSKIEGO. 

Skąd się bierze ta karygodna obojętność kultu- 
ralniejszej publiczności dla teatru żydowskiego? 
Częściowo temu winna prasa żydowska (wyjątki 
stwierdzają regułę), której stosunek do własnego 
teatru nigdy nie jest tak poważny, by mu poświę- 
cić serję artykułów, jak np. jakiemuś sensacyjnemu 
morderstwu; częściowo winien temu stanowi rzeczy 
brak dostępu do prasy polskiej, która — naprzekór 
wybitnemu i szczeremu zainteresowaniu prasy ży- 
dowskiej teatrem poiskim — milczy o teatrze ży- 
dowskim. Teatr żydowski na każdym kroku napo- 
tyka na karkołomne przeszkody. Kilka miljonów 
Żydów w Polsce nie zdobyło się dotychczas na zbu- 
dowanie jednego gmachu teatralnego. Dyrektorzy 
teatrów żydowskich zdani są na łup dzierżawców 
i poddzierżawców, którzy bez ryzyka zgarniają lwią 
część dochodów brutto, a aktorzy muszą głodem 
przymierać. 

Ani jeden teatr żydowski, powtarzam ani jeden, 
nie może znaleźć skromnego przytułku wśród miljo- 
nów rodaków. 


TRUPA WILEŃSKA I JEJ BOLĄCZKI. 


Teatr wileński, stworzony i 16 łat prowadzony 
Żelazną dłonią dyr. Mazy pokazał, że umie z god- 
nością nosić biały pióropusz sztuki. Ale nawet ten 
energiczny, pełen inicjatywy kierownik teatru Ma- 
20 miał miesiące, gdzie pod naporem fatalnych wa- 
runków, musiał wypuścić ster z ręki i tak zasłużo- 


* ną trupę rozpuścić. Rozbitki tego teatru wileńskie- 


. wem. Nagle się zmieniła 


go wstąpiły do warszawskiego Teatru Dramatycz- 


nego Dra Weicherta; ten artystyczny teatr, znany 
także w Krakowie, istniał koło 5-ciu czy 6-ciu mie- 
sięcy... Aktorzy opuścili niegościnną Warszawę, 
wrócili do Łodzi, do dyr. Mazy, który musiał zre- 
organizować swą trupę wileńską. Na cześć nowego 
zjednoczenia trupy wileńskiej i jej występów w tea- 
trze miejskim ukazał się we wszystkich tutejszych 
pismach adres powitalny grupy przyjaciół tego tea- 
tru, który tak wielkie położył zasługi dla kultury 
żydowskiej. 

Skoro już mówię o bolączkach teatru żydowskie- 
go, muszę poruszyć jeszcze jedną rzecz. Gdy jakiś 
inżynier opuszcza fabrykę nie wolno mu w nowym 
warsztacie pracy zdradzać an; wykorzystać żadnej 
tajemnicy, zdobytej na poprzedniem stanowisku, bo 
za podrobienie patentów może na niego powalić się 
całym ciężarem obuch dotkliwych rygorów ustawy. 
Inaczej jest w teatrze żydowskim, a specjalnie w 
teatrze Wileńczyków. Kto tylko pogniewa się z tea- 
trem, albo ma nadzieję polepszenia sobie bytu (o 
wyjątkach znów nie mówię) — występuje z zespołu, 
zakłada sobie „własny“ teatr, angażuje kilka sił 
aktorskich, zostaje w danem mieście, by konkuro- 
wać z „macierzą” lub (najczęściej) puszcza się na 
tuorne zagranicę, przybiera bezceremonialnie fir- 
mę „wileńskiej trupy“, bo w teatrze nazwa firmy 
nie jest prawnie chroniona, a są aktorzy żydowscy, 
którzy w walee o byt zapominają o etyce. Zdaniem 
mojem prawo do szyldu wileńskiej trupy ma zało. 
życiel „firmy“ dyr. Mazo, który wśród ciężkiego 
znoju wywalczył duże uznanie dla tej właśnie „fir 
my“ i dotychczas, mimo piętrzącej się w ostatnich 
latach góry przeszkód ani razu nie schodził do ni- 
zin płaskiej operetki lub tandetnej sztuki. Znana 
jest dbałość Mazy o reżysera. Nawet w bardzo kry- 
tycznych czasach angażował po wielikopańsku naj- 
lepszych żydowskich reżyserów. Zdawałoby się, że 
sztuki przez nich inseenizowane i wyreżyserowane 
będzie mogła trupa wileńska dyr. Mazy swobodnie 
grać gdzie j kiedy zechce. Ale gdy tylko aktor od- 
szedł z tego teatru jeździł po Polsce lub zagran. 
krajach ze sztukami trupy wileńskiej i podrobił 
całą reżyserję. Rzecz zrozumiała, że do tych miast 
wileńska trupa już zawitać nie mogła. Z jak wieł- 
kim mozołem dochodziło do wystawienia sztuki w 
pierwszorzędnej reżyserji, ileż to pochłaniało pracy 
i energji — a jak łatwo było zerwać dojrzały owoc, 
z takim trudem wyhodowany? A jednak przydała- 
by się tu jakaś ochrona prawna, tak jak fabryce 
w stosunku do jej inżynierów, którzy nie śmią ta- 
jemnie fabrycznych przenosić na inny teren fabry- 
czny. Ale, o ile mi wiadomo, prasa żydowska tema- 
tu tego dotychczas nie poruszała... 
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Gezywišeic, że wyjazd aktorów i ich ambicje dy- 
rektorskie na nic się im nie zdadzą; rychło, rychlej 
niż przypuszczają padają ofiarą nieubłaganego kry- 
zysu ogólnego. Ostatnio opuścili trupg wileńską 
wspaniały artysta Kamen i zdolny aktor charakte- 
rystyczny Natan; wyjechali do Bukaresztu; odegra. 
li (oczywiście) repertuar Wileńczyków, a teraz wy- 
stępują w marnych operetkach... 


WYSTĘPY WILEŃCZYKÓW W ŁODZI 


Mazo zaś walczy w Łodzi o wysoki poziom wy: 
stawionych przezeń sztuk. Dotychczas mieliśmy, 4 
premjery, a mianowicie „Onkel Mozes“ Asza, „AZe- 
wa“ Tołstoja i Szczegolewa, „Parnose* Gotesfel- 
da i „Królestwo nędzy* (tytuł błędny; winno być, 
królestwo żebraków) Lejwika. Zarówno gra, jak i | 
oprawa sceniczna, a przedewszystkiem reżyserja: 
znalazły gorący i zasłużony poklask. Najbardziej 
entuzjazmowano się ostatnią premjerą („Królestwo 
nędzy*), w której młody a znakomity reżyser Rot- 
baum z wielką mocą plastyczną podkreślił podkład 
społeczny (bunt żebraków przeciw swemu królowi, 
który ich niemiłosiernie eksploatuje). Sceny grupo- 
we miały w sobie grozę, przypominającą taniec że- 
braków w „Habinie*, Orleska rozwinęła cały swój 
potężny kunszt aktorski, Mansdorf znakomicie 
wczuł się w rolę „króla żebraków”. I reszta zespołu 
pokazała wysoką klasę gry. 

Sama sztuka Lejwika posiada liczne sceny o po» 
tężnej sile dramatycznej, ale poeta nie jest konsek- 
wentny w przeprowadzeniu założenia dramatu. Pro- 
blem społeczny zahacza © walkę między starem a 
młodem pokoleniem, walka ta zazębia zaś o nieuko- 
joną tęsknotą do miłości, która gnieździ się w sercu, 
okrytem najbrudniejszemi łachmanami. Tych różno- 
rodnych koncepcyj nie zdołał wielki poeta zlać w 
jeden stop. 

Najbliższą premjerą będzie „Miljon plag* Kataje: 
wa, satyra na starą inteligencję w Bolszewji Łódź 
po raz pierwszy spotka się ze znakomitym Wajzli- 
cem po jego powrocie z pełnej sukcesów podróży 
zagranicznej. 

Dyr. Mazo nosi się z wielu artystycznemi plana- 
mi, ale czy społeczeństwo go poprze w tych zamie- 
rzeniach?.., 

Dla Mazy powinno znaleźć się miejsce w Warsza- 
wie, lub w Krakowie. Ale ani jedno, ani drugie mia- 
sto bynajmniej się o to nie ubiega... 

O teatrze ludzie coraz mniej myślą, naturalnie o 
teatrze żydowskim. Coraz mniej do teątru chodzę 
oczywiście żydowskiego... 

Żydowski teatr znikąd niema żadnej pomocy, ni 
zasiłków (poza bardzo rzadkiemi wyjątkami); bez 
subsydjów ostatecznie może sobie dać radę — bez 
publiczności upaść musi. 

Gdyby tak publiczność się ocknęła i nagle zaczęła 
odwiedzać dobry, artystyczny teatr żydowski?,.. 


Łódź, koniec sierpnia 1932 


MOSZE SMILAŃSKI (CHAWADŻA MUSA). 


Góra miłości 


(Z cyklu „Bne Araw<*) 


©) (Ciąg dalszy.). 

Twarz starej napełniła się oburzeniem i gnie- 
także twarz starego. 
Zmiknął z niej gorzki śmiech. Jedyne jego oko 7a- 
błysło z gniewu, usta trysnęły pianą 

— Bej! Co mi może zrobić, czego jeszcze nie 
zrobił?. Czym się mało najadł wstydu!.. tCzter- 
dżieścim lat służył wiernie, jak pies wierny pil- 
nowałem namiotów... Skwar mie palił w lecie, a 
chłody w zimie... Czy oczy moje zasnęły chożby ra 
jedną noc?.. I w czterdziestym pierwszyn 'oku 
postawił u wejścia do namiotu młodego stróża? 
Jakby nie było Chalila.. Niech wejdzie młody 
stróż do namiotu jego żony!. Lepszy jest dla nie- 
go i wierniejszy od <halila! Bej? Co mi zrobi, 
czegoby jeszcze nie zrobił? I co z tego, że się po- 
skarżysz na mnie?... 

Przez kilka chwil stała stara bezradnie... Pzu- 
ciła spojrzenie na starego, potem na młodego i 
znów na starego. Szukała rady w duszy. Wreszcie 
rzekła do młodego głosem, w którym znać było 
niepewność: 

— Poójdziesz?... 

Ruszył się młody z miejsca. 

— Owszem... 

Głos jego drżał. Beduin, którego głos drży? 

Zirkneła stara za zasłoną, a za nia młody... 

— He he he! — przeszył ciszę zły, jadowity 
«niech zemsty... 


Mała lampka rozświetlała ciemne wnętrze wvi-l- 
kiego uamiotu. W pośrodku namiotu, na dużym 
perskim dywanie roboty babilońskiej, siedziała 
oparta o stos poduszek i kołder młoda, może 
dwudziestoletnia kobieta. Twarz jasna, biata jak 
śnieg i blada, blada ze zmartwienia. W dużych i 
czarnych oczach widać głęboki smutek i 36l o- 
gromny a w źrenicach błyszczy łza nieustanne. 
Długie rzęsy ocieniają bladą twarz. Z obu stron 
głowy opadają długie włosy i rozsypują się na 
wszystkie strony, okrywając ciało do kolan. 

— To ona, ona! — Jak strzała przemknęła myśl 
przez mózg Beduina. Jakby go przykuło do mizj- 
sca. 

— Chajdudi zawołała kobieta wylękłym głosem. 
A jednak było w nim coś życzliwego. Głos ten 
dźwięczał Chamdanow: jak sen, jak marzenie 
przyjemne. 

— Nie bój się, skromnisio! To nie obcy; to nasz 
nowy stróż; pan twój go lubi — rzekła stara i po- 
deszła ku Ścianie namiotu: 

— Przywiąż sznury do kołków... Rano je 20- 
puszczamy, by wiatr wchodził a na noc przycią- 
gamy z powodu zimna. 

Młody Beduin stał wciąż jeszcze w miejscu jak- 
by wryty. Spuścił oczy. Kobieta patrzyła na nizgo 
bez przerwy wzrokiem wyłękłym i zdumionym. 

— (o ci się stało, że stoisz w miejscu?... Nie bój 
się, nie ukąsi.. Kobieta jak inne... Przeminie upór 
i ukorzy się przed Bejem.. Jeszcze zaspokoi jego 
żądze i ustąpi drugiej miejsca. Wtedy będzie go 
chciała, ale on ani nie spojrzy na nia... Znajdzie 
nową... Kobieta jak inne, chociaż Turt"nka.. Czy 
lepsze są Turczynki od córek pustyni? 

Beduin jeszcze stoi.. 


— Co ci się stało? — rzekła doń stara ze stra- 
chem — czyś i ty zwarjował? Od kiedy przyszła 
ta niema, wszyscy tutaj warjują.. Czy nie zgłu- 
piał stary? Ściska ją za szyję jak młody! A mło- 
dzi chodzą dokoła namiotu, w oczach ich płonie 
ogień namiętności... Niesłychane sprawy! Zwa- 
rjował stary stróż a teraz warjuje także i młody! 

Beduin ruszył się z miejsca i poszedł za starą... 
Drżącemi rękoma począł wiązać sznury do koł- 
ków a potem ściągnął je tak silnie, że zaskrzypia- 
ły i zdawało się, że pękną. 

— Ostrożnie ze sznurami! — rzekła stara. — 
Czy to ze żelaza?... Czyś widział kiedy taką głu- 
pią kobietę? Odrzuca miłość Beja! Wszystkie 
Arabki uważałyby miłość Beja za szczęście a ta 
Turczynka go odpycha! Kto to słyszał? Od czter- 
dziestu lat obsługuję żony Beja.. Żebym choć raz 
widziała przed kobieta! Orzeł! Miłość jego jak 
cgień, pieszczota jak płomień. Com widziała mię- 
dzy temi namiotami! Nikt nie nie wie. Oko nie wi- 
dzało! Ile miłości, ile łez, ile płaczu! Były tu naj- 
piękniejsze Arabki, mające krew w żyłach, któ- 
rych pocałunek jest słodki jak miód. Rok pocałun- 
ków, zabaw miłosnych, a potem: łzy, płacz, na- 
rzekanie.. Dużom widziała.. alem takiej nie wi- 
działa.. Przekleństwo Allaha — bym nie zgrze- 
szyła.wargami.. Nie dobrego jej tu nie przynio- 
sło... Niech Allah strzeże Beja świętego, by broń 
Bcże hańba nie spadła na jego dom... Tak... taku. 
A teraz idź sobie, idź, a jutro rano cię zawołam. 

Drżącym krokiem wyszedł stróż młody z na- 


- miotu... 


— Co? Nie sparzyłeś się? He he hel... 
Młody Beduin nie zwrócił uwagi na starcgo ko- 
legę, przystąpił do klaczy, poklepał ją po szy: i 


Adw. Dr. WILHELM GOLDBLATT (Krasków) 


Problem Ksiąg kupieckich 


wedle nowego kodeksu karnego 
II 


pe LA > 
Nowa odpowiedzialność karna 
kupców 


W świetle wyłuszczonych premis i na pod- 
Stawie rozumowania na wstępie można do- 
piero należycie ująć i ocenić postanowienia i 
sankcje karne Kodeksu odnośnie do prowa- 
Mżenia ksiąg kupieckich. 

i Traktuje o nich Kodeks w rozdziale XXXIX 
„wśród Przestępsw na szkodę wierzycieli w ar- 
wykułach 280 i 281. 

„Mamy tu dwa typy przestępstw: 
1) Przestępstwo z art. 280. Kod. Kar. 
: Popełnia je: 

ikio, będąc obowiązany z mocy przepisów do 
jprowadzenia księgowości kupieckiej, wcale 
|jej nie prowadzi, lub prowadzi ją wadliwie, 

!' Przestępstwo to podlega karze aresztu do 
jnięsiecy 6 lub grzywny. 

2) Przestępstwo z art. 281, Kod. Kar. 

F Popełnia je: 

ikto prowadzi księgowość kupiecką w sposób 
"niezgodny z prawdą, albo księgi lub doku- 
menty handlowe uszkadza, ukrywa, przerabia 
lub podrabia. 

Kara za nie: więzienie do lat 5. 

Obie te normy są niejasne, nieścisłe w ter- 
minologji, elastyczne co do treści i znaczenia 
1 nakuwać będą w praktyce bardzo poważne 
wątpliwości, czy i kiedy takie przestępstwa 
zachodzą. W stanie tak zredagowanych prze- 
pisów ustawy możliwe są dowolności i szyka- 
hy a w każdym razie różni sędziowie rozmai- 
cie je będą interpretować i stosować. co zna- 
wu za sobą pociągnie niepewność i rozbież- 
'ność orzecznictwa. 

Już z tych przyczyn uznać należy zasadność 
(wyrażonych obaw co do stosowania powoła- 
nych przepisów. Niema bowiem większego 
miebezpieczeństwa naruszeń ustawy i błędów 
sprawiedliwości jak wówczas, gdy ustawa jest 
niejasna i zbyt elastyczna. Ludzie są tylke 
ludźmi i łatwo błądzą. Nawet wybitny i bar- 
dzo sumienny sędzia może się omylić i błęd- 
nie, ze szkodą i krzywdą dla niewinnego spra- 
EE 
rzucił wzrokiem po niebie... Serce mu biło... Przez 
całą noc stał oparty na szyi klaczy... 

Rano wszedł znowu między zasłony namiotu 
popuścić sznury... Wzrok jego mimowoli spotkał 
się znowu ze wzrokiem kobiety... Wzrok jej był 
tak smutny a wargi drżały, jakby mu chciały coś 
powiedzieć, lecz nie było słychać jej głosu. 

Po południu zasnął młody Beduin na posłaniu 
za namiotem. Niespokojny był jego sen, bo się 
przewracał z boku na bok. Stary tawarzysz pa- 
trzał na niego zdaleka. Śmiech gorzki, śmiech po- 
gardy, obrzydzenia i zemsty błysnął z jego jedy- 
nego oka. 

Przed wieczorem stał młody Beduin obok kla- 
czy, głaszcząc ją pieszczotliwie po szyi, podczas 
gdy mu wargi drżały; rozmawiał z klaczą, jedy- 
nym przyjacielem: 

— Nie pójdę więcej... Nie pójdę!... 
łamie słowa... Przyrzekłem jej strzec! 

Duże dobre oczy kłaczy spojrzały na niego z 
litością. 

Ale przed wieczorem, kiedy go stara zawołała, 
ruszył się 7 miejsca ..ruszył mimowoli. Przez 
krótką chwilę spoczęła jego rrawa ręka na szyi 
klaczy, jakby się chciała jej przytrzymać... ale na- 
tychmiast zniknął za zasłoną... Smutniejsze było 
jej spojrzenie, jakby go prosiła jakby go błagała: 
„Ratuj mię!” 

I znowu stał młody Beduin przez całą noe obox 
klaczy. Prawą ręką obejmował ją za szyję a 
wzrok jego płonął jak pochodnia... Przed wscho- 
dem słońca Ścisnął Chamdan 7 całej siły klacz za 
szyję; 

— Nie chcę złamać danego słowa!... 


(Ciąg dalszy nastąpi.). 


Beduin nie 
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wę rozstrzygnąć. Mylne zaś zasądzenie, omył- 
ki sprawiedliwości karnej tylko rzadko dają 
się naprawić. 

Zatem także z tych przyczyn rzeczowych 
i względów utylitarnyeh konieczną jest nader 
ścisłą i rzetelna t. j. legalna interpretacja po- 
wyższych norm. 

W hraku dostatecznych źródeł i odpowied- 
nich komentarzy spróbujemy na podstawie 
danych materjałów ustawodawczych i usta- 
leń naukowych oddać możliwie wierną i zgo- 
dną z treścią Kodeksu oraz obowiązujących 
ustaw interpretację i objaśnienie obu tych po- 
stanowień. 

Nie ulega wątpliwości, że wedle osnowy po- 


wyższych przepisów obu rodzajów tych prze- | nemi przepisami. 
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fstępstw może sie dopuścić tylko pewien w 
ustawie określony stan społeczny a mianow- 
cie tylko kupiec i przemysłowiec, zajimujący 
się zawodowo i zarobkowo czynnościami 
handlowemi, nigdy zaś nie-kupicc, w szcze- 
gólności osoba prywatna. Sam kodcks nie 


określa kogo za kupca poczytać należy, Wobec 
tego odpowiedniego oznaczenia szukać  :nusi- 
my w innych obowiązujących ustawach, tem- 
więcej, że Kodeks wyraźnie w art. 236. jako 
podmiot więc sprawcę danych przeslenslw wy 
mienia tego tylko, kto „z mocy przepisów”. t. 
zn. na podstawie obowiązujących poslanowień 
jakichkolwiek ustaw jest obowiązany do 
prowadzenia księgowości kupieckiej. Zaczem 
tylko ten zpośród kupców, przemysłowców, 
rękodzielników itp. dopuści się naprowadzo- 
nego w art. 280. Kod. Kar. przestępstwa, kogo 
z nich szczegółowe przepisy ustawowe katego- 


rycznie zobowiązują do prowadzenia ksiąg 
kupieckich a tęnże zobowiązania tego «albo 
wcale nie wypełni, albo też wypełni je nie- 


właściwie tj. niezgodnie i sprzecznie z odnos- 


(C. d. n.) 
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Klara Zetkin -- w przeszłości 


Pod tym tytułem poświęca przewodre- 
czącej ze starszeństwa ostatnio otwar- 
tej sesji Reichstagu, kilka bardzo eieka- 
wych słów wspomnienia w „Berliner 
Tageblatt“ znany krytyk niemiecki Al- 
fred Kerr. 

Było to przed tysiącem laty. Dokładniej: w 
r. 1896. Przybylem po raz pierwszy do Londy- 
nu. Obradował tam kongres socjalistyczny; cho- 
dziłem tam codziennie. 

Widywałem się i wchodziłem w kontakt ludz- 
ki z Beblem, Singerem, starym Liebknechtem, 
Jaures'em, córką Karola Marksa zwaną Toussy, 
jej głupim mężem Avelingem, który w toku de- 
baty nagle zaczął mówić „o dzisiejszym fajer- 
werku w Cristal Palace“ i dzięki temu został 
tak zajechany, że doznał moralnego udaru ser- 
ca. Był tam także niezapomniany Irlandczyk 
Tom Man, przywódca robotników Londynu. Ni- 
gdy nie slyszałem więcej mówcy tak pelnego na- 
miętności. 

Odszukuję właśnie co wówczas zanotowałem. 
Czyta: 

„Klara Zetkin, zamieszkała w Sztutgarcie. 
Ona jest bohaterką kongresu. Wszyscy w pierw- 
szym rzędzie Francuzi podziwiali namiętnie tę 
kobietę. Jej nazwisko brzmi z rosyjska, ale w 
istocie pochodzi ona z Wirtembergji. (Kiara 
Zetkin mie jest Żydówką! — red.). Przekłada 
francuskie mowy kongresowe na język szwab- 
ski. Mam na myśli: na niemieckie. Ale z takim 
temperamentem, z taką szybkością decyzji, że 
wszystko zyskuje wskutek tego znaczenie są- 
modzielnych retorycznych czynów. Jest zdecy- 
dowaną blondynką i ma za sobą trzydziestkę W 
swej wnikliwej szybkości, w swych pouczająco 
gwałtownych ruchach działa wprawdzie grotes- 
kowo. ale ani na chwilę nie traci się świadomo- 
ści, że należy ją brać bardzo poważnie, że ma 
się przed sobą człowieka o niezwykłej sile po- 
czynań. Tkwi w pośrodku rzeczy jak żadna in- 
na, opanowuje materję mimo całej komisji. Nie 
zależy jej na tem, aby Francuzom długą niemiec- 
cką mowę dosłownie oddać, szybko. w biegłej 
energicznej francuszczyźnie. A kiedy zebranie 
z hałasem rzuca zastrzeżenia przeciw treści mo- 
my, tak, że ją zagłusza, rzuca ostre spojrzenie 
i woła: „Citoyens — si vous n'avez pas des e- 
gards pour une camarade de lutte. ayez des e- 
gards pour une femme“! (Towarzysze. jeśli nie 
macie względu na  współ-walczącą, miejcie 
wzgląd na kobietę!), na co galerja porwana tem 
skromnem oświadczeniem wvbucha szalonym 
długominutowym aplauzem a wraz z nią cały 
kongres. 

Nakoniec (przed trzydziestu sześciu laty) na- 
zywało się to dosłownie: ./To dzielna niewiasta. 
będziemy jeszcze o niej wiele słyszeć. Ale w par- 
tji wołają ją KTrchen". 

Wiele o niej słyszano. Klarchen (już dawne 
nie blondynka) pozostała ze swym już zbłakłym 
włosem niezłamaną. nieustraszona. niepostarza- 
łą. Swoją drogą zmierzała aż do ostatka. 


| 
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Shaw i Chevalier 


Maurice Chevalier opowiada w jednymi z dzien- 
ników paryskich o swej wizycie u G. B. Shawa. 
Chevalier bawił w Londynie i dowiedział się, że 
Shaw chce go poznać. Chevalier niemało był z 
tego dumny, ale równocześnie straszliwie się lę- 
kał tego spotkania, obawiając się głównie, by zna- 
kemity pisarz nie uważał go za człowieka niein: 
teligentnego. Rozmowa trwała godzinę, a Cheva- 
lier skoncentrował wszyątkie swe siły umysłowe, 
by. jaknajlepsze po sobie pozostawić wrażenie. — 
Gdy się już żegnał oświadczył mu Shaw, że nie 
widział go ani na scenie ani teź na filmie. Chevalier 
nie był tem bardzo zbudowany i chciał nawet od- 
powiedzieć, że nie widział na scenie ani jednej 
sztuki Shawa ani też żadnej jego książki nie czy- 
tal, ale wstydził się do tego przyznać. „Z respek- 
tu przed jego długą białą brodą oraz ze względu 
na jego sławę światową stłumiłem w sobie to wy- 
znanie* — kończy Chevalier swój artykuł. 


Huberman miną! się ze swem 
powołaniem... 


Któżby uwierzył, że genjalny skrzypek Broni- 
sław Huberman mógłby mieć inne powołanie, ani- 
żeli gra na skrzypcach? A jednak ten wielki ar- 
tysta. uwielbiany na całym świecie, nie jest za- 
dowolony ze. swego losu. 

— QOmyliłem się w wyborze zawodu — zwie- 
rzał się niedawno reporterowi „Corriere della Se- 
ra" — mojem prawdziwem powołaniem byłby za- 
wód pisarza i mówcy poliiycznego. Żałuję rów- 
nież, że nie zostałem pianistą. Jestem skrzypkiem 
przez zwykły przypadek, Mój ojciec był adwoka- 
tem w Warszawie, ale bardzo mało zarabiał. Zbyt 
kochał muzykę, aby się móc należycie poświęcić 
pracy zarobkowej, Ubolewał nad tem, że nie było 
mu danem przeprowadzić poważnych studjów mu- 
zycznych. 

Gdy tylko dostrzegł. że posiadam pewne zdol- 
ności muzyczne — miałem wtedy lat sześć — po- 
stanowił że zostanę muzykiem. W tym czasie z 
naszego skromnego budżętu można było przezna- 
czyć zaledwie kilka rubli na kupno instrumentu. 

Pewnego razu weszliśmy z ojcem do sklepu z 
instrumentami muzycznemi. Sprzedawca pokazał 
nam pianino „okazyjne“ za 250 rubli. Była to dla 
nas cyfra fantastyczna. Ojciec spuścił głowę z cięż- 
kiem westchnieniem. Następnie pokazano nam 
małe skrzypce, również „okazyjne“, ale *" .,oka- 
zja* kosztowała zaledwie trzy rubie. Ojciec je ku- 
pił i w ten sposób los mój został zdecydowany. 
Mle ja zuwsze myślę z goryczą o tych 247 ru- 

47 znbrąkło. szczególnie zdy cam 
Chopina. mego ukochanego Chopina. którego Ne 
twory mogę niestety. wykonywać jedynie w 
transkrypcji skrzypcowej. 


"słowo pozostawało tylko 


Str. 10. 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 5. 9. 


Ku Palestynie 


Przebieg Zjazdu kibucu „Akiby 


Kraków, 4 września 

Tak już pokrótce donieśliśmy, odbył się w 
Bańskiej Niżnej przy udziale 450 uczestni- 
ków, doroczny zjazd krajowy „Akiby”, połą- | 
czony ze zjazdem kibucu. Obok  dejegatów ; 
szeregu Komitetów Lokalnych Organizacji 
Sjońskiej, oraz sympatyków „Akiby“, wzięli í 
Ww zjeździe udział prezes Egzekutywy Organi- | 
zacji Sjońskiej dla zach. Małopolski i Śląska ` 
mgr. L. Salpeter oraz sekretarz Fgzekutywy, | 
tow. A. Hofstatter, 

Pierwsze dwa dni poświęcone były obradom j 
członków kibucu, którzy przybyli w liczbie ! 
200, w tem 25 członków plugi hachszary sta- 
łej w Bielsku. 


OTWARCIE 


Zjazd rozpoczął się uroczystym raporiem | 
dnia 19 ub. m., prowadzonym przez dr. J. 
Franda, który w przemówieniu swem nakre- 
gli? rozwój myśli stam-sjońskiej, coraz szer- 
Sze zdobywającej sobie kręgi. Zaobserwować 
możemy fakt, że niejednokrotnie nawet po- 
szczególne frakcje lub ich przywódcy przejmu ` 
ja myśli, które dotychczas były im obce, a) 
propagowane jedynie przez ruch stam -sjoń- | 
ski.. Młodzież, która zbiera się na zjeździe, zest i 
mosicielem myśli sjońskiej i świadectwem jej ; j 
rozwoju. 
| SPRAWOZDANIA 

Obrady zjazdu członków kibucu rozpoczęły 
kię w sobotę, dnia 20. ub. m. o godz. 6 rano i 
gprawozdaniem z pracy plugi hachszary w; 
Bielsku, złożonem przez T. Lundnerównę. Piu- 
ga wykazuje rozwój i stara się obecnie o dał- 
szą rozbudowę gospodarstwa pomocniczego, 
przez zakupno krów i drobiu. Sprawozdanie : 
obejmowało również życie wewnętrzne pługi, 
oraz pracę kulturalną. 

Następnie złożył sprawozdanie z pracy Se- 
Kretarjatu kibucu Mosze Singer, obrazując 
rozwój myśli chalucowej w „Akibie', rozrost 
kibucu w Palestynie i golusie, szczególnie zaś 


1 ljiego konsolidację i wewnętrzne zespolenie do- 


konane w ciągu ostatniego roku. 

Po obu sprawozdaniach wywiązała się dy- 
skusja, w której zabierało głos wielu członków 
kibucu: zakończono wyciągnięciem waiosków 
i dezyderatów dla plug hachszary i przygoto - 
wania się do drogi chalucowej. 


NOWI PIONIERZY 

Po przerwie południowej nastąpił uroczysty 
akt przyjęcia do kibucu nowych członków, z 
pośród uczestników kolonji  instruktorskiej. 
Grono kibucowe przyjmowało w swe szeregi 
40 nowych braci, którzy przyszli owiani szcze 
rą chęcią i silnem pustanowieniem wzięcia na 
siebie i współdzielenia ciężaru realizacii na- 
rodowego celu. 

Nowowstępujących powitał M. - Singer, 
przedstawiając rolę stam- -sjońskiego chaluca 
i jego zadania. Do czasu powstania kibucu lak 
w „Akibie* jak i w całym stam-sjoniźmie, 
słowem do niczego 
nieobowiązującem. Nie było bowiem w sze- 
regach stam-sjońskich drogi realizacji. któ- 
raby nadawała charakter prowdziwości gło- 
szonym myślom, w którejby słowo nosiło cha- 
rakter głoszonej prawdy, zmuszajączj człu- 
wieka do wyciągnięcia konsekwencji i jej rea- 
lizacji. 

Dopiero czynnikiem, który wniósł w „Aki- 
beé“ i poprzez nią w ruch stam-sjoński powa- 
gẹ i stworzył z niego realizujący faktor ży- 
cia sjońskiego. było zrodzone w „Akibie* cha- 
lucijut, znajdujące obecnie wyraz w kibucu 
palestvńskim. za którym stoją dalsze, liczne 
szeregi chaluców. 

W ciągu całego roku pracy organizacyjnej 
zwiększają się szeregi kibucu, ale coroczne 
wstępowanie nowych członków z pośród ucze- 
stników kolonji na pgiszach kibucu odhvwa 
acvch się na jej zakończenie. stały 

licznym wyrazem pojmowania zadan 


AE T 


sjo 


szczególności pracy kulturalnej, 


“obecnie możliwość osiedlenia pierwszych 


'resów. W porozumieniu 
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nizmu w „Akibie”. I jak co roku tak i obecnie 
wszyscy uczestnicy kolonji z warstwy siar- 
szej, którym z racji wieku teraz dopiero o- 
twartą jest droga realizacji, wybrali ją i oto 
stają się członkami kibucu. 


KIBUC AKIBY W PALESTYNIE 


Referat o sytuacji kibucu „Akiby“ w Pale- 
stynie wygłosił E. Hotstater. Sytuacja ekono- 
miczna kibucu po ciężkich przejściach ostat- 
niego roku, uległa znacznej poprawie. W naj- 
bliższej przyszłości otrzyma kibue migrasz, 
przydzieliny przez K. K. L. Zrozumiałe, że 
„ przesiedlenie się na własny migrasz pociągnie 
za sobą unormowanie życia wewnętrznego, w 
która 1 dziś 
| jest prowadzona, ale ciężkie warunki niejed- 
nokrotnie ją utrudniają. Wyłania się także 
10 
członków kibucu przy kwucy Bejt-Zera i w 


* najbliższych dniach dwuch z pośród nich wy- 
' jedzie celem zapoznania się z warunkami. 


W życiu politycznem zaszedł wypadek, któ- 
ry odbił się głośnem echem w całej Palesty- 
nie, i wywołał w kibucu ożywioną dyskusję. 


| Organizacja stamsjońska w Palestynie, uchwa 


łą większości postanowiła przeistoczyć się w 
klasową partję dla obrony interesów stanu 
średniego, wypowiadając walkę organizacji i 
aliji robotniczej. W uchwale tej widział kibuc 
riezrozumienie zadań organizacji stamsjoń- 
skiej i wykorzystanie jej dla klasowych inte- 
z Waad Merkazi 
„Akiby“ w golusie postanowiono pozostać w 
tejże organizacji, mimo .jej spaczonego chara- 
kieru, i wewnątrz prowadzić walkę opozycyj- 
ną przeciwko dzisiejszemu stanowi z wiarą, 
że obecny kierunek jest przejściowy i organi- 
zacja stamsjońska w Palestynie zrozumie i 
weźmie na siebie te zadania, jakie historycz- 
nie na niej ciążą. 
OGNISKO. 

Wieczorem zebrali się wszyscy uczestnicy 

kolonji i zjazdu na szerokiej poianie wśród 


' lasu. 


Rozpalono ognisko. 

Są chwile, w których po troskach jakie sta- 
ja przed człowiekiem, czuje się on wolnym 
od nich i zlewa swą duszę z przyrodą. Ol- 
brzymi stos gałęzi, kopiusto rozłożony, ped 
naporem płomyka jednej zapałki bucha w gó- 
rę potężnym słupem ognia. Wokół siedzą w 
Kilkunastoszeregowem kole młodzi ludzie. Po 
ich twarzach ślizga się czerwono-żółte odbi- 
cie płonącego stosu. Ogień to strzela wy- 
soko, czasem ponad wierzchołki drzew, 
lasu, to opada, zniża się ku głowom 
siedzących, to znów pokryty świeżemi gałę- 
ziami plącze się z dymem, aż przeżre paliwo, 
by znów jasno rozświetlić twarze. A z ust ota- 
czającego ognisko ludzkiego pierścienia pły- 
nie pieśń palestyńska. 

Długo po północy siedzieli uczestnicy zjaz- 
du i kolonji przy ognisku, wśród pieśni he- 
brajskich i melodyj skrzypiec. 


PRZYSZŁA PRACA. 


Niedziela rano dnia 21 ub. m. poświęcona 
była omówieniu dalszej pracy Sekretariatu 
kibucu i problemów, które przed kibucem stó- 
ją. Mosze Singer szczegółowo przedstawił moż- 
liwości aliji, której zadaniem jest jak najszyh 
sze, duże puwiększenie szeregów Kibucu „Aki- 
by“ w Palestynie, oraz konieczność zorzanizą- 
wania dalszych miejsc hachszary. W najbliż- 
szym czasie Sekretarjat kibucu zorganizuje 
placówkę hachszary w Chrzanowie, która Q- 
bejmowąć będzie 20—30 chaluców. Następnie 
omówił kwestję zawodowego wyszkolenia 
członków kibucu, oraz pracę organizacyjną V 
gniazdach. 

Wywiązała sie dłuższa dyskusja, w której 
zabierało sle: «la członków kibucu wycię- 


.gając wnioski dla przyszłej pracy Sekretarja- 
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Lekarz ckorób dzieci i wewnętrz. 


Dr. [da Bauminger- 
Strauckenowa 


powróciła i ordynuje jak dotąd 
UL. DIETLA 60. — TEL. Nr. 117-1% 


Wszelkie analizy lekarskie. 
Djatermia Lampa kwarcowa 


Dr. Leon Lanner 
lekarz chorób kobiecych i położnik 
ord. od 3—5 popołudniu 
Kraków, Grodzka 69, Il. b. 

ADWOKAT 
Dr. ALEKS. AUSTERN 
powrócił. Kraków, c dw 3 
DENTYSTA 


L VCGLER 


powrócił 
Kraków, pi. WW. Swietych 8. I. p. 


Dermatolog 


Dr. Krzysztof Missona 
powrócił 


Kraków, ul. Kopernika L. Z 
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Ubiory narodowe w Rosji 
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sowieckiej 

Znany publicysta sowiecki, Chmielew, zamie- 
ścił ostatnio w leningradzkiej „„Krasnej Gazecie” 
dłuższy artykuł, poświęcony rozważaniu na temat 
ubiorów. jakie w przyszłości będą noszone w Ro- 
sji bolszewickiej. Oto parę wyjątków: 

„Towarzysz Bonko, pisząc o sowieckiej odzie- 
ży, zachwyca się nowemi deseniami tkanin, wyo- 
brażającemi rakiety tenisowe, bieyklety, dźwigi 
mechaniczne, rurociągi, korby... Towarzysz Bon- 
ko nie pojmuje jednak, że wszystko to nie ma nie 
wspólnego z prawdziwym ubiorem przyszłych po- 
koleń w Sowietach“, 

Nie możemy, oczywiście, nasładować: mady. en- 
ropejskiej, panującej wskutek wymagań ekono- 
mieznych. Bo czyż nie kryzys W ptzemyśle włó- 
kienniczym wywołał ponowne pojawienie się dłu- 
gich sukien kobiecych? Moda towiecka, którą po- 
winniśmy stworzyć, nie pawinria,w żadnym wy- 
padku zależeć od dobrej czy złej konjunktury w 
fabrykach, 

Czyż w mieszkaniach swych mają robotnicy na- 
śladować głosowo stuk i gwizd maszyny? Czyż na 
wzór fabryki budować się będzie sanatorja? To 
samo pytanie może dotyczyć ubioru. który prze- 
dewszystkiem powinien być wygodny i estetyczny. 

Można i trzeba szukać wzorów przyszłej odzie- 
ży w strojach narodowych i ludowych. Czyż nie 
burżuazja wynarodowiła ubiór. nakazując Światu 
całemu nosić zawsze ten sam „komplet marynar 
kowy*. 

W Z. S. S. R. kultury wszystkich narodów po- 
winny znaleźć napowrót swą dawną świetność i 
możność dalszego rozwoju. Strój narodowy wi- 


nien się odrodzić z całem swem botactwem barw. 
| On a A | 


tu. Po zesumawaniu wszystkich wskazań ja- 
kie z dyskusji się wyłoniły, wybrano M. Sin- 
gera sekretarzem kibucu. 

Thezakną zakończyła się pgisza, dająca nam 
obraz rozwoju myśli chałucowej w szeregach 
stamsjońskich. Wykazała ona. że w „Akibie” 
wychowuje się młode pokolenie w świadomo- 
ści swych zadań i poważnie kroczących drogą 
realizacji, ku Palestynie. 


NIEDZIELA, 4 WRZESNIA 
Kraków (3128) 11'58 Sygnał, hejnał. 1210 Ko- 


|.unikat meteorologiczny. 1215 Audycja ludowa 
z Lowicza (chór, kapela). 12/55 „Walka z nieszczę- 
śliwymi wypadkami przy pracy“ — *nż. Podgór- 
ski. 1310 Dożynki z Łowicza (chór, tańce). 14 
|„Choroba Banga“ — dr. St. Karasiński. 1415 Or- 
Ikiestra z Łowicza. 14'30 „żywienie inwentarza w 
wypadku rdzy“ — prof. J. Rostafiński. 1455 Or- 
kiestra z Łowicza. 1505 „Zbiór, przesyłka i prze- 
chowanie owoców“ — Wł. Kochmański. 15/25 Mu- 
"zyka z Łowicza. 15:40 Dla młodzieży: „Ze świa- 
sta“ i dla dzieci „Wieczór z Zoologu' — prof. Ja- 
(nowski. 16'05 Gramofon. 16'40 Finał rozgrywek 
iennisowych o mistrzostwo Polski (Kraków). 
„1410 Koncert solistów: I. Gierałtowska (sopr.), 
A. Balsam  (fortep.): Bach, Mozart, Puccini, 
Brahms, Żeleński. 18 Feljeton „Tabliczka mno- 
ženia“ — J. Piotrowski. 1$'20 Muzyka lekka. 1855 
Feljeton dźwiękowy Budzyńskiego, Ballada wi- 
lanowska* (Lwów). 1915 Rozmaitości. 19535 
Skrzynka pocztowa techniczna .20 Koncert: Fil- 
harmonja warsz., dyr. Ozimiński: L. Hakowska 
(skrz.): Niedzielski, Ravina, Chopin. 20:45 Kwa- 
drans literacki: „Po latach“ nowela Z. K. Szczuc- 
kiej. 2150 Wiadomości sportowe. 22 Muzyka ta- 
neczna. 22'45 Wiadomośc. sportowe. 2250 Muzy- 
ka taneczna. 


Warszawa (1411.8) 10—16'40 p. Kraków. 16'45 
„Wiadomości przyjemne i pożyteczne. 17:23—30 p. 
Kraków. 

Katowice (408.7) 10 Suma pontyfikalna. 1158— 

16'40 p. Kraków. 16/45 p. Warszawa. 1710—23'30 
P- Kraków. 
, Lwów (380.7)10 Msza polowa i poświęcenie no- 
wego budynku Kadetów. 1158—16'40 p Kraków. 
16'45 p. Warszawa. 1710—1935 p. Kraków. 1935 
‘Audycja literacka Ħ. Górskiej. 20—2330 p. Kra- 
ków. 

Sztnttgard (360.6) 6'15, 3'40, 11, 16, 16 i 19 Mu- 
zyka. 19'30 Koncert tria (altówka, skrzypce, gita- 
ra). 2030 Reportaż z Baden—Baden. 21/10 Filhar- 
monja, tenor, sopran (Mendelsohn, Goldmarck, 
Gounod). 22'45 Muzyka operetkowa. 2330—0'30 Mu 
zyka, śpiew. 

Rzym (441.2) 17 Muzyka, śpiew. 20'45 Opera. 

Praga (488.6) 7, 9, 1205 i 19 Muzyka. 21 Kon- 
cert (jazz- fortepjan). 

Wiedeń (517.2) 11 Koncert symfon. (m. in. L. 
Wittels — skrzypce): Liszt, Goldmarck, Weber. 
1225 Orkiestra symfon. 1430 Mandoliny. 1535 
Kwartety (Schubert, Grieg). 1635 Pieśni. 17 Mu- 
zyka. 19 Pieśni i arje. 19'45 Słuchowisko z muzy- 
ka. 22 Muzyka lekka, soliści. 


Rozbudowa krakowskich szkół 
powszechnych 


Onegdaj prezydent miasta Belina- Prażmowski 
odebrał od przedsiębiorcy budowlanego inż. War- 
tha, miejski budynek szkoły powszecbnej im. 
św. Ścholastyki przy ul. św. Marka 34, w którym 
przeprowadzono kapitalny remont oraz nadbudo- 
wano ili. p. z 12 nowemi salami szkolnemi. Bu- 
dynek po przebudowie przedstawia się imponu- 
jaco tak co do wielkości sal szkolnycb, obfitego 
ich oświetlenia i wentylacji, jak 1 wewnętrznego 
urządzenia. Po raz pierwszy zastosowano w ume- 
blowaniu sal krzesełka ze stolikami różnej wy- 
sokości, dostosowane do wieku młodzieży szkol- 
nej. 

Gmina wykonała również nadbudowę l. p. szko- 
ły powszechnej w Dąbiu z 5 nowemi salami oraz 
salą natryskową ze szatnią dla młodzieży. Nadto 
przeprowadzono w ostatnich 2-ch latach grunto- 
wne odświeżenie i odmalowanie kilkudziesięciu 
budynków szkół powszechnych. Wobec tego, że 
gmina ze względu na kompresję budżetową nie 
była w możności adaptacyj tych przeprowadzić 
sama, przeto inspektor szkolny dr. Cichocki po- 
wziął inicjatywę przeprowadzenia rokót adapta- 
cyjnych po szkołach powszechnych przez przed- 
siębiorców, angażowanych do tego wprost przez 
odnośnych kierowników szkół przy pomocy finan 
sowej nietylko gminy, ale i komitetów rodziciel- 
skich. 

Nadbudowy oraz adaptacje szkolne przepiowa- 
dziła gmina kosztem około pół miljona złotych 
z pożyczki długoterminowej Zakładu Pensyjnego. 

Te wysiłki Zarządu miasta w okresie ogólnej 
depresji gospodarczej nie wyczerpują dalszych 
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Teror w jatkach żydowskich 
w Warszawie 


W Warszawie funkcjonuje około 60 jatek koszer 
nych, w których pracowało po kilku młodych 
chłopeów, zarabiających po 50 zł i korzystających 
z bezpłatnego utrzymania. Obecnie pracownicy 
ci zażądali zamiast kuchni, odpowiedniego ekwi- 
walentu w gotówce, czenu właściciele jatek sta- 
nowczo się sprzeciwili. Doszło do strajku. Wła- 
ściciele jatek przekazali sprawę żydowskiemu ce- 
chowi rzeźników, który wezwał wszytskich mło- 
dzieńców na naradę, lecz ci wezwanie zignoro- 
wali. Wobec takiej postawy młodzieńców, cech 
zalecił właścicielom jatek przyjmowanie na miej- 
sce strajkują ych starszych  wykwalifikowanych 
rzeczników, którzy zgodzili się na obowiązujące 
dotąd warunki W wielu jatkach żydowskich za- 
częli już pracować pierwszy dzień nowi pracow- 
ricy. Ukazali się jednocześnie na mieście straj- 
kujący, którzy grupami napadali ra jatki, oblewa 
jąc towar naftą i innemi cuchnącemi prepara- 
tami, jak również wybijająz w wielu miejscach 
szyby. Kilk1 awanturników pochwycono. 


Warszawie nie grozi strajk 
chłopski 


Krażące pogłoski o „strajku wieśniaków“, də- 
wożących warzywa z okolic Warszawy do stoli- 
cy okazują się przedwczesnemi. Władze posiadają 
informacje, iż rolnicy nie mogą w chwili ohecaej 
przerwać handlu warzywami, gdyż w ten spo- 
sóh zupełnie by się zrujnowali. To też niema oha- 
wy, by Warszawa pozostała bez warzyw. Nato- 
miast moga się zdarzyć wypadki, iż nierozważni 
agitatorzy zatrzymywać hędą wozy na granicach 
miasta. Wobec takich agitatorów stosowane będą 
rajsurowsze środki zgodne z nowym kodeksem 
karnym. W tej sprawie wydane zostały odpowle- 
dnie polecenia władzom porządku publicznego. 


Literatka pod zarzutem wymu- 
szenia i delraudacji 


Sąd okręgowy w Warszawie rozważał sprawę 
Heleny Kisielnickiej, oskarżonej o przywłaszcze- 
nie i rozbój.  Podsądna, kobieta inteligentna, o 
skończonej szkole średniej, wyróżnia się z typo- 
wych podsądnych, którzy zwykle w tego rodzaju 
sprawach odpowiadają. Sprawa o przywłaszcze- 
nie dotyczy kilku tysięcy złotych, które p. Ki- 
sielnicka miała sobie zatrzymać, jako pracowni- 
czka cent. Tow. roln. Pieniądze te były przysy- 
dane dla instytucji przekazami pocztowemi. 

Niezwykła jest pozostała część oskarżenia. W 
ciągu 1930 r. kilku mieszkańców Warszawy otrzy 
mało listy anonimowe, podpisane przez tajemni- 
czą organizację „Baldwin Cross Co". Listy te 
domagały się złożenia okupu pieniężnego, w ra- 
zie przeciwnym grożono śmiercią. Dostał taki 
list p. Frydland, który mieszka przy Al. Jero- 
zolimskich 22. Miał złożyć pod słomianką na scho- 
aach 3.500 złotych. P. Frydland zawiadomił poii- 
cję. Wywiadowcy polecili złożyć w umówionem 
miejscu pieniądze, ale połączyć kopertę sznur- 
kiem z kawałkiem papiera w przedpokoju. Obox 
usiadł delegowany wywiadowca. Mimo oczekiwa- 
ria, nikt się po pieniądze nie zjawił P. Frydland 
cirzymał natomiast drugi anonimowy list. Nie- 
znany autor opisywał „pułapke* policyjną, jaka 
kyła zorganizowana i domaga się rzeczywistej 
wpłaty sumy. Wynikało z tego, że w sprawę był 
zamieszany ktoś, kto był w mieszkaniu. Okaza- 
ła się, że tegoż dnia do sublokatorki p. Frydlanda 
Miesterskiej, przychodziła znajoma p Kisielnio- 
ka. Przechodząc przez przedpokój, zwracała ba- 
czną uwagę na to, co się dzieje w mieszkaniu. 

Wkrótce nastąpiła nowa okoliczność. znów rzu 
cająca ciekawe światło na sprawę... Identycznej 
treści list otrzymała znajoma p. Kisielnickiej, p. 
Gorecka, zamieszkała przy ul. Marszałkowskiej 
52, Tym razem chodziło o 1.500 zł. Koperta z piz- 
niędzmi miała być złożona za gazomierzem na scho 
dach. Trzeba trału, że o tej porze spotkano na 
schodach p. Kisielnicką. Tłumaczyła się, że idzie 
do znajomych. Później jednak wyjaśniła. iż spot- 
ksła ją jakaś pani i skłoniła. aby weszła do do- 


A Z A OAZA ZZ ZZ ZOZ 


Str 13 


mu i wzięła kopertę, leżącą za gazomierzem. 

Oskarżona nie przyznała się do winy. Jeżeli 
chodzi o braki w C. T. R. — twierdzi, iż zawi- 
niła brakiem nadzoru, ale nic więcej. Kategory- 
cznie zaprzecza również, aby miała wysyłać ja- 
kieś anonimy. Obok pracy zawodowej p. Kisielni- 
cka oddawała się podobno pracy literackiej. Pi- 
sała powieści dla dzieci o podkładzie fantastycz- 
Dym. . 

Obrońca oskarżonej zakwestjonował  poczyrai- 
rość i odpowiedzialność Kisielnickiej i na wnio- 
sek jego poddano ją badaniu psychjatrów. Jeden 
z nich orzękł, że Kisielnicka jest osobą niepoczy- 
talną, natomiast drugi ekspert, naczelny lekarz 
szpitala dla obłąkanych w Tworkach, dr. Łuniew- 
ski, nie znałazł dostatecznych danych do uznani; 
Kisielnickiej za niepoczytalną. 

Na rozprawę wezwano 10 świadków oraz 
dwóch ekspertów kaligraficzny'h dla stwierdze- 
nia autentyczności pisma oskarżonej na listach 
anonimowych oraz na pokwitowaniach, jakie wy- 
stawiała na pobierane sumy w towarzystwie 
rolniczem. Po zbadaniu świadków, którzy po- 
twierdzili wszystkie dane zawarte w akcie oskar- 
żenia, sąd przystąpił do przesłucbania eksper- 
tów. Eksperci orzekli, że muszą mieć przynaj- 
mniej 2 tygodnie czasu dla wydania opinji, wo- 
bec tego sąd przerwał sprawę na 2 tygodnie ce- 
lem dokonania ekspertyzy. 


Bliźnięta 


Pani Melcer- Rutkowska- Sztekkerowa, lite- 
ratka, małżonka znanego atlety, powiła w War- 
szawie bliźnięta: syna i córkę. 


Zboczeniec 


W Warszawie notowane są w ostatnich dniach 
znowu zameldowania o karygodnych wyhrykach 
jakiegoś niepochwyconego zboczeńca, który t. zw. 
„żyletką“ tnie paniom w tramwajach suknie lub 
płaszcze. Onegdaj w tramwaju na rogu Złotej i 
Twardej p. Lucja K. stwierdziła 3 „rany“ w swo- 
jem uhraniu. 


Kara śmierci za usiłowane 
zabójstwo policjanta 


Przed sądem doraźnym w Rybniku odbyła się 
rozprawa doraźna przeciwko Józefowi Ziemskie- 
mu, oskarżonemu o usiłowane zabójstwo poste- 
runkowego Suszki. W wyniku rozprawy Ziemski 
skazany został na karę śmierci. Przeciw wspól- 
rikowi jego Klingerowi odbędzie się rozprawa 
w trybie zwyczajnym. 


Walka z bandytą 


We czwartek o godz. 3 w nocy pałacyk współ- 
właściciela fabryki papieru Kohna w Częstocho- 
wie, stał się widownią krwawego wydarzenia. 
Inż. Kohn, obudzony w nocy podejrzanemi szme- 
rami w sąsiednim pokoju, zerwał się z łóżka i 
z rewolwerem w ręku podszedł do okna, gdzie 
zu kotarą ukrył się bumetyta Wywiązała się gwał- 
towna bójka, przyczem bandyta zcanił inż. Kohaa 
nożem w rękę. Kohn w ohronie zagrożonego ży- 
cia dał kilka strzałów, raniąc bandytę w głowę. 
Napastnikiem, jak się okazało, był niejaki Sie- 
wiorek, którego w stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala. 


Wielka kradzież pieniędzy 
w pociągu 


W komisarjacie policji na dworcu głównym we 
Lwowie zjawił się kupiec stanisławowski Szło- 
ma Piper i złożył doniesienie, że został w pocią- 
gu krakowskim między Tarnowem a Jarosławiem 
okradziony w zagadkowyen okolicznościach. Pi- 
per miał w przepasce na brzuchu 4.100 franków 
szwajcaskich. 18.000 koron czeskich i 120 zł. Za- 
padlszy w głęhoki sen, przypuszczalnie pod wpły- 
wem odurzającego papierosa, nie czuł, jak ktoś 
przeciął mu nożyczkami spodnie i następnie za- 
brał całą gotówkę. Policja wszczęła w tej sprawie 
dochodzenia. 


wydatków, jakie gminę czekają w dziedzinie opie- 
ki nad szkolnictwem. Gmina niewątpliwie będzie 
musiała podjąć się nadbudowy kilku budynków 
szkolnych. a nawet przystąpić do budowy przy- 
najmniej jednej szkoły 7 kl. męskiej i żeńskiej. 
Inspektor szkolny dr Cichocki w czasie dwu 
letniej swej działanłości zorganizował dwic szko 
ły specjalne dla dzieci niedorozwiniętych 1 glu- 


cbhoniemych, trzy pracownie biologiczne i rozsze- 
rzył dawną pracownię przyrody martwej. Po- 
nadto urządził w kilku szkołach świetlice a w 
dwóch wzorowe bibljoteki szkolne wraz z czy- 
telnią. 

Rada szkolna przy pomocy gminy uruchomiła 
w frzech szkołach żeńskich naukę gospodarstwa 
domowego, połączoną z gotowaniem. 


spocz "ve spam 


pn syg + 


" 
W 


w" 


m "mg 


Linja tegorocznych płaszczy jesiennych dosyć 
enacznie odbiegła od zeszłorocznej. Paniom, które 
mają płaszcze z ubiegłego roku, trudno będzie do- 
stosować je do obecnej mody. Nowe płaszcze cię- 
te są z licznych części, a kołnierze i rękawy mają. 


Ważne dla PT. Papierników z prowincji 
Dia wygody naszych PT. Odbiorców zało- 
żyliśmy BIURO SPRZEDAŻY u firmy 

W. Manne, Kraków, Krakowska 1 
gdzie P. T. Kupcy z prowincji mogą otrzy- 
mać nasz towar po cenach i rabatach fa- 
brycznych. 2015 


Antoni Procner i Ska 


Fabr. zeszytów i ksiąg handlowych w Krakowie 
Kursy HANDLOWE 
roczne i półroczne księgowości 


„„ przedlen NOWAKA Kraków 
156-75 Mikolajska 3. 


ZAE GWKI FOTANIEŁY 
WIELKA OSZCZĘDNOŚĆ 


Zarówki przepalone przyjmujemy do naprawy. oraz 
zamieniamy na nowe za dopłatą. Ceny bezkonkuren- 
cyjne. „Techrika* Kraków, ul. Fiorjańska Nr. 7, 1 p. 


Szkoła Kupieckiego 


Przysposobienia 


'felefon 


ZAKŁAD PERURKARSKI 
2OFJi SINGER 


na ul. Przemysl ą $, 


został przeniesiony 
z ul. Starowiślnej 54 
I p (boczna Starowiśnej) Tel. 167-00 


JAŚNIEJ SŁOŃCA. 
INAJLEP/ZÀ ZAPRAWA DO PODŁOG 


OB/wIEŻA ZNUŻCZONEZ PO/ADZKI, LINOLEUM 
i FANBUJE MOMENTALNIE BLAŁE PODŁOGI 


NA MAHON LUB ORZECH 


CIEMNY. 


IRA. 
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zupełnie inne fasony. 

Pozatem zmienia się rodzaj przybrań futrzanych. 
Pogłoska, że będą one tego roku bardzo skromne. 
niezupełnie się potwierdza. Spotykamy płaszcze 
przybierahe aż dwoma lisami i takie, które mają 
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rękawami. 
Zachowana natomiast będzie Tinja- skróconego 
f atann, imitrowane bolerka i wiązane kołnierze, któ- 
re już w lecie się pojawiły. 
Nowością bedą też kolory tegorocznych płasz- 
czy żywsze i barwniejsze od dawnych. 


Kolory modne na zimy bedą: ciemnoczerwony, 
jarno grunuiowy. jusno śielonv, wszystko przy- 
brane odmiennem futrem. Zlelony -—— popielatem, 
kordeau — bionzowem, pąsowy -— czarnem fu- 
trem, 


Nowością specjalną bedzie miękki kamelharo- 
wy materjał bordeau. Imitacje futer, plusze i aksa 
mity widać także w nowych zimowych modelach. 

Rycina nasza przedstawia kilka świeżych mo- 
deii jesiennych. Zwracamy specjalną uwagę na 
płaszcz nr. 2 z oryginalnym a osztzędnym kołnie- 
izem wiązanym, przybranym perskim barankiem. 
Do tego płaszcza należy zarękawek lub torebka 
futrzana. 

Bardzo szykowny jest również ostatni płaszcą 
z związanym krawatem z miękkiego futra. Górna 
część tego plaszcza imituje krótkie bolerko. 

Reszta rycin przedstawią fasony wyżej oma: 

wiane. 


Poradnik szkolny 


H. B. USZEW: Trudności takiej podróży są ol- 
brzymie Należy zaopatrzyć się w wiza wszyst- 
kich krajów, które się przejeżdża. O  pozosta- 
niu w kraju na podstawie wizy turystycznej, nie 
może być mowy. Proszę zwrócić się do Biura pa- 
lestyńskiego (Stradom 15). 

Z00: 1) Można — nadzwyczajnym uczniem. 2) 
Dckładnie poinformuje sekretarjat (pl. Matejki). 

5-L. CZYTELNIK Z MUSZYNY: Sprawa ta nie 
zoslała jeszcze uregulowana. Będzie to aktualne 
depiero po reorganizacji szkolnictwa co musi po- 
trwać kilka lat. 

M. TRINCZER: Od 10 do 20 września, 2) Świa- 
dectwo egzaminu dojrzałości, metrykę urodzenia. 
Lista przyjętych zostanie ogłoszona z końcem 
września. 

T. B. B.: Proszę zwrócić się w tej 
poradni wychowawczej istniejącej 
skiem Gimnazjum Kocdukacyjnem 
(Brzozowa 5.). 


sprawie do 
przy Żydow- 
w Krakowie, 
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| kiem „w likwidacji”. 


TAKSA . = TAKSA 
15 zł w Ẹ i kĄ 4 15 zł 
miesięcznie LJ miesięcznie 


na zarejestr. przez Ministerstwo W. R. i O. P. 


KURSY HANDLOWE 
Leona FEINBERGA 


długoletniego, rułynow. instruktora nauk handiowych 
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 28 


przyjmuje się codziennie. Z pawodu kryzysu ta- 
ksa zniżona na 15 zł miesięcznie, za wszystkie 
przedmioty obowiązkowe. 


PRZEDSZKOLE TWÓRCZE 
Prof. FRIEDLANDERA 
ZIELONA 1 


Popołudniu: Pomoc pozaszkolna dla dzieci 
trudnych. 585kr 


Sąd okręgowy w Rzeszowie 

dnia 31. października 1931 

Firm. 138/81 
Spółdz. I. 135, 

Sprawa firmy Bank Rzemieślników i drob- 
nych kupców Spółdzielni z ograniczoną odpo- 
wiedzialnością w Rozwadowie „w likwidacji". 

Ts. uchwałą z dnia 12 września 1931 Firm. 
138/31 zarządzona rozwiązanie i likwidację 
powyższej spółdzielni, 

W miejsce ustanowionych  likwidatorów 
Berischa Mahlera i Berla Reissa (rałodszego) 
obu z Rozwadowa, których równocześnie na 


| ich prośbę zwalnia się od obowiązków likwi- 


datorów ustanawia się likwidatorami  człon- 
ków ostatniego zarządu spółdzielni tj. Dra Pa- 
wła Zielonkę, Berla Reicha i Józefa Lasta, 
wszystkich w Rozwadowie, którzy odtąd będą 


lacznie podpisywać brzmienie firmy z me 
17p. 


REPREZENTACJA FABRYKI 
GIĘTYCH MEEL! „THONET'' 


w Krakowie, Mikołajska 4, I. p. 


poleca w wielkim wyborze meble gięte i biurowe 
oraz przyjmuje zamówienia na meble metalowe. 
urządzenie pensjonatów, kinołeatrów i t. p. pa 
cenach korzystnych. 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
JOZEFA GAUDYNA 


przeniesiony do budynku P. K. O. 


UL. ZYBLIKIEWICZA 5. 


Wykonuje się wszelkie roboty z materjałów własnych 


i dostarczonych 
po cenach zniżonych. 


SZKOŁA MALARSTWA i RYSUNKU 
art. mal. Alfreda Terleckiego 


Kraków, ul. Potockiego 11. 
WPISY na 3-letni kurs od 1 września. Program 
nauki: akt, pejzaż, martwa natura, kompozycja, 


croquis, grafika. Wykłady: Ilistorja sztuki, anato- 
mja, perspektywa, technologja, Kurs zdobnictwa. 
Nauka trwa od 9—1 i od 3—6, croquis od 5—6. 
Kurs wieczorny od 5—8 obejmuje: akt, croquis, 
wykłady i grafika. Szkoła posiada przywileje: 
prawo wydawania świadectw, zwrot opłat za dzie- 
ci funkcjonarjuszy państwowych i wojskowych. 
Zniżki kolejowe 50 proc. Rok szkolny rozpoczyna 
się z dniem 10 września. 
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PROSZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROFŁYCH 


OWALSKINA" 


e USUWA NAJSILNIEJSZE 


BÓLE GŁOWY — 


FĄGRYKA CHEM-PADMALEUTYCZNIE jF 
"ADB.KOWALSKI? wanszawa 


ŁĄDAJCIE „KOWAL:KINY* 2E ZNAKIEM 
PABDYCZNYM — SERCE W DIERSCIENIU 
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asmenea TA TECT ME POW Ar 47 © mm ARKANA 4 


„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 5. 9. 195% 


R. KAHANOWA 


myQiczan» konserwatorzystka. członek P. Zw. Muz Ped. 
udziela lekcji 
GRY NA FCRTEFIANIE 


od początków do najwyższego wykształcenia 
podług nowej szybkiej metody. 


Zgłoszenia od 2— 6 pop. ul. KRUPNICZA 14, III. p. 
Telefon 142-87. 


dufrzejszy dodafek 


z O 99 
„Nowego [ziennika 


(12 siron druku) 
WIEDZA ! ROZRYWKA 


przynosi m. in.: 

Prof. Sergjusz Woronew: O odmłodzenia i 
przedłużaniu życia 

M. Korzennik; „Złoty wiek“ żydostwa fran- 
cuskiego 

Rozbudowa Uniwersytetu Hebrajskiego 

IA. R. Lindt: O sekcie „nietykałnych* w Chi- 
nach 

Mgr. A. M.: O nieskończoności Świata 

Dr. E. Merz: Refleksje stratosferyczne 

J, Leser: Z uroczystości widowiskowych w 


' Salzburgu 
F. Boutet: Polowanie na męża (fejłeton) 
Wynik losowania konkursu rozrywkowego. 


Wszyscy czytojz uirzejszv 
„NOWY DZIENKI *'1 


| KRONIKA 


WRZESIEN 


Wschód 4 y żachóc 
słońca słońca 
4 m. 42 D'OIE g 18 m. 03 
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Którzy kupcy obo. azani są 
do prowadzenia ksiąg kan- 
diowych? 

W związku z nader rygorystycznemi przepisa- 
mi karnetni zawartemi w nowym kodeksie kar- 
nym, obowiązującym od dnia 1 września br. oraz 
z zahicpokojeniem jakie panuje wśród najszer- 
szych sier kupieckich z powodu dotkliwych kar 
przewidzianych wohec nieslosujących się do wy- 
imogów ustawowych, zachodzi konieczność szcze- 

gółowego wyjaśnienia tej kwestyi. 

Krakowskie Stowarzyszenie Kupców ul. Grodz- 
ka 43, urządza dziś w niedzielę o godz. 11 przedp. 
w lokalu własnym zebranie kupieckie, na kiórem 
referat przedmiotowy wyąosi adw. dr. Wilhelm 
Goldblatt. 

Spodziewany jest nader liczny udział kupiec- 
twa, ze wzglądu na ważność i aktualność tematu. 


„i. K. C” contra „Kurierek 
Krakowski” 


W ubieglym tygodniu ujrzało w Krakowie świa 
tło nowe 10-groszowe pisemko, ukazujące się pud 
razwą „Kurjerek Krakowski“. Przeciw używa- 
riu tej nazwy wytsaipł „Il. Kurjer Codzienny”. 

Jak się dowiadujemy, wniósł „Il. Kurjer Co- 
dzienny“ skargę sądową przeciw „Kurjerkowi” o 
nielojalną konkurencję, a niezależnie od tego 
wniósł prośbę do sądu o wydanie tymczasowegu 
zarządzenia, wstrzymującego ukazywanie się no- 
wego pisma pod tą nazwą. 

Sprawa ta była rozpatrywaną na wczorajszej 
sesji Sądu Okręgowego Karnego w Krakowie. Jak 
się dowiadujemy, prośba „Il. Kurjera Codz.* o 
wydanie tymczasowego zarządzenia nie zostala 
uwzględniona. 


Zachara pozostanie nadal 
w wiezieniu 


(rg) W więzieniu krakowskiem przebywa b. 
kasjer tramwaju krakowskiego Stanisław Zacha- 
ra, który został zasądzony na półtora roku cięż- 
kiego więzienia za defraudację 117.000 zł. Jak wia 
domo, Zachara wniósł odwołanie od wyroku za- 


Krws=we zajścia w Jaworznie 


TOEL 


enamn j 


Jeden z cbrońcow wyłączony ze sprawy 


(rg) W dniu wczorajszym toczyła sie przed Sądem 
Apelecyjnym w Krakowie w dalszym ciągu rozprawa 
przeciw 8 górnikom z Jaworzna, oskarżonym 0 u- 
dział w krwawych zajściach w dniu 31 maja ub. roku 

Na wczorajszej rozprawie przesłuchiwano w dal- 
szym ciagu świadkow zajść, którzy już zeznawali na 
rozprawie w Sądzie Okręgowym, jak również świad- 
ków, zawnioskowanych przez obronę, którzy wnieśli 
do sprawy nowe szczegóły, 


Pod koniec rozprawy obrona oskarżonych wystą- 
piła z wnioskami o powołanie jeszcze kilku świad- 
ków. Sąd po naradzie przychyiił się do wniosku 0- 


| brony i w tym celu odroczył rozprawę. 


Podczas wczorajszej rozprawy doszło do ScySji 
pomiędzy przewodniczącym trybunału, a jednym Z 
obrońców, w wyniku czego obrońca ów został zę 
Sprawy wyłączony. 


Echa wypadków w Łapanowie 


Zwolniono czterech aresztowanych 


(rg) Ostatnio donosiliśmy już, iż z pośród wieśnia- 
ków, aresztowanych w związku z zajściami w Łapa- 
nowie, pozostaje jeszcze dziesięciu w areszcie śled- 
czym. 

Jak się dowiadujemy, obrońca aresztowanych, 
adw. Dr. Warenhaupt, wniósł prośbę o wypuszczenie 
ich na wolność, Sędzia śledczy Dr, Florek przychylił 


się do prośby obrońcy i zarządził zwolnienie z are” 
sztu śledczego czterech osób. I tak zostali wypusz- 
czeni na wolność: Franciszek Grubacki, Władysław 
Hejma, Wokiech Muta i Józef Rupnowski. Decyzja 
co do dalszych sześciu aresztowanych zapadnie w 
najbliższych dniach. 


Tajemnica morderstwa w Tenczynku 


Rozprawa przed Sądem Najwyższym 


(rg) W kwietniu b. r. głośną była w Krakowie roz 
prawa sądowa przeciw Eleonorze Gackowej i Stani- 
sławowi Dudkowi oskatżonym o skrytobóiczę zamor 
dowanie Stanisława Gacka, rolnika z Tenczynka, Po 
kilkudniowej rozprawie, na podstawie werdyktu ła- 
wy przysięgłych, oskarżeni zostali uznani winnymi 
zbrodni zabójstwa, przyczem Gackowa została zasą- 
dzona na 9 lat, zaś Dudek na trzy lata ciężkiego wię 


zienia. 

Przeciw temu wyrokowi wnieśli obrońcy zasądzo 
nych skargi kasacyjne, 

Jak się dowiadujemy, została w tej sprawie wy- 
znaczona rozprawa przed Sądem Najwyższym w 
Warszawie dnia 13 października b. r„ przyczem Du- 
dka zastępować będzie obrońca krakowski, adw. Dr, 
W arenhaupt, 


BRfera oszukańcza Kasy Gospodarczej 


zatacza coraz szersze kręgi 


Ostainio donosiliśmy już o oszukańczej działal- 
neści Społecznej Kasy Gospodarczej, mieszczącej 
się przy ul. Sławkowskiej 25. która to instytucja 
naciągnęła szereg osób na różne kwoty, Na po- 
licję zgłaszają się wciąż nowe osoby,  poszko- 
dowane przez tę instytucję. 

Belski Tomasz, rolnik z powiatu Miechowskie- 
go oraz Bednarska Zofja z Dobczyc uzupełnili 


W szczególności Belski doniósł, że Kasa ta wy- 
łudziła od niego kwotę 140 złotych eraz papiery 
hipoteczne i polisę ubezpieczeniową jako podkład 
na pożyczkę w kwocie 2500 złotych, której to 
pożyczki dotychczas nie otrzymał. 

Bednarska Zofja złożyła w Społecznej Kasie 
Gospodarczej kwotę 130 zł na zabezpieczenie po- 
życzki 1.000 złotych, której również dotąd mie 


w dniu wczorajszym szereg osób poszkodowanych otrzymała. 


sądzającego. 

Zachara występował już kilkakrotnie z prośba 
o zwolnienie go za kaucją z aresztu, każdorazo- 
we jego prośby zostały jednak nieuwzględnione. 

Jak się dowiadujemy, na wczorajszej sesji 
Sadu Okręgowego Karnego była znów rozpatry- 
wana prośba Zachary o wypuszczenie na wolność 
za kaucją i tym razem jednak została ona od- 
rzucona 


Tragiczny wypaciek 
przy pracy 


W dniu wczorajszym nadeszła do Krakowa wia 
domość o straszliwym wypadku, jakiemu uległ 
jeden z robotników zajętych w Państwowej Fa- 
bryce Związków Azotowych w Mościcach. 

Józef Starzyk 4 Tarnowa, podczas pracy, na- 
skutek własnej nieostrożności wpadł do mączki 
nitrofosowej. Nieszczęśliwy udusił się i poniósł 
śmierć na miejscu. 


W sprawie letnich czapek 
dia policiantów 


Zarządzeniem komendanta głównego PP. zmie- 
nione zostały dotychczasowe przepisy o noszeniu 
pokrowców letnich na czapkach funkcjonarjuszy 
policji. 

Komendant główny polecił, aby czapki bez bia- 
łych pokrowców noszone były przez oficerów : 
szeregowych policji państwowej we wszystkich 
wypadkach, gdy okoliczności służby wymagaja, 
aby policjant nie był widoczny. 

Wszyscy przełożeni policyjni zatem mają pra- 
wo zarządzać zdejmowanie białych pokrowców 
z czapek w wypadku pełnienia przez oficerów lub 
szeregowych PP. takiej służby patrolowej, cza- 
tów, pościgu itp., gdy wymagać tego będa wzglę- 
dy na bezpieczeństwo policjanta 


Zamach samobóijczy 
na wałach Rudawy 


Wczoraj w godzinach wieczornych znaleziono 
na wałach koło Rudawy młodą kobietę, nie da- 
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jącą znaków życia. Wezwany iekarz pogotowia 
stwierdził zatrucie płynem trującym i przewiózł 
ja na stację pogotowia. Po przepłukaniu żołądka 
przewieziono ją w slanie nieprzytonnym do szpi- 
tala. 

—000—— 

— DYŻURY APTEK. Dziś w niedzielę mają 
dyżur dzienny i nocny apteki: ul. Szczepańska 1, 
Kościuszki 13, Długa 66, Mikołajska 4, Dajwór 6 
i Rynek podgórski 9; tylko dzienny dyżur: ul. 
Grodzka 22, pluc Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, 
Rakowicka 12 i Dietla JG. 

— REJESTRACJA BEZROBOTNYCH BUDOW- 
NICZYCH. Z Izby Budowniczych w Krakowie o- 
trzymaliśmy następujące pismo: Celem wszczęcia 
kroków u czynników miarodajnych w sprawie u- 
uchylenia, względnie zmniejszenia bezrobocia 
przez faktyczne przedstawienie obecnej sytuacji 
wśród budowniczych, zechcą bezrobotni budowni- 
czowie, oraz kandydaci tego zawodu, zamieszkali 
w okręgu Izby Przemysłowo Handlowej w Kra- 
kowie we własnym interesie przesłać jaknajspie- 
szniej zgłoszenie do Izby Budowniczych w Krako 
wie, ul. Straszewskiego 28, H. p zawierające: 
imię 1 nazwisko, adres i-czas w którym pozostaje 
bez pracy. 

— PORADNIA DLA ZABURZEŃ MOWY í 
GŁOSU dla młodzieży szkół średnich i wyższych 
przy Klinice neurologicznej U. J. Kopernika 1. 48, 
jest czynną od 1 bm. w poniedziałki i czwartki 
od godziny $—12 przedpoł. i od 3—6 popoł. 

— CHOROBA K. H. ROSTWOROWSKIEGO. Zna 
ny autor dramatyczny i poeta Karol Hubert 
Rostworowski poważnie zaniemógł K. H. Ro- 
stworowski cierpi od dłuższego czasu na chorobę 
płuc, oraz osłabienie mięśnia sercowego. 

— 20 WYPADKÓW KOKLUSZU, 10 tyfusu brzu 
sznego, 9 dyfterji, 6 szkarlatyny, 2 czerwonki i 
1 róży zgłoszono w ciągu ubiegłego tygodnia w 
Miejskim Urzędzie Zdrowia w Krakowie. 

— NAPAD BANDYCKI. Nocy onegdajszej kil- 
ku niewyśledzonych osobników wtargnęło do do- 
mu Karola Piwnwarczyka w Brzozowej koło 
Dobczyc pow. Myślenickiego i pod groźbą rewol- 
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Weru zrabowali 420 zł i 
dzenia w toku. 

. — ZNOWU PIERŚCIONEE. Marcisiewicz Lu- 
dwik właściciel apteki zam. Zamenhofa 1 kupi 
'na ul. Potockiego pierścionek i łańcuszek bezwar- 
tościowe za złote, za kwotę 150 zł. 

— ZEGAREK I ŁAŃCUSZEK. W Krakowie 
Został aresztowany Rogulski Hipolit (lat 35) 
z Warszawy za kradzież złotego łańcuszka wart. 
30 zł na szkodę jubilera Goldsteina Jakóba oraz 
za kradzież złotego zegarka wart. 120 zł na szko- 
dę zegarmistrza Ignacego Majera. 

— ŻA PORZUCENIE DZIECKA. Aresztowano 
Suchoń Bronisławę (lat 23) z Rakowice pow. Kra- 
ków za porzucenie 7-miesięcznego dziecka płci 
męskiej na ul. Królowej Jadwigi. 

— ZŁODZIEJE GRASUJĄ. Cap Marja zgłosiła 
„do policji, że w sklepie obuwia Bata przy ulicy 
Florjańskiej skradziono jej portfel z kieszeni 
z kwotą około 20 zł. Kwiatek Józef, Królowej Ja- 
dwigi 184 zgłosił, że skradziono mu z piwnicy Pa- 
ła acu Spieskiego rower męski wart. 80 zł. Majer 
Dawid, Diefiowska 79, zgłosił, że skradziono mu 
'z poczekalni Głównej Poczty rower wart. 26) zł, 
pozostawiony tamże bez dozoru. Widło Marja 
zgłosiła, że w Urzędzie Pocztowym na Kleparzu 
skradziono jej niespostrzeżenie z książeczki 200 zł 
i czek na kwotę 131 zł wystawiony ra nazwisko 
,Zuckermann. 

— OBLAŁ PIECZYWO ATRAMENTEM. W 
związku ze strajkiem piekarzy zatrzymano: Ka- 
pelaka Wincentego (lat 38) piekarza zam. w Kry- 
'spinowie pow. Kraków za złośliwe uszkodzenie 
przez oblanie atramentem pieczywa wart. 15 zł 
na szkodę Zygmunta Kozłowskiego. 

— WYKRYCIE TAJNEGO UBOJU ZWIERZĄT 
W sklepie masarskim przy ul. Król. Jadwigi 1. 
"54 odbywał się ubiegłej nocy tajny ubój 3-ch 
sztuk świń. Uboju dokonywał Alfred Saniternik, 
„włascicieł sklepu przy pomocy Stefana Kopczyń- 
skiego i Władysława Piszczkiewicza, zawodo- 
wych tutejszych rzeźników. Sprawcy stawili o- 
pór organom policji i starali się mięso z zabi- 
tych sztuk ukryć na sąsiednich polach, mięso to 
jednak w ilości około 200 klg. zostało przez po- 
łicję ze wzgiędów sanitarnych zajęte, a sprawę 
"ponadto przekazano do sądu. 


—oHu — 
DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


i parę trzewików. Docho- 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 3. 9 PAT. Akcje: Bank Polski 93, 
95.25, Częstocice 29, Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 23.50 
Haberbusch 50. Pożyczki: 3-proc. budowlana 38.35 
4-proc. inwestycyjna 97.75, 9825, 98, 4-proc. inw. 
seryjna 103.75, 6-proc. dolarowa 55, 55.25, 56, 4- 
proc. dolarowa 48, 48.25, 7-proc. stabilizacyjna 
54.25, 55.25, 54.50, Listy zast. BGK. bez zmiany. 

Dewizy: Belgja 123.80, 124,11, 123.49, Gdańsk 
173.80, 174.23, 173.27, Londyn (30.98, 30.99), 31.14, 
30.84, Nowy Jork 8.92, 8.94, 8.90, telegr. 8.925, 
8.945, 8.905, Paryż 34.08, 35.07, 34.89, Praga 26.38 
i pół, 26.45, 26.32, Szwajcarja 172.80, 173.23, 172.37, 
iWłochy 45.74, 45.96, 45.52, Berlin pryw. 212.05. 
Tendencja niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska gielda zbożowa z dnia 3. 9. 1932. 
Ceny transakcyjne: żyto 105 ton 46.20, 30 ton 16.15 
15 ton 16.10, ceny orjentacyjne: pszenica 24.25— 
25.25, jęczmień 64—66 kg. 15./5—16.25, 68 kg. 16.25 
—17.25, mąka pszenna 65-proc. 39—41. Ogólne 
usposobienie spokojne. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 3. 9 PAT. Paryż 20.24 i jedna czw. 
Londyn 17.94, Nowy. Jork 5.16 i pięłć ósmych, 
Belgja 71.57 i pół, Włochy 26.48 i pół, Berlin 
122.77 i pół, Praga 15.28, Warszawa 57.85, Buka- 
reszt 3.05. 

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork 2. 9. Kursy zamknięcia: Dilonowska 
61. Stabilizacyjna 5450. Dolarowa 55. Warszaw- 
ska 41. Ślaska 42. Tendencja niejednolita z od- 
cieniem mocniejszym. 

POŻYCZKA STABILIZACYJNĄA 
w Londynie £Ł. 77 Tendencja utrzymana. 
w Paryżu Fr. fr. 1850( dalsza zwyżka o Fr. fr. 
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Tym P. T. prenumeratorem, którzy nie wyrów- 
na'a kezzwłocznie zaległo(ci, wstrzymamy 
7 rem J]7-go b. m. wysyłkę naszego pisma. 


Nr. R 


Konika Slaska i Zagłębia Dabrowskiego 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Redaktor „Kattowitzer Zeitung“ 
przed sądem apelacyjnym 


Katowice 3. 9. (K). Sąd Apelacyjny w Katowi- 
cach cgłosił dzisiaj wyrok przeciwko redakto- 
rowi odpowiedzialnemu „Kattowitzer Zeitung”. 
Hubertowi Schrey'owi, oskarżonemu © zamiesz- 
czenie artykułu, godzącego w interesy państwa 
Mocą wyroku Schrey został skazany na 7 mie- 
sięcy więzienia oraz zapłacenie 2.000 zł. kary- 
Schrev w pierwszej instancji został skazany na 
14 miesięcy więzienia: 


Strajk w hutach „Wspólnoty 
interesów" zaostrza się 


Katowice 3. 9. (K). Strajk w hutach, należą- 
cych du Wspólnoty Interesów, zaostrzył się: 
Pomimo, iż nastąpiła częściowa wypłata robot- 
nikom i urzędnikom hut i kopalń, robotnicy do 
pracy nie przystąpili. Jak się dowiadujemy, w 
poniedziałek odbędzie się zebranie radców za- 
łogowych wszystkich hut oraz kopalń, na któ- 
rem omawianą będzie sprawa przystąpienia do 
strajku kopalń, należących do koncernu Wspól- 
noty Interesów. Robotnicy mają trwać w straj- 
ku aż do całkowitego wypłacenia zarobków. 

a 


Katowice 3. 9. (K). Dziś rano zastrajkowali ro- 
botnicy rafinerji Vacum Oil Company w Dziedzi 
cach ra znak solidarności ze strajkującymi w 


Dymisja prezydenta Meksyku 

Nowy Jork 3. 9. (R) Z Meksyku donoszą: Pre 
zydent republiki meksykańskiej Ortiz Rubio 
podał się do dymisji. Ustąpienie swoie moty- 
wuje Rubio złym stanem zdrowia. W następ- 
stwie dymisji prezydenta ustąpił również rząd 
meksykański. Prezydent Ortiz Rubio objął wła 
dzę w lutym 1930 roku i miał pozostać na tem 
stanowisku do listopada 1934 r. Koła politycz- 
ne Meksyku są zdania, że dymisja prezydenia 
jest następstwem nieporozumienia, jakie wy- 
nikło między rządem a dawnym prezydentem 
republiki Callesem, który w następstwie tego 
wystąpił z rządu. Liczą się, że Calles wróci te- 
raz do czynnej polityki, 
R Ri cw 


Rząd nie jest przeciw obniżce 
komornego 


Łódzkie organizacje lokatorskie wszczęły 
szeroko zakrojoną akcję w kierunku obniżenia 
komormiego. 

W tych dniach odbyło się w Łodzi zebranie 
Związku Lokatorów, na którem to zebraniu re 
ierowano dotychczasowe wyniki akcji: 

Okazuje się, że w kołach rządowych zapew- 
niono delegatów łódzkich lokatorów o tem. że 
wszelkie pogłoski, jakoby rząd był przeciwny 
obniżce komornego, są bezpodstawne. Jedno- 
cześnie zapewniono delegację. że na jednem z 
najbliższych posiędzeń Rady Ministrów ma być 
rozważana sprawa obniżenia czynszów o 40 
procent. albowiem tyle mniej więcej wyncszą 
obniżki płac. wprowadzone w ciągu ostatnich 
kilku iat. 

Na dzień 4 września zwołany został zjazd 
przedstawicieli zrzeszeń lokatorskich. Zjazd ten 
będzie inauguracją wielkiej akcji, która rozpo- 
cząć się ma w okresie rozpoczęcia sesji sejmo- 
wej. 

Łódzkie organizacje lokatorskie postanowiły 
w dalszym ciągu zbłerać podpisy pod petycję. 
do władz rządowych z żądaniem obniżki komor- 
nego. 


Zagłębiu Naftowem- 
a b 

Scsnewiec 3. 9. (K). W dniu dzisiejszym otrzy 
mali wypowiedzenie wszyscy urzędnicy blur. 
centralnych Franko-Polskiego Towarzystwa w 
Dąbrowie. Wypowiedzenie to stoi w związku 
z przeniesieniem tych biur do Towarzystwa Hr. 
Renard w Sosnowcu: 


Wykonanie wyroku śmierci 
w Rybniku 


Rybnik 3. 9. (K) W związku ze skazaniem w. 
dniu wczorajszym Józefa Ziemskiego przez sąd 
doraźny na kare Śmierci przez powieszenie, — 
zwrócił się obrońca skazanego do P. Prezyden- 
tą z prośbą © ułaskawienie. P. Prezyden z pra- 
wa łaski nie skorzystał, wobec czego wyrok 
zosta: dziś rano wykonany. O godzinie 6'54 pro 
kurator sądu okręgowego w Katowicach, Dr. 
Nowotny odczytał delikwentowi wyrok, po- 
czem cddał delikwenta w ręce kata. który wy* 
rok wykonał. Skazany zachowywał się zupeł- 
nie spokojnie: 

4 pge l z 
Nieszczęśliwy wypadekiw kopalni 

Sosnowiec 3. 9. (K). Na kopalni Saturn w So- 
snowcu wydarzył się wczoraj nieszczęśliwy 
wypadek. Wskutek oberwania się węgla na je- 
dnym z filarów przysypani zostali Józef Żurek i 
Walenty Polak, którzy odnieśli ciężkie obraże- 
nia ciała: W stanie ciężkim przewieziono ich da 
szpitala. 


SPRAWY EMIGRACYJNE 
CAŁKOWITE WSTRZYMANIE EMIGRACJI DO 
URUGWAJU. 
Jak informuje konsulat urugwajski w Warsza- 


wie, wyjazd dọ Urugwaju emigrantów, zarówno 
posiadających wezwania, jak i bez wezwań — jest 


. obecnie całkowicie wstrzymany. 


Wyjeżdżać do Urugwaju mogą teraz tylko oso. 
by, podróżujące I klasą okrętów. Tacy bowiem 
pasażerowie nie są uważani za emigrantów i nie 
podlegają żadnym ograniczeniom. 

Nowe przepisy imigracyjne, wydane przez wła- 
dze urugwajskie, unieważniają wystawiane do- 
tychczas zezwolenia na wyjazd do Urugwaju. — 
Obecnie wyjeżdżać będą mogli tylko ci emigranci, 
którzy otrzymają kontrakty pracy, wystawione w 
Urugwaju. 

Po otrzymaniu tego rodzaju kontraktów. emi- 
granci powinni zgłaszać się do najbliższej placów- 
ki Syndykatu Emigracyjnego, celem załatwienia 
formalności wyjazdowych. 


araia 


RYŻ I KWIATY. 

Cyperowicz podróżuje po Chinach. W- Tientsi- 
nie widzi Chińczyka, który ustawia na grobie swe- 
go przyjaciela m! eczkę ryżu. Cyperowicz śmieję 
gię i pyta Chińczyka: — Kiedy pański przyjaciel, 
zdaniem pana, wstanie z grobu, ażeby zjeść ten 
ryż? 

— W tymsamym dnin. kiedy pański przyjaciel 
wstanie z grobu, aby powąchać kwiaty. które pan 
na jego grobie położył — odpowiedział Chińczyk. 


SŁUSZNIE. 


Nauczyciel: — Jaki to człowiek, który ustępuje. 
jeśli nie ma racji? 

Uczeń: — Mądry. 

Nauczyciel: — Bardzo słusznie! 
który ustępuje, jeśli ma rację? 

Uczeń: — ..Żonaty, panie psorzeł 

OD KOŃCA, 

— Mistrzu — woła pani domu do autora — Za- 
kończenie pańskiej powieści jest wprost wspaniałe! 

— A jak podobają się pani pierwsze rozdziały? 

— Tak daleko jeszcze niedoszłam. 


A człowies 
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A froncie piekarskim bez zmian... 


(rg) Sobota, piąty dzień strajku piekarzy w 
Krakowie, nie przyniosła żadnych zmian w 
sytuacji. Spodziewane złikwidowanie strajku 
w dniu dzisiejszym uległo dalszemu przesu- 

ięciu. Dzień minął jednak w zupełnym spo- 
ix A bez żadnych wypadków a brak pieczy- 
Wwa nie daje się w dalszym ciągu prawieże zu- 
pełnie odczuwać. 

Wczoraj o godz. 4 popołudniu rozpoczęła się 
sonferencja przedstawicieli strajkujących z 
:rzedstawicielami właścicieli piekacń. Obrady 
ohu stron trwały do późnych godzin wieczor- 
nych, nie doprowadziły jednak do żadnego re- 
zultatu. Różnice w wysokości płac nie zostały 
Hg uzgodnione, tak, że strajk trwa w dal- 

szym ciągu. U obu stron znać jednak tenden- 
cję do likwidacji zatargu, tak. że należv przy- 
puszczać, że już wkrótce strajk zostanie za- 
kończony. 

Dalszy ciąg konferencji odbędzie się dziś w 


południe. 
——o00J0— 


Chuligańsk: napad 


Wczoraj wieczorem przechodził placem Kos- 


| 
l 


saka 14-letni Maurycy Klein. pomocnik krawie- 
cki zajinieszk, przy ul- Bożego Ciała 14. W pew 
nej chwili napadło na niego kilku chułiganów. 
którzy obrzucił go kamieniami. Klein został ude 
rzony kamieniem w głowę i doznał rany ciętei- 
Został cn opatrzony przez lekarza pogotowia 
ratunkowego- 


Karygodny wybryk automobilisty 


Wczoraj wieczorem zauważyli robotnicy. po 
wracający z pracy w «cegielni na Prądniku Czer 
wonym, młodą kobietę. leżącą na szosie. a bę- 
dącą w stanie omdlałym. Natychmiast wezwano 
pogotowie ratunkowe. którego lekarz udzielił 
iej pierwszej pomocy. 

Jak się okazało, kobieta ta. 35-letnia Marja Na 
wrocka, robotntca z Pychowic. przechodząc 
przez szosę. została potrącona i wpadła pod ko 
ła przejeżdżającego samochodu. Kierowca wo- 
za nie zatrzymał się, lecz zbiegł w niewiado- 
mym kierunku. Nawrocka. która doznała kon- 
tuzji prawego rodudzia. nie mogła się rodnieść 
z miejsca i dopiero przechodzący robotnicy we- 
zwali pogotowie ratunkowe: Po opatrzeniu prze 
wieziono ją do szpitala- 
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Ks.Karol Kaksk urg manifestuje | ECHA ZE swiara 


za monarchią vw Kisznanii 


I Barcelona 3. 9. PAT. Duże wrażenie wywoła 
ła tu sprawa ks. Karola Habsburga de Beurbon. 
Za manifestowanie na ulicach Barcelony w au- 
cie, ozdabionem emb'ematami monarchistyczne 
mi, co doprowadziło do poważnych ekscesów. 
rząd skazał Karcia Habsburga de Bourbon na 
karę 10.000 pesetów, zwalniając go równoacze- 
śnie z więzienia. Przewidywane jest jednak wy 
siedlenie księcia 7 Hiszpanii. 


Na własnym 'achcie przemycał 
bibułę komunistyczną 


Ryga 3. 9. (R). Policia polityczna aresztowa 
ła tu pewnego Niemca nazwiskiem Pohl, który 
na własnym jachcie trudni! się transportem bi- 
buły komunistycznej z Leningradu do państw 
nadbałtyckich i Niemiec. Równocześnie aresz- 
towano kilku agitłatorów Kominternu 


Świątynia Erosa 
Wiedeń 3. 9. PAT. „N. W. Abendblatt* do- 
nosi z Aten: Pewien młody archeolog grecki 
odkry! ruiny dawno poszukiwanej świątyni E- 
rosa. w którei znajdował się słynny posąg A- 
frodyty dłuta Praxytelasa. 


Tajemnicze zamordowanie 
Amerykanki 


Bem 3. 9. (R). W pobliżu miasteczka St. Ni- 
klaus w dolinie Nikolai znalezione zostały zwło 
ki 20-letniej Amerykanki Jeanne Iberhoii z Mas- 
sachusette zamordowanej przez nieznanego spra 
wcę: Itershoff wyjechała z Zermatt, udając się 
samotnie na rowerze do St- Niklaus- Mord ra- 
bumkowy wydaje się być wykluczony. ponie- 
waż przy zamordowanej znaleziono pieniądze 
nietknięte. Policja sądzi, że zbrodni dokonał pe 
wien obywatcd austrjackń którego przytrzy- 
mano. 
| aoc o z ZZA ZA 

— W ciągu soboty wydano na terenie Rosji 
sowieckiej rekordową ilość wyroków śmierci, 
bo aż 14. Przeważnie są to wyroki śmierci za 
kradzież. 

— W Gdańsku aresztowany został korespon 
dent „Kurjera Porannego" Leliwa. Przyczyny 
aresztowania nie są znane. 

— Nad Bośnią przeszła gwałtowna burza 
W wielu miejscach linje kolejowe zostały uszko 
dzone. — W czasie huraganu 5 osób poniosło 
śmierć. 

Londyn 3. 9. (L). Parlament japoński zatwier- 
dził kredyty dodatkowe dla armji ` marynarki 
japońskiej w ogólnej wysokości i iljionów 
yen. 


Syn londyńskiego bankiera uprowadza 
swemu ojeu kochankę 


Nie umilkły jeszcze echa przygód mlodego A- 
meryego, a. prasa londyńska ma już do zanotowa- 
nia nową sensacyjną alere. Bohaterem jej jest zna- 
ny bankier londyński Edwin Riley, który niedaw- 
no owdowiał, W jego biurze pracowała młoda 
czerwonowłosa dziewczyna nazwiskiem Marjorie 
Williams, która nietylko była jego sekretarką pry- 
watną, ale stała się też jego przyjaciółką. Wszyscy 
o tem wiedzieli z wyjątkiem syna, który studjował 
w Oxfordzie, W połowie lipca przyjechał młody 
Riley do domu na wakacje. Przychodził bardzo 
często do biura, a czynił to dlatego, ponieważ po- 
dobała mu sie bardzo sekretarka ojca. 1 jej bar- 
dziej się podobał syn aniżeli ojcice — i dlatego 


| zgodziła się zostać jego żoną. Wszystko zataili 


przed ojcem i jego własnem autem uciekli z Lon- 
dynn, wysyłając przedtem ojcu list pisany na ma- 
szynie, a donoszący o mającym wkrótce na-tąpić 
ślubie. Stary Riley był wściekły. a podejrzewając. 
że młoda para jeszcze nie wyjechała z Londynu. 
udał się do ciotki swej sekretarki. Drzwi zastał 
zamknięte. a chociaż bardzo gwałtownie pukał. 
nikt mu nie atworzył. Bankier, wytrącony z rów- 
nowagi, wyłamał drzwi. Młodej pary nie zastał w 
mieszkaniu, ale ciotka jego sekretarki, która ban 
kiera wcale nie znała, była święcie przekonana. 
że do jej mieszkania wtargnął włamywacz. Na jej 
wołania o pomoc przybiegli sąsiedzi, którzy za- 
wiadomili policję. Bankiera aresztowano, ale po 
przesłuchaniu wypuszczono go na wolność. W trzy 
dni później otrzymuje Riley list od swego syna. 
który przeprasza go za przykrość mimowoli mu 
wyrządzoną, ponieważ nie wiedział. że jego żona 
była przyjaciółką jego ojca... 


W obawie przed bandytami -- foriyftkuje 
swoje mieszkanie prywatne 


Nietylko Al Capone i inni mocarze świata pod- 
ziemnego uczyniłi ze swych mieszkań prywatnych 
twierdze nie do zdobycia, ale stosunki panujące 


w Chicago są tego rodzaju, że nawet obywatele ; 


szanujący prawo muszą to samo uczynić. Steve 
Summer jest kasjerem bardzo zamożnego związ 
ku zawodowego woźniców rozwożących mleko. 
Liczy obecnie lat 83, ale pod względem energji 
mógłby śmiało rywalizować z człowiekiem 40-let- 
nim. Jego mieszkanie i jego biuro leżą na jednej 
z najruchliwszych ulic miasta. Wejścia do miesz. 
kania strzeże gwardja, składająca się z czterech 
łudzi, doskonałe uzbrejonych. Przed domem znaj- 
duje się anto pancerne Summera: Gdy*się wcho 
dzi do mieszkania, przejść się musi przez korytarz. 
którego ściany pokryte są płytami stalowemi. — 
Wszystkie drzwi obite są również stalą. Biuro 
Summera podobne jest do skrzyni stalowej, a ok- 
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Sensacie mistrzostwtennisowych 
Polski 


fiebda i Wittman elimminaja braci 
Stolarowów 


(i) W dalszym 
tenuisowych Poiski, 


ciągu narodowych mistrzostw 
rozyrywańych na kortach A. 
Z. S„ w Paris Krakewskin, padły w dmu wezo- 
iajszyja ważne i stnsacyjac rozstrzygiwęcia, Du- 
bieńska zwywiężyła niespodziewanie gładko Volk- 
merównę w dwóch cetach 9:7, 6:4, wykazniąc do- 
skonaią formę. W grze mieszanej para Warmiński 
—Lipporówna pokonała po równorzędnej grz. parę 
Dr, Lieblisg— Dr. Boniecka 6:4 6:4, przyczem w pier 
wiszym secie prowadzili zwyciężeni 3:0 i mogli go 
śmiało wygrać. Nie pomógł sain Liebling, skoro Bo- 
niecka była słabszą od swej kontnpartnerki. Nato- 
miast uporała się para Hebda—Vojkmerówna z pa- 
rą Warmiński—Lippopówua 6:1 8:6, mimo zmęcze- 
nia Hebdy. 

Kulmumacy'wym i dcesyidującym punktem wczo- 
rajszego dnia były wałki singlowe Hebda—Stolarow 
1:5 8:6 6:1 (półfinał), oraz Witman—Jerzy Stolarow 
1:6 6:2 6:2 6:6 (ćwierćfinał), w których obaj bracia 
Slo'arowie zostali druzgocąco pokonani i wyelimi- 
nowani z turnieju jednostkowego, Lwowianin Heb- 
da iest w coraz lepszej formie i ma już z kolei na 
rozkładzie, poza Menzlem i Tłoczyńskim, także 
Maksa Stolarowa. Były mistrz Polski walczył przez 
dwa sety dzielnie i rówmorzędnie, prowadził nawet 
kiikakrotnie (2:0 3:1 5:3), nię sprostał atoli energii 
i ruchliwości Hebdy, którego gwiazda błyszczy co- 
raz piękriejszym blaskiem. Trzeci set 6:1 był już tyl- 
ko formalnością, 

Taksamo Witman oddał tyłko jednego seta Stoła- 
1owowi sen., który posiada wspan:ały Serwis, ale 
rozgrywając się coraz bardziej, zmiażdżył go w na* 
stępnych tnzech setach. Tak więc dochodzi żydow- 
ski zawodnik do półfinałowej walki z mistnzem Pol- 
ski Tłloczyńskim w dniu dzisiejszym, a zwycięzca 
tego spotkania zmierzy się z Hebdą we finale w po- 
miedziałck. Spodziewaną jest rozgrywka rewanżowa 
między Hebdą. a Tłoczyńskim. za klęskę we Lwowie 
a tytuł mistrza, Pozatem graią jutro bracia Stolaro- 
wie w finale gry podwójnej panów z Hebdą i Popła- 
wskim. 

NET 


— Walasiewiczówna ustaliła w Toronto no- 
wy rekord świata w biegu na 100 m: 11.8 sek. 
CZEPEK | 


E Lof wzwyż w Cleveland 


PECH LOTNIKA POLSKIEGO. 
Cleveland 3. 9. PAT. Odbył się tu lot wzwyż 
o nagrodę Aeroklubu połskiego: Pierwsze miej- 
sze zajął Amerykanin Davis. drugie Wedell., 
trzecie Stewierskij. czwarte płk: Kossowsk'. 
Czas Davisa 3 minuty 11:85 sekund jest gorszy» 
niż czas Kossowskiego 3 min. 6:48 sekund. lecz 
Kossowski nie zrozumiał przepiów. regulują- 
cych tot i minął linie w złym kierunku, poczem 
musiał powrócić. aby jeszcze raz przelecieć 
przed sędzią. tracąc w ten sposób czas. 
-—ogo— 


Znachor ma szczęście 


Wiedeń 3. 9 PAT. Dzienniki wiedeńskie do- 
noszą z Linzu: Znany znachor Dr, Zeileis doznał 
w drodze z Riviervy włoskiei wypadku automo- 
bilowege. W pobliżu Monifalcone stoczył się 
wóz. wiczący Dra Zeilelsa 1 jego żonę. z nasy- 
pu. przyczem żona Dra Zeileisa doznała złama- 
nia czaszki i zmarła. Dr. Zeileis doznał tylka lek 
kich skaleczeń. 


na zaopatrzone są. w gęstą sieć stalową. 

„Można mnie obecnie uważać za tchórza — 0- 
świadczył Summer  korcspondentowi „United 
Press“ — ale żyję już lat 88 i chciałbym żyć jesz- 
cze kilka lat. Przed dwoma tygodniami złożyli mi 
wizytę zbrodniarze, uzbrojeni w karabin maszy- 
nowy i rewolwer, i zażądali odemnie połowy ma- 
jątku związku zawodowego, którego jestem kasje- 
rem. Udało mi się podstępem pozbyć niemiłych 
gości, ale natychmiast zatciefoncwałem do fabry- 
kanta płyt pancernych i przemieniłem swoje miesz 
kanie w twierdzę”. Summer opowiedział dalej, że 
jego związek zawodowy liczy 7.200 członków a w 
banku ma depozyt w kwocie 700.000 dolarów. Ty- 
tułem wsparcia dla bezrobotnych wydaje się ty- 
godniowo około 10.000 dolarow, a tytułem wsparć 
na wypadek choroby i śmierci wydaje sią rocznie 
około 225.000 dolarów. 


"= 


WPISY 


WOLNE POSADY 


POSZUKUJEMY za- 
stiępców, posiadających 
stosunki w lepszych sfe- 
rach. Wprowadzamy w 
życie nową kombinację 
ubezpieczeniową o nad- 
zwyczajnie niskich pre- 
mjach ı dogodnych wa- 
runkach. Zajęcie z po- 
czątku prowizyjne, po 
krótkim okresie prób- 
nym, posada stała za 
pensja. „Przyszłość”, 
Kraków, Wolska 19a. 

169g 


DOMOKRĄŻCY dla 
bardzo pckupnego bez- 
konkurencyjnego arty- 
kułu poszukuje się. Wa- 
runki: Młody, przystoj- 
ny, wymowny, o bardzo 
dobrych konduitach. 
Wiadomość: Biuro ogło- 
szeń Stattera, Kraków, 
Rynek 8. 516kr 


POSZUKUJĘ 
dzielnej modniarki. 
Lilienthal, Grodzka 4. 

506g 


CHŁOPCA do sklepu 
poszukuję zaraz. Reches 
Karmelicka 10. 525kr 


EKSPEDJENTKI po- 
szukuję. Zgłoszenia do 
Administracji Nowego 
Dziennika pod „Galan- 
terja“. 229g 


FIRMA węglowa po- 
szukuje akwizytora z 
podaniem referencyj. 
Zgłoszenia pod „Zdol- 
hy“ do Adm. Nowego 
Dziennika. 528kr 


ZASTĘPCA  rutyno- 
wany branży trunków 
na Kraków poszukiwa- 
ny. Zgłoszenia: Kraków, 
14 Skrytka 21. 492kr 


EKSPEDJENTKA z 
działu obuwia poszuki- 
wana. Zgłoszenie Tur- 
ber, Rynek gł. 15. 225g 


PRACOWNIA Tryko- 
tarska Kraków, Bernar- 
dyńska 9, wykonuje na 
zamówienie swaetry — 
pulowery —  susnie — 
kostjumy damskie — u- 
branka dziecięce oraz 
przerabia stare na mo- 
dne fasony. 222g 


samo- 
B. 


INTELLIGENTES Kin- 
edrfraulein (wirtschaft- 
lich) wird fūr sofort ge- 
sucht Unter „Familien- 
schluss" Annoncen- 
bureau Hupczyc, Kra- 

N. ba, 


7. 


isse 


539kr 


FRENUMERATA: w Krakow 
w Krakowie z odnoszen. do domm 
Na prowincji 2 przesyłką pocztową 

przesyłka pocztową 

„NOWY DZIENNIE? wychodzi codziennie talóże w „poniedziatki l a pośw'a: 


Zagranica z 


Wydawca: 


nnn w R A e e ZZA 
z Z A a ee 


Za Spółkę 


„NOWY DZIENNIK* poniedziałek 5 września 1032 


LEKARZ- dentysta sa- 
modzielny, młody (pożą- 
dany stomatolog) poszu- 
kiwany do zaprowadzo- 
nego gabinetu, w mie- 
ście powiatowem. Wia- 
domość Inż. Czarkowski 


Warszawa, Chłodna 6. 
mieszk. 3. 230g 
POSZUKUJĘ od za- 


raz panny do 2-ga dzieci 
lat 7 1 4, bezwzględnie 
wymagany język hebraj- 


ski. Wiadomość m. 2—4 
Gołdstaubowa, Bracka 
l. 6. 524kr 


POSAD POS/LRŁA" 


KORESPONDENTKA 
polsko- niem. z buchal- 
terją poszukuje posady. 
Zgł pod „Pięcioletnia 
praktyka* do Admin. N. 
Dziennika. 233g 


KONCYPIENT 


z 5- 


letnią praktyką prowin- * ;. 19,0 unieważnia za- 


cjonalną poszukuje po- i 


sady. Zgłoszenia Mgr. 
Becher, Dębica, Skr. po- 
cztowa. 523kr 


MŁODY wychowawca 
(hebrajskie, judaistyka) 
poszukuje posady. Zgło- 
szenia do Adm. N. Dz. 
pod „Inteligentny“ 532k 


50% GWARANTOWA.- 
NEGO ZYSKU zapew- 
niam spólnikowi z wkła 
dem 20.000 zł. do wyro- 
bu bezkonkurencyjnego 
w Polsce artykułu biu- 
rowego "sporządzonego 
z paientowanej masy. 
Zgłoszenia pod „Pewne 

rentowne" do Admin. 
Now. Dziennika.  463k 


PIĘKNE PYJAMY Ham- 
skie w najnowszych Ia- 
sonach i różnych gatun- 
kach znajdzie WPan w 
nowootwartej wytwórni 
bielizny „ROMA“. Dłu- 
ga J. 208 


SIATK I do łóżek 
dziecięcych hurtownie, 
częściowo poleca: Sche- 
rer, hurtowmia szpaga* 
tu, Kraków, Krakowska 
6. (pasaż). 526kr 

GŁUCHOTA, szum, 
cieknienie uszów, ule- 
czalne. Setki podzięko- 
wań  Żądajcie bezpłat- 
nej pouczającej broszu- 
ry. Z. Zellner, Katowi- 
cu, Mickiewicza 22. 536k 


5 


NAPRAWA dywanów 
kilimów: „Dywan“, Tka 
nia Dywanów, Kilimów 
K.aków— Podgórze. u: 
King: 9, Telefon 116-06 

120m 


PRANIE kołnierzyka 
12 groszy. Elektryczna 
Pratnin Kryształ, Kra- 
ków, Wrzesińska 1. 

103g 


ZIOŁA LECZNICZE we 
dług przepisów sławnych 
„ekarzy. przeciw choro- 
bom żołądka, kiszek, 
pluc, nerwów, wątroby. 
nerek, pęcherza, hemo- 
roidom, upławom, ob- 
strukciii kamenom żół- 
ciowym,  kaszlowi, ast- 
mie, ble ednicy, sklerozię. 
artrętyzmowi, reumatyz= 
mowi etc. Żądajcię bez- 
płatnęj broszury poucza- 
iącej!f!! Adres: Liszk* — 
Apteka. ` 529p 


SCHWARTZ Kazimierz 


świaaczenie wydane 
przez P. K. U. Bochnia. 
Karta 
Nr. 555/31. 


asenierunkowa 
232g 


KRAKOWSKIE KURSY 
KOSMETYCZNE pod Ía- 
chowym kierunkiem le- 
iarskim Kursy trwaja 


4 miesiące. Wykłady 1 
ćwiczenia codziennie. 
Dyplom uprawnia do 


samodzielnego prowa- 
dzenia gabinetu kosme- 
. tycznzgo.  Instruktorka 
INŻ. H. APSELOWNA. 
Początek wykładów 26. 
września. Prospekty, o- 
raz zgłoszenia: Kraków, 
Sławkowska 30. 40 


LOKALE 


UCZENICE aao 
przyjmie z utrzymaniem 
żydowska rodzina. Naj- 
lepsze referencje. Dic- 
tlowska 73/8. 128g 


LOKAL przy ul. Gro- 
dzkiej, 3 pokoje, nada- 


jący się na biuro, do 
wynajęcia od 1. paź- 
dziernika. Wiadomość: 
Lustbader, Plac Domi- 


nikański 4. 


POSZUKUJĘ 3—4 po- 
kojowego mieszkania 
komfortowego w okoli- 
cy Poczty, Wielopola, 
Gertrudy, najwyżej Il. 
piętro. Zgłoszenia pod 
„Solidny płatnik“ do A- 
dministracji N. Dzien. 

550ler 


» 68 m a 1560 
= 6 u w 19'81 
a 30'000 w æ 20'000 
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n. prow, miesięcza Zi, 600. kwastai ZL IS || 
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Niemoc płciową 


usuniecie przez użycie nieszkodliwego 
środka „LA EROS. 
wiującym skutkiem tuez względu na wiek 
Poutrzymuje Siłę 
"Tysiące podziękowań. 

ł !6—, mocniejsze Zł 15 —, 


Oddzielny Kurs dla 
527kr 


SKLEPY na mleczar- 
nię - śledziarnię - owo- 
carnię - elektrotechnicz- 
ny - kuśnierski, Dębniki 
do wynajęcia. Wiado- 
mość: Kraków, Dębniki, 
Zamkowa 4. 515kr 


DO WYNAJĘCIA w 
śródmieściu mieszkanie 


6-cio pokojowe z peł- 
nym komfortem. Zgło- 
szenia do Admin. Now. 


Dzien. pod „Ulica Gre- 
dzka“. 2235 


LOKAL SKLEPOWY 
Rynek Podgórski 12, do 
wynajęcia. Wiadomość 
u gospodarza. 224g 


DO WYNAJĘCIA ot 
zaraz pokój z kuchnią i 
przedpokojem. Wiado- 
mość w sklepie „Kame- 
ra* Szewska 27. 202g 


PIĘKNY osobny po- 
kój dla panienki za 25 
zł. miesięcznie do wy- 
najęcia. Wiadomość Lu- 
bomirskiego 37, I p. nr. 
m. 13. 


MIESZKANIE dla panien- 
ki (Żyd,) u samotne; wdc 
wy. od zaraz: Bicheń- 
ska 8, I piętro m, 19. 


POKÓJ dia 2 panów lub 
pań, z użrzymaniem lub 
bez —  Dietłowska 111 
drzwi 7. do wynajęciz. 


NAUKA 
I WYCHOWAN! 
MAJER Künstlinger 
(Bornstein) ul. św. Sta- 
nisława 7 udziela le- 
kcyj języka hebrajskie- 


go i przedmiotów ju- 
daistycznych. Ceny u- 
miarkowane. 212g 


LEKCYJ gry na skrzy- 
pcach udziela A. Lachs, 
prof. szkoły muzycznej 
Steina. Warunki przy- 
stępne. Kraków, Zielo- 
na 11. mieszkanie 10. 
529kr 
ABSOLWENTKA fiio- 
zofji udziela lekcyj Je 
zyka francuskiego i nie- 


mieckiego. Zgłoszenia: 
Weinberg, Miodowa 20. 
2285 


NAUCZYCIELKA z dy- 
plomem zagranicznym 
po powrocie z Paryża 
udziela lekcyj języka 
francuskiego (także zbio 
rowe). Warunki bardzo 
przystępne. Wiadomość: 
Rubinstein, Starowiślna 
78, między 3—5. 227g 


na zatwierdzone przez Kuratorjum Okr. Szkolnego | 


KURSY HANDLOWE 


S. GRYSZPANA w Krakowie, Zielcna L. 12 


przyjmuje się codziennie od 9—12 i od 3—7. Nauka zbiorowa i indywidualna. 
pp. Abiturjentów (ek) szkół średnich. Ulgi w opłatach. 


ztarości. 
Z 


ENIF 243 


gźczyźni! 


Działa z zadai- 


mesia da późnej 
Cena 


ORDINATIGNS - ŁABORATORIUNM: 


HAWELKA 
Prag 65, Nusle Pozetechgasse Nr. 10/4. 2.1:7: 
POSTE ACH Nr. 4, C. S$. R. 


1755 kr 


LEKCJA zbiorowa dla 
ucz. kl. I. szk. pow. no- 
wą metodą, oraz lekcje 
jęz. francuskiego i gry 
na fortepianie. Wiado- 


mość od godz. 12—1 ul. 
Florjańska 37/I11. 6. 
211g 


i wszelkie dakoracja miesas- 
kania najlaniej w firmie 


MICHE Ł 
WEITZ 


Kraków, Florjańska 23 
Teletan 148-40 


HEBRAISTA- literat | 


z wyższem wykształce- 
niem udziela lekcyj z 
zakresu $-iu klas gimn. 
zwłaszcza hebrajskiego. 
Specjalność: tnatematy 
ka, hebrajski, niemiecki, 
łacina, wypracowanie 
zadań lub referatów 0- 
“ez przygotowanie eks- 
ternistów do malury. 
Pierwszorzędne referen- 
cje. Zgłoszenia; Ben Je- 
didja. Uniw. Jagiell. 


| 
Í 


226g , 


SPRZEDAŻ 


Wózki dziecięce i lalko- 
we ,„kkonken** najta- 
niej poleca znana od lat 
22 firma Botwin, Kra- 
ków. EFlerjańska 30. 

1512kt 


DYWANY 
linoleum, ceraty, firanki. 
kapy, chodniki i portjery 


M. HALPERK 
KRAKÓW, POSELSKA 18 
Udogodnienia Prz knpnie 
Tel. 116-79 . 116-79 


BIELIZNA DAMSKA: 
Koszule dzienne z do- 
brego imadapolamu, sta- 
rannie wykończone 2,45, 
nocne piękne naftowane 
4,90, koszule męskie po- 
pelinowe 7,80, jedwabne 
popelinowe 10,80, nocae 
5,90, pyjamy 9,80. Krój 
bielizny ogólnie znany 
jako pierwszorzędny. 
Fabryka bielizny „Paw * 
Kraków, Florjańska 4. 

39 


ANGIELSKIM będziesz 
władał jak rodowity 
Anglik, ucząc się u 
KARMELA, o, $ 


m e TN 


Adres pisać dokładnia ! 


DOM z pełnym kom, 
fortem cena dol. . 9,500, 
potrzebna gotówka dol. 
5,500 reszta dług amor- 
tyzacyjny sprzeda Biuro 
Gelbera, Kraków, Szew- 


ska 5. ? minat) 
DOM nowy z pełnym 
komfortem cena dol. 


14,000 potrzebna gotów- 
ka dol. 7,000 sprzeđa 
Biuro Getbera, GE 
SATE 5. 


DO  ULOKOWANIA 
dol. 2,000 i dol. 2,500 
10 proc. na pierwszą hi- 
poteke domów czynszo- 
wych w Krakowie. Wia- 
dommość Biuro Gelbera, 
Kraków, Szewska 5. 

545kr 


WILLĘ 12 pokojowa, 
garaż za 35,000 zł. sprze- 
dam okazyjnie. 
pane skrytka 265. 518kr 


PYJAMY od 10.50. 
wielki wybór  poleza 
wytwórnia „LIRA“ Sze- 
wska 18. 451kr 


JEDNOPIĘTROWY dom 
mieszkalny w dobrym 
starie z wolnem 3-poko- 
jowem mieszkaniem w 
śródmieściu Oświęcimia 
natychmiast na dogod- 
nych warunkach do 
sprzedania. Zgłoszenia 
pod „Nadzwyczajna O- 
kazjać do Administr. 
Now. Dziennika. Mikr 


MATRYMONJALNE 
TS E 


SWAT majacy sto- 
sunki w lepszych do- 
mach. poszukiwany 
Zgłoszenia pod Swat” 
do Adm. Now. Dzienni- 
ka. 4ritkr 


ZDROJOWISKA 


TRUSKA WIEC-ZDRÓJ 
tani sezon jesienny od 
1. września. Ceny ką- 
pieli, mieszkań, pensjo- 
1atów zniżone!! Infor- 
'acyj żądać, mieszka- 
nia zamawiać — tylko 
przez Zarząd Zdrojowy 
Truskawiec. 421kr 
neklama 

dźwignią handlu 
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